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sekretarza generalnego 
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sekre a za generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone na krajowej naradzie aktywu PPR w Warszawie 

Towarzysze! 
W ciągu 3 miesięcy trwał w naszej partii szko· 

clliwy i niebezpieczny dla p;rtii stan kryzysu w 
l;ierownictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii 
cry11ifo fysilki, aby kryzys ten (Jf'Zc!zW)·cię c, 
;,by przywrócić kierownictwu naszej partii zwar· 
tość organizacyjną i jedność ideologiczną. Lip· 
cowe Plenum KC nie zajmując się osobami, nie 
c.kreslając kto był personalnie nosicielem błęd­
nych poglądów i wahań icleologicznycb - dało 
naszej partii jasnę marksistowsko·leninowską a· 
nałizę i ocenę zagadnień, które były podłożem 
ideologicznym kryzysu w kierownictwie partii. 
Już wówczas dla ·1cze•tnik6w Plenum byłe ja­

tme, że istniej1' w części kierownictwa partii po­
~vażne wahania ideologiczne, dotyczące podsta· 
wowych zagadni~ń ruchu robotniczego i mi-;dzy. 
uarndowego, oceny tradycji ł1istorrcznych tego 
ruchu, wniosków, jakie z tej oceny wypływają 
dla dalszej linii kierunkowej naszej parlii, dla 
:zadań aktu::ilnych, jal<ic stoją przed parli!} w 
zwięzku z podstawowym zagaJnieniem zjedno· 
t~.enia partii robotniczych. 

W obradach lipcowego Plenum KC nie brał 
udziału ~ekretarz generRlny pa:::tii tow. Wiesław, 
którego hłędna antymarksistowska postawa była 

włn,;nie przyc~ym1 kryzysu w kierownictwie par· 
tii. Lipcowe Plenum KC nie mogło wskutek nie· 
cbecności tow. Wieshwa zająć się wszystkimi · e­
lementam\ kryzysu, nie mogło nawet stwierdzić 
publicznie faktu, :i:e kryzys taki zaisiniał w całej 
tozciągło6ci, nie mogło więc powiiąć wszystkich 
niezbędnych decyzji politycznych i organizacyj· 
ltyc!1 w kienmku szylikiego rozwiązania kryzysu 
w jego wcześniejszym stadium. 

Jednak nie tylko uczes!nic> lt'go Plenum ale 
i cala part;a z glębaką ulg~ i maksymalnym zro· 
rnmienicm uznała ohrady i ''Ylrcznc lipcowego 
Plenum KC za &łuszną podstaw~ itlcologiczną clla 
ilahzl' j działalności partii wohcc wroga klasowe· 
go, uzbrajające partię dla odparcia wszelkich 
wahań, za cenuy wkład w itłeologiczne wyd10· 
11 ::nie naszej partii i jej twórcze poszukiwania, 
w ideologil'Zlte wychowanie 11111~ pracuj:Jcych. 
Wylyczne lipcowego Plenum zr.ktywizowały na­
SZI! partie, przyczyniły bl~ do wzmożenia jej dzia 
łalności. 

Jednakże faktem jest, że uchwały I wytyczne 
lipcowego Plenum KC nie dotarły od razu do 
~wiadomości tow. Wiefława i nie dotarły w pełni 

•do świadomości pewnej grupki towarzyszy, któ· 
rym błędne koncepcje. a czrściowo sentyment 

. osohisty do tow. Wieslawa utrudnił zrozumienie 
znaczenia idcol.>;;icznej treści obrad lipcr.-wego 
Plenum i przesłonił im calko1 kie zadania ideo· 
logicznego ubojowienia partii w walce z waha· 
niami. z błędnymi poglądami, z wpływami obcej 
arobnomieszrzańsk? · 11acjonalistycmej ideologii, 
która usiłuj.: docierać i przenikn:ić rcwnież do 
uercgów uaszej 11arth. 

Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym 
fJStatniego Plenum, jako zagadnienie naczelne -
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo· 
nnlistycznym w kierownictwie partii, spra~ a· 
nalizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposobów 
jego przezwyciężenia. Tak bowiem często bywa 
w partii rewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w po 
rę, osłaniane przed partią lub uporczywie hm· 
nione wahania i błędy ideologiczne nieuni!mic­
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii 
partii, przerastajQ w poważne niebezpieczeństwo 

dla partii i klasy robotniczej, przechwytywane 
są przez wroga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przeciwko partii, aby osłabić partię i -
jeśli się uda - zep~hnąć ją z drogi, po której 
kroczyła. Dlatego tez Biuro Polityczne i ostatnie 
Plenum KC uznały :za konieczne postawić przed 
parti:J w cn!ej rozci11głości, bez jakichkolwiek nie· 
domówień, sprawę odchylenia prawicowego i na· 
cjonalistycznego w kierownictwie naszej partii, 
nby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwycię­
żyć to odchylenie całkowicie i bez reszty. 
Już rok temu, w czasie pierwszej narady dele­

gatów 9-ciu partii komunistycznych i robotni· 
czych, która powołałr. do życia Biuro Informacyj· 
ne 9-ciu partil, ujawniły się u tow. Wiesława wa· 
bania, wynikające z niedocenienia ówczesnej sy· 
tuacji międzynarodowej. Tow. Wiesław wycofał 

&ię z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzyszy 
z Biura Politycznego podtrzymując swe wątpłi· 

,„o&ci i zastrzeżenia. Oooniając samokrytycznie 
swą postawę wobec ówczesnych wahań Diuro Po· 
lityczne stwierdziło wobec Plenum KC, że nie 
zajęło wówczas wobec tycia wahań dostatecznie 
1m:n~go j "'ld,:cy owanego stano"'1„ki., ih z~ 
ki te zostały wówczas izaklajstrowane, a nić" zwy· 
ciężone do końca. Biuro Polityczne wyciąga z 
tego dla siebie i dla całej partii naukę, że zaklaj 
etrowane, ale 'nie przezwyciężone .do końca waha· 
nia i rozdźwięki rozwijają się nadal w utajeniu, 
tak samo jak nie wytępione do reszty w organiź· 

mie bakcyle choroby mogą zawsze później odro· 
dzić się z tym większą siłą przy innej okazji. 
Bakcyle wahań ideologicznych wystąpiły u tow. 
Wiesława z jeszcze •większll siłą w chwili ujaw· 
nienia ciężl{icgo kryzysu w partii jugosłowiań· 

skiej, który pclmąl tę partię na manowce. 
Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugosło· 

wiańskic stały się bodźcem dla wystąpienia tow. 
Wiesława na ~enum czerwi:owym naszej partii. 

Tylko pozormc temat referatu tow. Wiesława 

o tradycjach historycznych polskiego ruchu ro· 
batniczego na Plenum czenvcowym naszego KC 
nie wiąże się jak gdyby z problemami między· 
narodowymi i bież(!cymi zadaniami partii robot· 
niczycli. W rzeczywistości ma ono z tymi s;:>ra· 
wami wewnętrzny :zwiqzck i to w sensie wybił· 
nie zasadniczym. Historia naszego ruchu robotni 
czego, którego antymarksistowską fałszywą 'oceni!. 
w referacie tow. Wiesława została zaskoczone i U· 

godzone jak obuchem w głowQ całe kierownic· 
two naszej partii, rozwijała się w bliskim i bczpo 
średnim związku z teori; i p:aktyką partii bol 
szewickiej kierowanej przez Lenina. Lenin z 
właścfwą. mu wnikliwą uwagą śledził rozwój 
polskiego ruchu rewolucyjnego, wyciągał z do· 
świadczeń naszego ruchu - zarówno z jego 
osiągnięć jak i błędów - nauki i wnioski, któ· 
re w:yczerpcjąco rozważał-i t:ogólnia1 w swych 
pracach teJretyc,znych. Dawał on niezrównane 
w swej przenikliwej marksistowskiej analizie 
oceny krytyczne poszczególnych ,Jlurtów, dzia· 
ł2 . .)acych w polskim ruchu robotniczym, wyka.· 
:>:yWal Ziódła ideologiczne sekciarskich teorii 
RóiY Luksemburg, które wypaczały działalność 
ówczesnej rewolucyjnej ) i marksistowskiej -
aczkolwiek niekonsekwentnie marksistowskiej 
- partii polskiej, jaką. była SDKP i L, dema· 
skowal bezlitośnie szowinistyczne i burżyazyj· 
no-nacjonalistyczno oblicze „fraków' • ówczes· 
uej prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 
w klasie robotniczej. 
żaden bodaj z odłamów światowego ruchu re 

wolucyjnego nie został tak wyczerpująco i 
wazechstronnie potraktowany w publicystycz· 
nych i teoretycznych pracach Lenina, jak pol· 
ski ruch rewolucyjny. Nic dziwnego - Lenin 
znal przywódców naszego ruchu, stykał się z 
nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach 
partyjnych. Słyszał ich wypowiedzi. śledził ich 
wystąpienia na przestrzeni kilkunastu lat. To 
też nie ma dotychczas bardziej wnikliwej na 
historyczno · materialistycznej metodzie opar­
tej oceny naezego ruchu i jego tmdycji, niż 

ocena zawarta w pracach Lenina. 
Referat czerwcowy tow. Wiesława był nie· 

wątpliwie świadomą rewizją Leninowskiej oce 
ny historii naszego ruchu, opartą na całkowi· 
tym oderwaniu walki narodowo • wyzwoleń· 
czej od walki klasowej. Wynikało to dostatecz. 
nie jasno z przebiegu dyskusji nad stanowi· 
skiem tow. Wiesława w czasie wielokrotnych 
posiedzeń Biura Politycznego po:Jwitconych tej 
sprawie. 

W odpowiedzi na argumc11ty wszystkich bez 
wyjątku członków Biura Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowiska se­
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 

w6wczas dyskusji merytorycznej. Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą Plenum 
oceniło jako zmierzającą do rewizji jego do· 
tychczasowego, z gruntu błędnego stanowiska. 

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypo­
wiedziach tow. Wiesława na Plenum czerwco­
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
robotniczego w Polsce? Uderza przede wszyst­
kim oderwanie się od podłoża. walki klaso­
wej, od zasadniczych rewolucyjnych !:elów tej 
walki. 

W rozważaniach tow. Wiesława cala ocena tra· 
dycji i historii ruchu robotniczep:o w Polsc• uje 
ta jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod. 
stawowe zagadnienie niepodległości Polski bez 
wiązania tego zagadnienia z całokształtem walki 
klasowej proletariatu. Ale rewolucyjny ruch ro­
botniczy w Polsce walcząc o wyzwolenie narodo· 
we staw inl przed sobą · zadania dalej idące, zmie· 
rzał do obalenia władzy burżuazyjnej i us•roju 
kapitalistycznego, zmierzał do zdobycia władzy 

1 zne.t y d:)ieniacb napoty'kal 
nie tylko na zaciekły opór łmrżuazji, ale również 
na nie mniej :zaciekły opór agentur burżuazyj· 
nyeh, działńfocych w rud1u robotniczym wśród 
k"tórych czołowe miejsce zajmowała praVtica PPS. 
Hasło niepodległości, wysuwane przez PPS by. 

ło czymś innym dla przywódców prawicy PPS, 
związanych jak najściślej z piłsudczyznę, a zgoła 
inaczej było ujmowane przez robotników w sze 
regach tej partii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
prawicowego kierownictwa stanowiło ono nnjważ 
nicjszy oręż do rozbijania i paraliżowania rewo· 
lucyjno • klasowych celów ruchu robotniczego, 
dla wprzęinfęcia. tego ruchu do rydwanu celów 
politycznych burżuazji. 

Dla burżuazji polskiej zdobycie własnej pań· 
stwowości, choćby okrójonej i zależnej od zabor· 
ców miało znaczenie głównie z punktu widzenia 
tnvałego znlrezpieczcnia jej władzy politycznej. 
PPS-prawica zgodnie z tymi podstawowymi cela· 
mi burżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnc;;o tylko do etapu zdobycia ni.epodle­
głotici jako bazy burżuazyjnego ustroju państwo­
wego, w ramach którego klasa robotnicza może 
co najwyżej rozwijać walkę o swe ekonomicme 
i polityczne hasła częticiowo i to głównie metodę 
taktyki parlamentarnej. Taka była zasadnicza, 
podstawowa różnica celów i zadań wysuwanych 
przez dwa rirzeciwstawne sobie :zasadniczo nwty 
w ruchu robotniczym w Polsce. 

Tow. Wics!aw gotów był nie leninowską a 
pepeśowską koncepcję walki o niepodległość za. 
łożyć u podstaw ideologicznych zjednoczonej par· 
1ii. Ale jest to jaskrawe odstępstwo od :zasad 
mark3izmu-lcninizmu, jest to rewizja leninizmu 
7 płaszczyzu:r ideologii oportunistyczno·nacjona· 
listycznej, je~t to faktyczna kapitulacja ideolo· 
giczna przed nacjonalistycznymi tradycjami PPS. 

Brak busoli klasowej i rewolucyjnej w rozważa 
niach tow. Wiesława. nad sprawą niepodległości 
t jego upór w obronie jawnie fałszywych konce­
pcji doprowadza go do jaskrawego pomniejszenia 
wpływu zwycięstwa rewolucji w Rosji w r. 1917 
r1a odzyskanie niepodległości przez Polskę. „Nie 
zgadzam się - mówił tow. Wiesław w odpowie· 
dzi na projekt rezolucji Biura Politycznego -
.,,, tezą, że koncepcja niepodległościowa PPS 
zbankrutowała, powstaje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwycieżyła". 

I oto jak tow. Wiesław od6owiada na to PY· 
tanie: 

„Koncepcja niepodległościowa PPS była kon· 
cepcjq burżuazyjnq, nacjonalistyczną i jako taka 
nie zbankrutowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nic zmienia tego wcale fakt, :i:e Polska odzyska­
ła niepodległość na skutek rewolucji rosyjskiej 

i ruchów rewolucyjnych w Europie". 
Cóż to znaczy? Jak to rozumieć? Jak określić 

taką metodę myślenia? 
Nie ma dwóch zJań, że nie jest to metoda ma· 

terializmu historycznego obowiązująca marksi· 
~tów, ale lego rodzaju męln<! sch9lastyką przepo­
jone było całe ówczesne rozumowanie tow. Wio· 
sława, co wskazuje, że wpadł on wówczas na wy 
soce niebezpieczną i stanowczo oLcą dla marksi· 
sty płaszczyznę ro·'\1·ufai1 społec:m1"cl1. 

Tow. Wiesław l~westionuje ;łuszność ba· 
seł KPP w okresie międzywojennym. Jeśli 
dla owego okresu nie wią.zae zagadnienia 
rzą.du i zagadnienia niepodległeści ani z re 
wolucją. proletarlacką. ani 1. hasłem dyktatu 
ry proletariatu, to trzeba powiedzieć wyraz 
nie, że chodzi o rząd bur.Guazyjny i o niepo­
dległość państwową w ramach władzy bur­
żuazyjnej. Tak właśnie stawiała sprawę 
i rządu robotniczo-chłopskleg0 i nlepodległo 
ści państwowej prawica PPS. 

Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnie 
nla tal{ dlatego, że była agenturą burżuazji . 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną i marl{slstowską l czynienie jej 
zarzutu z tego, że sprawę nlepodległości 
i rządu wiązała wówczas z rewolucją prole­
tariacką i z dy!1taturą proletariaiu byłoby 
w ogóle trudne do zrozumienia u marksisty. 
Oczywiście, w okresie przygotowywania 
przez hitleryzm najazdu na Europę, którym 
to najazdem była zagrożona i Polsk.1 KPP 
powinna była wysunąć na cwło hasto' obro· 
ny niepódleglośe; Polski, co • też uczyniła. 
\Yówcza~ tez treść walki klasowej' zmienia 
się zasaclnlczo. Tworzy się front ogo onaro· 
dowy ..W w::.lce z grabieżcą fmperialistycz. 
nym, 11!sił+.rjącym podporządkować swej woll 
słabsze narody, Wówczas wojna stale się na 
rodową, sprawiedliwą woju~. przeciwko na.!· 
groźniejszemu w danej sytuacji grabieżcy tm 
~erialistycznemu. Taką. postawę zajęła wła.· 
snie PPR od chwili swego powstania. 
Wysuwając się na czoło , walki narodowo· 

wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyzwo 
lenie Polski z ,walką o zdobycie władzy dla 
mas ludowych z klas:i, rubotnicz.1 na czele. 

Wyrazem tego było utv..orzcnie l\:RN, ja· 
ko reprezentacji narodowej. 

W okresie walki o władzę połityciną pod 
swoistą formą KRN i terenowych rad naro­
dowych mieliśmy szczególn:e pomyślne 
współdziałanie sił wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miast i wsi z siłami rewo 
luoyjnymi państwa radzieckiego które roz­
winęły się w potęgę zbrojną 'na gruncie 
ustroju soc.ialistyczne1:0 t. zn. ustroju WY· 
rosłego z dyktatury proletariatu. Właśnie 
dzięki temu współdziałaniu mięclzynarodo­
wych sił rewolucyjnych mogla wyi·ość ta 
szcze_gól~ forma władzy politycznej. którą 
okreslal1smy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w innych krajach. Klasowy cha· 
rakter tych sił i klasowy charakter władzy 
politycznej w krajach Demokracji Ludowej, 
władzy opartej o hegemon1ę klasy robotni­
czej, kroczącej na c;:ele szerokiego frontu 
mas pracujących t, j. przede wszystkim bie 
dnego i średniorolnego chłopstwa, nie ulega 
wątpliwości. W okresie powstani.ł KRN nie 
którzy towarzysze w naszej partii nie doce­
niali rzeczywistego układu sił klasowych 
i szczególnej wagi współdziałania tych sił 
w walce o władz!l polityczną. z pOt(lgą zbroj 
ną ZSRR, jako s1łp, rewolucyjną i wyzwoleń 
czą., jal<o iilłą klasowo-sojuszniczą. a nie tyl 
ko siła wojennego alianta. · ' 

Z niewłaściwej oceny swoistego układu 
sił klasowych wypływały te wahania, łctó· 
rych odbiciem były usiłowania znieltsztalce· 
Dla koncepcji ItRN, o czym wspomina 5-ty 
punkt rezolucji Plenum Kć. Najlepiej cha· 
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla arty 
kuł t. Bieńlrnwsldego w ,Trybunie Wolno· 
ści·:. naczelnym organie naszej partii, z dnia 
1 lipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przed ob­
jęciem władzy przez PKWN, jako organ wy 
konawczy KRN. Artykuł zatytułowany ,,Na· 
sze stanowisko" nie mógł się ukazać bez 
zgody tow. Wiesława, nadzoru.lącego z ra· 
mienia kierownictwa partii redakcje wyda· 
wnictw partyjnych. 

W artykule tym, określającym stanowi. 
sim partii wobec podstawowego problemu 
władzy polityczne.i w przededniu niemal wy 
zwolenia Polski nie ma w ogóle koncepcji 
KRN. została ona usunięta poza n<Jwias ja­
kichkolwiek rozważań politycznych. 

Dalszy ciąg na stronie 4-cj 
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14 i 15 września 
obradq 

centralnego aktywu P rS 
~ ARSZA WA (SAP). Kom1sja 

P?tity~ CKW PPS, na posiedze­
mu swym w dniu 25 sierpnia rb. 
postanowjfa zwo-lać konferencję 
aktywu centralnego PPS dla omó­
w&ein.:ia zadań partii na nowym e­
tapie walki klasowej w Polsce. 

Konferencja ta odbędzie się w 
Obw(}cku w dricu 14 i 15 wruśnia. 

Oskarżenie 
Bernadotte'a 

LONDYN. (Pił!>). Jak donos ' 
agencja Reutera, rozjemca ONŻ 
~· ~ernadotte zawiadomił telegra­
flczme Radę Bezpieczeństwa, iż 
przeprowadzone dochodzenia wy­
k8;Z3.ly, że o.ddziały arabskie wysa­
dziły w dniu 12 s :erpnia stację 
pomp w Latrum, zaopatrującą ży_ 
dowską część Jerozolimy w wodę. 

Hr. Bern~dotte określa powyż.. 
so/ akt ~ako „jaskrawe pogwałce­
me rozeJmu przez Arabów". 

Demonstracje 
berlińczyków 
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Naród francuski protestuje! 

upokorzenia Ił ~~I Rząd narodowego 
• 

spowoduie nędzę ludu 
. 

pracu1qcego 
PARYŻ (SAP). Nowy rząd fran­

c!lski, utworzony w nocy z soboty na 
niedzielę odbył w niedzielę po po­
łu!111iu, pod przewodnictwem pre­
miera Schumana, pierwsze posiedze­
nie. 

cji i odzyskania jej niepodległości I dztnia ciężkich warunków bytu mas 
narodowej, albo iść ręka w rękę z pracujących. 
reakcją, powodując nędzę ludu pra- S1'RAJKI W CAŁEJ FRANCJI 
cującego i podporządkowanie kraju PARYŻ (PAP). Protestacyjna ak-
imperialistom". cja strajkowa. nie ustaje. W zakła-

NOWE WYDANIE . dach przemysłu samochodowego 1 

DLACZEGO J.'IOWROCU, STARYCH RZĄDOW metalowego Peugeot i fabrykach 
SCHUMAN? „Ce Soir" podkreśla., że rząd ciężkiego przemysłu Schneider -

PARYŻ (PAP). Pisząc o powrocie Schumana. jest no"Wym wydaniem Creuzot strajk trwa w dalszym cią­
Schumana, jako premiera Huma- starych n:ądów, które jeden po dru- gu. 
nite", zastanawia się nad pYtaniem gim okazały się niezdolne do złago-
dla::zego ostatecznie powrócił właś~ 

Prognoza pogody 
Chmurno i mgl'.sto z roz.pogo. 

dzeniami w ciągu dnia. 

Maksymalna temperatura dniem 

od plus 22 st. do plus 28. 

Słabe, lub umiarkowane wiatry 
z k ierunków południowych i za_ 
chodnich. 

n;e Schuman i na pytanie to odpo­
wiada: 
„Ponieważ obawiano się że nowy 

ka!'ldydat, przy ubieganiu &ię o in­
westytu1 ę, nie otrzymałby nawei 
komecznego minimum głosów". 

:Czienni~ podkreśla, że Schuman 
spotkał się ze szczególnymi trudno­
ściami, gdy chodziło o znalezienie 

Komunikat o Kraiowei Naradzie 
aktywu PPR 

ministra spraw wewnętrznych pu ARSZA w A 
pierwotnej odmowie SFIO wzięcia W . (PAP). Dnia 6 bm. odbyła się w Warszawie Kra . 
ttdziałt1 ·1.1 rządzie. jowa Narada aktywu PPR z udz'ałem z górą 1.000 terenowych dzia-
Trudnosci te należy przypisać wzma łaczy partii. 
gającej się fali protestu ze strony Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC PPR i sekretarz war-
coraz bardziej zjecfnoczonych mas szawskiej organizacji PPR. 
pracujących. T Alb h d 

. Coraz więcej Francuzów zdaje so- ow. rec t na wstęp·e zło żył hoł pamięci Andrzeja żdano-
b1e sprawę, z tego, że trwałe rozwią- wa - zmarłego sekretarza CK WKP (b). 

Narada wita uchwały plenum 
KC wytyc-.i::iją.re 1:rogi waH<i klaso­
wej na wsi w obronlie biednego I 
średniego chłopa, uchwały, kt.óre 
stanowią skutttzną broń dla prze-

cina.ni.a w zarodku wszelkich t>rób 
siania tiiepokoju i mmrtu przez 

z~nie kryzysu może nastąpić jedy- Zebrani uczcili powstaniem pa mięć zmarłego. 
BERLIN. (PAP). Na poniedzia- me przez utworzenie rządu jedności Na naradzie wygłos'ł sekretarz generalny KC PPR tow. Boles-

łek w południe wyznaczono kolejne de:nokra~y~znej .:v myśl .Propozycji ław Bierut referat o wynikach sierpn·owego plenum KC PPR. 
po~I:dzenie berlińskiej Rady Miej- franc~skieJ partu komu:iistycznej. Następnie przemawiał tow. Go mułka-Wiesław, przeprowadzając 
skieJ: Już na godzinę przed tym R~~t:i;,~~~z~~i~m::~j'cz;e Bl~~~yka krytyk~ swo :c~ b~ędnych poglądów, po cz?~ rozwinęła s~ ożywiona 
termmem poczęły gromadz·ć się nie różni się zasadniczo od polityki, dyskusJa, w ktoreJ z~brało gło~ 16 uczestn1k.ow narady. 

wroga k1as.t>wego. -

Narada W7.ywa wszyntk~h człon 
Iców par~.f.i do i1n:;yswojcni:i. sol>~e 
w~Ikiego dorobku ide!łlog:C'Lllego 
plenum i wykonystyw:m·a go w 
codziennej pracy, dla dobra mas 
pracuj~ych Polski. 

na przyległych do ratusza ulicach jaką prowadziłby dykta.tor de Ga.ul/ Po podsumowamu dyskusJi przez tow Bieruta, uchwalono jedno-
tłumy ludności pracującej i demo~ le ·- dziennik w konkluzji pisze: głośn:e następującą rezolucję : 
strow. ać na rzecz rychłego rozpat.. „Istnieją tylko dwie polityki: al- . 

bo kroczyć razem z klasą robotni- KraJ<>Wa Narada aktywu Pol- Narada stwierdza, że W'.·nik1" ple 
~ze. llla pro~ram1:1 pomocy zimoweJ· ,., . d db ki . p rtii n-bo h ały . . " 
1 h . dk. rzą w „ązeniu o o udowy Fran- s eJ a • nv tniczej wita u- c w s.ierpru1awego plenum KC. num nt"n'~„·1:11„ s:ę do stwonen:a 

innyc sro uw ulżenia n.odzy u b...,...h, · , ··--„ ~ '"' 
mas pracujących. ~„ D p d kc „...,.;;r przez ,!as~e i W?'razł!e trwałych i sfaszn~·ch ideolog(ICZllie 

W łu epesza rezy enta R P ws azan?.a part:e na mebezpioozen- ~walin dla Z.iednom;one1· Partii' 
.. Po. dnie tłum demonstrantów tw od h 1

"'" " " 
1 1 s. o . c ylenia prawfooweg·o i na- klasy robotn:czej w Polsoo. 

wci.ąz Jeszcze wzrastał, jednakże CJOnahstycznego, wskazanie źródeł 
~szędzie panował całkowity spokój do Prezydenta Klementa Gottwalda . t.ego odchylenia i sposobów jego Narach stwlerdza, że w oblieru 
1 ~rządek. Delegacje robotnicze, przemvyo2ęUnia W7.macnfiają - s'uę n.owych za.daa cała r.artaa skupi 
któ~ pragnęły złożyć osob:ście ży_ WARSZAWA (PAP). Prezy- Pre.z~dent Republiki Czechosło· pa.rti.i i uzbrajają ją do nowych się dokoła swego murksistowsko _ 
czerua robotników przewodniczą_ dent R. P skierowal następu1·ącą wapckieJ - Pr~g~. . zwycięstw na. drodze walki przec:w leninowskiego Kom'tctu Central-
cemu Rady dr Zuh · · t · roszę przyJąc wyrazy naJgłębsze 1,..:_ . krz dz" . n"'go 
ły dopus rowi, me zos a- depeszę do Prezydenta Republi- go współczucia z powodu straty, ja- wsz.e ~J • yw .e spofoczne1 I v • 

zczone. ki C h l k. . ~konn. d __ ,__ 111 S 
W "ewneJ· chwil' d t zec os owac 1e1: k.1 poniosła Czechosłowacja, przez ··.„-.„~ .. .., na r'\JULA:) wa {. o O-

,,., 1 emons ranci śmierć nieodżałowanej pamięci dr. CJąhzm. 
O~ni . brutalnym postępowa- Jego Ekscelencja. Pan Klement E~warda Benesza b Pr d t R • 
n.iem służby porządkoweJ·, zmobi·- ' . ~ · ezy en a e Na~ wita uchwały plenum 
lizo 

Gottwald Republiki Czechosłowacldej. KC 'hl· ,__ , . . \ 
wanej przez prezydium Rady , ~·~-.o wyr""' wzmceruen,a, so i- 4 gułiernator6w 

przerwali jednak kordon i wkro~ o t I • d B . darnośoJ m:~arodowej z WKP 
czyli ~o. sali, domagając się by Ra- s a n1a roga prez enesza (b), z partiami komunistycznymi, 1 
da MieJska przystąpiła wreszcie • . robotni·~ymi krajów demokracji. BERLIN. (PAP). Poniedziałko-

konferuie dalej 

do on:~w.ienia spi:awy pomocy zi- PRAGA. (SAP). Zwłoki zmar- lek, zwłoki dr Benesza zostały ~udo~ej i z ~:łam.izrewhoJu~yjnymi we posiedzen.'e 4 gubernatorów 
mowe~ 1 IDn_Ych pilnych zarządzeń. lego w piątek · b. prezydenta Repu- przewiezione do Pragi, gdzie zo_ l pos ępowymi na a.c odue. wojskowych zakończyło się o godz. 

Posiedzerue Rady M'ejskiej zo- bliki Czechosłowackiej dr Benesza, staną wystaw:one w wielkiej hali W tym wzmocnieniu solidarnoś!!i 21 m·n. 39. 
stało. początkowo p~zerwane na pół zostały wystawione w n'edzielę ra- pomnika ruchu oporu, znajdujące- międzynarodowej narada widzi je- . . . 
god~y, a nastę.pme - jak zako- no w Sezimovo Usti na w'.dok pu- go się we wschodniej części. Pragi dynie skutecmą drogę dla zabez-/ OpuszczaJąc pos!edzen e, gen. 
;~nikował prasie p. o. burmistrza bliczny. naprzeciwko Hradczyna. piecze.1t"a suwerenności i niepod- Clay Z'.:l.powiedział, że nastt;pnc ze_ 

nedensb1:1rg - odr<>czone znów W nocy z niedzieli na poniedzia- ległośol Polskl. /branie odb~z:e się we wtorek. 
na czas nieokreślony. / 

Królowa Julianna 
złożyła przysięgę PO PLENUM KC PPR 

AMSTE?RDAM (PAP). W po­
niedziałek rano, królowa h<>lender-
ska Julianna, złożyła przysięgę na Ze szczerością I otwartością, god. sformułowania była konkretna. sytu- mułki, wygłoszony na czerwcowym i najnow11czf'śniejsza broń walczącej 
wierność kon.stytucJ·· be , . ną swej rewolucyjnej i bojowej tra- acja w łonie PPR, wnioski z niej wy Plenum KC PPR. Miarą rewo!ucyj· z imperialbmem i butluja,cej Sccja. 

1 w 0 cnosci dycji, Polska Partia Robotnicza u- pływające są miarodajne .dla obu od nej dojrzałości rucbu robotniczego lizm klasy robotniczej. Toteż !Jisto­
członków rządu, deputowanych obu jawniła przed klasą robotniczą i ca łamów polskiego ruchu robotnicze. jest właśnie zdolność do rzeczowej ryczne dla Polsld i pcsladające o· 
izb parlamentu korpusu dypl-Oma łym społeczeństwem polskim roz. go. Zwłaszcza., że ruch ten znajduje oceny przeszłości, do jej prawidło- gromne znaczenie dla mi~dzynarodo 
t ' . - bie:i:ności, które nurtowały Jej kie·· siq w przededniu zjednoczenia, któ- wego osądu. Tę zdolność stara się wego ruchu robotniczego przezwy. 
ycznego, gosc1 zagranicznych, rownictwo od paru miesięcy. Roz- rc nastąpi ju:i: w niedługim czasie. wykształcić w szeregach odrodzonej ciężenie rozlamu w rolsklm ruchu 

oraz licznie zebranej publiczności bie:i:ności te zarysowały się między Uchwały ostatniego Plenum KC PPS kierownictwo Partii, między robotniczym wyrasta z przezwycię-
Uroczystość zaprzysiężenia b. Sekretarzem Generalnym Partii, PPR są przejawem tej samej walki innymi poprzez właściwe ustosunko żrnia k'asowego obcej i wrogiej mu 

. . ce- tow, Władysławem Gomułka, a resz o czystość ideologiczną polskiego ru- wanie się do tradycji partyjnej i o<l ideologii. Silą rzccry cgnac:c.a to -
chowała niezwykła prostota. tą Biura Politycznego i miarY _ jak chu robotniczego, która trwa od rzucenie owych szkodliwych, nacjo. mówiąc słowami re:i:olucji Plenum 

Przed złożeniem przy.si„.,.; k ól _ ~wierdza ogłoszona wczoraj rezolu - c~ll'iłl jego narodzin .Do.świad~zenie nalistyczł!~ch i oport'!~istycznych KC PPR - że walka o zjednoczenie 
vo• r ° CJa Plenum KC PPR - „charakter historyczne uczy nas, ze tłekroc ruch nalecialosc1. Tę zdolnosc wykazała ruchu nie może polegać na „wpeł­

wa Julianna wygłosiła krótkie zasadniczy t ideologiczny". w toku ten zszedł z torów konsekwentnie Polska Partia. Robotnicza, ltłóra nie zaniu w kompromisowość Jdeolo.-
przemówienie do poddanych. czterodniowych obrad Plenum KC rewolucyjnych, ilekroć oddalał się waha się podchodzić krytycznie do giczną". 

PPR, po referacie tow. Bolesława od wskazań marksistowskich, a pó:i: . swych tradycji (jak o tym świadczy 
Bieruta i wyczerpuja._cej dyskusJ·i, niej marksistowsko - leninowskich, choćby przebieg lipcowego Plenum Nie ma dziś tej kompromisowości 

w PPR. Nie ma dla n'ej miejsca w 
rozbieżności te zostały w pełni prze- tylelu-oć groziły mu załamania, po- KC PPR), ani przeprowadzić analł- PPS. Prawicowe i nacjona.llstyczne 
zwyciężone, czego wyrazem jest rażki i klęski. Stąd płynie koniecz. zy błędów niedawnej przeszłoścl. tendencje, odziedziczone w spadku 
jednomyślnie uchwalona rezolucja. ność nieustannej troski o czystość Jest rzeczą jasną, że przy takim d 
Sekretarzem Generalnym PPR wy- linii politycznej partii robotniczych, stosunku do własnej preszłości nie po awnej, opcrtunistycznej l refor 

i mtstyc:mej przeszłośd są w naszej 
brany został również jednomyślnie o jej zgodność z nakazami rewolu- może być mowy o zamazywan u i- Partii dd b .. . 
najwyższy dziś w Polsce autorytet cyjnego socjalizmu na każdym od- stotnych problemów ideologicznych t ce . po t aw~ne ~z,,zg!ędneJ kry 
polityczny i moralny, tow. Bolesław cinku walki. Właśnie dlatego, że dro i 1>olltycznych, ani o jakimkolwiek i!ent 1 s~:-emt yc;me. t~onc. Ele­
Bierut. W wyniku obrad Plenum, ga clo socjalizmu jest drogą walid kompromisie między rewolucyjn" po tują f 't o~e 'de~t~ncJ~ reprezen. 
Polska Partia Robotnicza wchodzi klasowej, że jedną z płaszczyzn tej stawą marksistowsko - leninowską, now he, w~ro o~yc ~nal~z:y one 
w nowy etap swej działalności, wa~ki jest walka ideologiczna. I że a spuścizną złych tradycji w poi- stal yc d VI ~zna~cow 0 S~lllę e zo • 
zwarta i jednolita, niewątpliwie sil- ruch rcbotniczy jest wystawiony na skim ruchu robotniczym, przejawa. tyj: ~ w~ yw~w, n~ pohtyt~ par-

''
ReformOIOrzy" niejsza o przezwyciężone trudności. nieustanny nacisk klasowo obcych mi owYch nacjonalistycznych I kia- być ~1 

d8:is ema Y~zrue ~·ą . muszą 
Istota rozbieżności między tow. i wrogich sobie ideologii, nacisk, S(\WO - ugodowych tendencji, nieg. ze wsz tk~zym c;ą~u e lmtn~.nvane 

Gomułką, a resztą Biura Polityczne. który w zwrotnych momentach nie. ć!yś tak silnych w starej, przedwo ~e 3i: tc~ poz3 CJi, gdzie się jesz 
go PPR, przedstawiona została w re srychanie przybiera na sile. iennej PPS, a i po wojnie nieraz od zac owa Y. 

I 
. 

1
. k ń ki zolucji „w sprawie prawicowego i Tragiczne nastr,pstwa ulegania ż~·wających na prawicy naszej Par· Uchwały Plenum KC PPR wyzna 

mperta izm amery a s prag j . t d · · · 1· t dł h t!· j 'I d ni J ii d dz", d nac ona.lis ycznego o cbylema w kie przez socJa 1s yczny o am ruc u ro 1. cza ą wspo ną ro gę dla obu Partii 
ode :' ~po!unt oprowa ie 0 rownictwle Partii, jego źródeł i spo- botniczego naciskowi obcych i wro· Wchodząc na drogę rewolucyjne. polskiej klasy robotniczej Są tak sa 
~ ze~a. t a.rrzmu. . sobów jego przezwyciężenia" Już gich ideologii zobrazował przed kil- go socjalizmu, odrodzona. PPS wy- mo własnością PPR jak i PPS. Dia-

j . ~~~ 1!J~1 ° ~s~·~ . sp~z~c1"'. sam jej tutuł wyjaśnia, na czym po. ku tlniami tow. Józef Cyrankiewicz. dała tym tendencjom nieubłaganą tego omawiamy jej tutaj n:e jako 
ł apms JeJt asy 10 o.mcz; 1 ~ Iegały błędy I pomyłki tej części mówiąc w rocznicę śmierci Stanlsla walkę. Walkę tę prowadzimy po wcwn,_trzną sp'l'&Wę bratniej nam 
~go pos ępowego spo eczen- dawnego kierownictwa. PPR, które wa Dubois o dobrych i złych trady · dziś dzień z niesłabnącym napię· Partii ale jako sprawę naszej Par-

s wa. objęte zostało surową i wszechstron cjach PPS. Istotą przemówienia ciem. Z tej wallti, toczonej wspólnie tii również. I dlatego zatrzymujemy 
Amerykanie mają cel swój wlaś- ną krytyką Plenum. Rozolucja Ple · tow. Cyrankiewicza było wezwanie z PolFką Partią Robotniczą. walki, z się przede wszystkim na tych spo. 

num zawiera szeroko i wyczerpują- naszrj Partii i całego pols!t'ego ru- li:tórej rodziła się polska rzeczywi śród poruszonych w rciolucji pro· 
co umotywowane pcdstawy te.i kry. chu robotniczego clo walki z tymi sfość. z wynikających z tej walki blemach. które dotyczą bezpcśred­

By zrobi{: z Japonii Kraj Kwit- tyki. Stanowi też zasadniczy drogo- właśnie .. nacjonalistycznymi tra.dy doświadczeń i wniosków wyrosło za dnio zagadnień nadchodzącego zjed. 
nącej Waśni. wskaz ideologiczny i polityczny dla cjam\ PPS", o których mówi rezolu łożenie, że podstawą ideologiczną noczenia. Przyjdzie nam jeszcze nie-

r.ie , 

... 

całego ruchu robot1,i~zego Pol!<ki. I cja Pl<·num PPR, w pierwszym swym zjednoczon~j Partii musi być mark· raz mówić i pisać o dokumencie ta.­
W. BOR. choć bezpośrednią przyczyną jej u&twie, krytykując referat tow. Go sizm - leninizm - najskuteczniejsza kiej wagi politycznej • 



• 

Nr 247 (1031) XURIER POPUJ;ARNY Str. 3 

A · • I k , t 1 · • • • • \Współpraca gospodarcza ng1e s a o eranc1a rewIZ1on1zmu :~~fi~~~;:~!;5~:;:~ 
Ponowna nota protestacyjna Polskiej Misji· Wojskowej w Berlinie ~~;ar0:~:~ach stałej komisji polsko 

BERLIN, (PAP). - W związku ze wzrostem tendencji rewizjonistycz­
n3•ch wśród pewnej części ludności niemieckiej w brytyjskiej strefie 
okupae)yjncj, Polska l\'lisja Wojskowa w Berlinie wystos1łwała do Foreign 
Office, w tl:n!u 21 sierpnia notę następującej treści: 

„Polska 1\1.Iil;ja Wojskowa w B~rli-1 zację i reedukację narodu niemicc­
nle miała już zaszczyt kilkakrotnie kiego. 
zwrócić uwagę brytyjskiego zarządu Wbrew uzasadnionym oczekiwa­
wojskowego w Niemczech na groźne niom rządu polskiego, wystąpienia 
objawy tendencji rewizjonistycznych rcwizjo'nistyC'Llle nie tylko nie zosta­
wśród p:)wnych grup lucncści nie- ły powściągnięte, lecz na. terenie bry 
mieckiej na terenie brytrJskiej stre- tyjskiej strefy okupacyjnej rząd pol-
fy okupacyjnej w Nie:nczech. ski z głębokim ubolewaniem uuu· 

. , .. szany był stwierdzić nową, jeszcze w„ notach P.OW!ZSZ~_C:'~ _PO~kresla- niebczpico=iejszą formę akcji re\\i. 
no, -:_e :vystąp1e.111a r;:'."1;Jomstyczr:: zjanistycznej. 

mę przepisu prawnego tendencjom 
rewizjonistycznym. 

I\.u najgłę~emu zdumieniu rządu 
polskiego„ b:rytyjski za.nąd wojsko­
wy w swej odpowiedzi zajął wobec 
za.kwestiunowanycb sformułowań 
„ustawy o uchodźcach" stanowisko 
odmienne, twierdząc, iż ,,nie dopa­
truje się w nich żadnej 1>rowokacji". 

Brnyjski zarząd wojskowy, cytu­
jąc inne sformułowanie zakwestio­
nowanego ustępu z „ustawy o u­
chodźcach", uznał. jego treść za nie­
szkodliwą, jakkolwiek świadczy on 
w tak:iin samym stopniu, co sformuło 
wanie podane przez Polską Misję 
Wojskową za komunikatem ,,Der 
Tag" o niebezpiecznej tendencji ule­
galizowania nien1ieckicj działalności 
rewi.zj onistycznej. 

Komisja ta rozpracuje szereg kon Zcla.niem rządu polskiego takie sta 
nowisko brytyjskiego zarządu woj- kretnych zagadnień, przewidzianych 
skowego stanu-wi poparcie i zachętę w umowie o współpracy gospodar_ 
dla. niemieckich kół rew.izjonistycz. czej pomiedzy Polska i Bułgarią pod 
nych w ich niebezpiecznej działalnoś . . · ·u rb · ' ci. p1saneJ w maJ . 

W tym stanie rzeczy rząd polski W szczególności omówione będą 
zmuszony jest zwrócić uwagę rządu zagadnienia z dziedziny przemysłu, 
Jego Królewskiej Mości na niezro- rolnictwa, hmdlu zagranicznego 
zumiałą i niedopuszczalną toleran- ' 
cję brytyjskich władz okupacyjnych oraz żeglugi. 
w Niemczech wobec działalności re- Jak wiadomo, w zawartej umo­
wizjonistów niemieckich i ma za- wie współpracy gospodarczej rząd 
szczyt prosić o spowodowanie zrewi- polski zapewnił okazanie rozwijają 
dowania decyzji brytyjskiego zarzą-
du wojskowego w Niemczech i za- cemu się przemysłowi bułgarskiemu 
dośćuczynienia postulatom, wyrażo wszechstronnej pomocy technicznej 
nym w nocie Polskiej Misji Wojsko- w zakresie możliwości polskiego 
wej w Berlinie z dnia 28 crerwca przemysłu. 
1948 r .". 

n~ru::.za)ą zasac;ty częsc! '"' poro~um~- Oto parlament Nadrenii - Wes•fa­
ma . poczd~msk1e_go, _.ktore głosi, }~ lii podjął próbę legalizacji niemicc­
będą P?dJ~te „Lr?k1. ~ez~ędne u~a kich tendencj.i rewizjoniStycznych. 
zape\\:me1;11a yokoJu 1 ze Ni~mcy m.g na co Polska Misja Wojskowa w Ee;r­
dy w1ę~eJ. m~ będą stanowił~ ~r~~~ linie, w imieniu rządu polskiego, 
by dla ,ąs1adow, l;.ib .dla -pokoJU ""'." zwróciła uwage brytyjskiego zarządu 
t~we~o'.'· Wystąp1~m".' te naruszan wojskowe«o \V nocie z dnia ~J.G. 
rowmez, p?sta:now1ema dyrektywy 1948 r. "' 
Rady Kon.roli nr. 40. Rząd poll;ki miał wszell:ie podsla-
Rząd polski żyw:ł nadzieję, że wia wy do uzasadnionego przekonan::.i, 

dze brytyjskie doceniają konieczm•ść że władze brytyjskie tym razem za­
przeciwstnwienia się tendencjom re- dośćuczynią słusznym postulatom 
wizjonistycznym, jako sprzecznym z rządu polskiego w kierunku ukróce­
naczelnymi zadaniami okupacji Nie- nia zapędów niemieckich kół szowi­
miec, mającej zapevmić dcm0kr:?.ty. nistycznych. pragnących nadać for-

KOM·UNIKAT CKW PPS „ 
(SAP) - W dniu wczorajszym odbylo się posiedzenie prezydium Centralnego Komitetu Wy. 

konawczego PPS, Komisji Politycznej CKW, oraz .Sekretariatu Generalnego Partii. Przewodniczył 
tow. Kazimierz Rusinek. 

Obrady Kongresu w Marga te Po zagajeniu obrad przez sekretarza generalnego PPS tow. Józefa Cyrankiewicza i po dysku· 
sji, powzięta zostala jednomyślnie następująca uchwala: 

Atak bryłriskiego ministra woiny 
Prezydium Centralnego I\.omitet u Wykonawczego Polskiej Partii So cja.listycznej, po za.poznaniu sil! z 

przebiegiem i wynika.mi obrad plen urn Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniezej uznaje powrót 
Prezydenta Rzeczypospolitej fow. Bolesława. Bieruta. do czynnej i kie rcwniczej pracy w ruchu rc;botni.-

LONDYN (PAP). W mieście Mar- I Inauguracyjne to wystąpienie czym w pri:ededniu Zjednoczenia obu partii klasy rcbotniezej za. fakt donfosłości politycznej. 
gate, rozpcc:i~y się w poniedziałek wskazało ·wyraźnie .na kierunek, w Długoletni WYbitny udział w wal ce imlskiej klasy robotniczej, stałe i czynne współdziałanie w prasach 
doroczne obrady kongresu brytyj- jakim zamierzają kroczyć organiza_ nad jej zjednoczeniem, wielkie zasługi w walce o niepcdległość i rola w budcwie ludcwego państwa polskic­
skich związków zawodowych (TUC). torzy kcnferencji. go, ja.ko twórcy i Prezydenta. Iuajowej Rady Narodowej. a następnie picrwlizego Prezydenta cdrcilzoncj 
Jako pierwsza wygłosiła. przemówic Charakterystyczne było przemó- Rzec:zype:.-politej - mynią z osoby tow. Bolesława. Bieruta symbol przodownictwa Idasy robotniczej w wal­
nie Florence Hancock, która zaata_ wicnie brytyjskiego ministra wojny ce o niepodległość narodową i Socjalizm, symbol jedności mas pracujących i narodu. 
kowala w sposób demagogiczny po- - Shinwella, który wzywał uczest- Prezydium CKW PPS, wyrażając przekonanie całej partii, rade będzie pcwitać na km1grcsie zjedno. 
stępowc elementy, zarówno w bry· ników kongresu do „maksymalnej czeniowym kandydatnrę taw. Bolesława Bieruta na przewodniC"Łącego Zjednccz1mej Partii polskiej klasy 
tyjsklch, jak i w międzynarodowych :iojalności" \Vobec Laubor Party, w robotniczej. 
związkach zawodowych. okresie Pl'Zygotowaf1 do następnych I Na pGsiedzeniu Ii:omisja Polity czua CKW PPS, w składzie tow. tow. Józefa Cyrankiewicza, Kazimie:rz!l. 

wyborów powszechnych. Rusinka, Henryka. Swiątkowsk.iego, Oskara Lange i Adama Rapackiego udała się do Preeydenta Rzeczypos-

Nowe prowokacje 

Shinwell podkreślił, że wybory te I politej i sekretarza generalnego PPR tow. Bolesława Bieruta, celem zako munikowania mu h~ści powyższej 
będą stanowiły najbardziej krytycz. uchwały. 
11y moment w historii rucha labou- Tow. Bolesław Bierut wyraził przedstawicielom PPS pQdziękowanie za za.ufanie, którego dowodem jest 
rz~·stowskiego. uchwała. Prezydium CKW PPS. 

~ fas.zystów greckich 
na granicy albańskiei 

. RZY?.L (PAP). Albańska agen­
cja telegraficzna donosi, że w o­
kresie od 24 d:i 31 1t:erp:iia lotnic­
two i woj.~ka lądowe rządu ateń­
skiego dopuściły się 11-0wych pro­
wokacji na grani.cy albańskiej. 

Pomourafia w niemieckich gadzinówkach 
Pro~es Heleny Wielgomasowej, oskarżonej o współpracę z okupantem 

Dn;a. 25 s:erpnfa w okręgu Kolo- W dniu 6 września Sąd Okręgowy I Wielokrotnie powtarza, iż działała 
nia grecke wojaka faszystowskie w Warszawie przystąpił do :rozpatry- w dobrej wierze, sądząc. że praca 
ostrzel:wały terytorium albań- \Vania sprawy Heleny Wielgomaso- jej jest pożyteczna. Oskarżona stara 

wej oskarżonej o w~półpracq z oku- przedstawić się Sądowi, jako osoba 
ski.c, craz albsńską .straż granicz- pantero. bardzo nai\vna. 
ną. Po odczytaniu aktu oskarżenia Ze \VSty<lem przyznaje, że ni.gdy 

W dniach 29 i 31 sierpnia sa- Wielg.oma~owa ~~łada zeznania. . nie z~stanawiała. się, po co _Niemcy 
1 t , k""' · · ł . kil Twierdzi ona, :iz do pracy w prasie wydaJą prasę w Języku polskim. 

z:io? Y .grec 1" PO)awi~ Y SI? , - niemieckiej, wydawanej w języku Nowele jej '" Fali nabierały cech 
L~rntme na terytorium alban- polski~kłonily ją złe warunki ma- pornografii, wskutek przeróbek do­
skun. teria1ne. konywanych w jej utworach w re-

piętnuje: . 

Prowokacyjny .charakter KonstytnantJ 
zachodnie - niemieckiei 1celóv.·, do których zmierzają mocar­

stwa okupacyjne, a to utworzenie 
„państwa zachodnio - niemieckie­
go". 

dakcjl. Usiłowała pi-zeciwko temu 1 honorO\VY prezes zarządu z·w. Dzicn­
protestować. a nawet zaprzestać pra- nikarz - Bazylewski umarł pod­
cy, lecz w odpowiedzi na to - jak czas okupacji dosłownie z głodu. 
twierdzi - wezwał ~ą Die.tric~, z u- Niemcy sta1·ali się pozyskać Pola­
rz~u propagan~y, i groził jakoby ków do pracy w swej prasie, ponie­
obozem w Trebhnce. waż współpracownicy o polskich naz 

Poruszenie na sali wywołuje o- wiskach mogli wywierać korzystny 
świadczenie Wielgomasowej, iż uwa- dla Niemców wpływ na czytelników, 
żała się ona za członka organizacji WY'l.Volując wrażenie, iż część pol­
konspiracyjnej, ponieważ zabierał ją skiej inteligencji opowiedziała się po 
rzekomo na zebrania ów mityczny stronic hitleryzmu. 
~óze~ Kowalski· którego nikt ni~ ~a Ponadto pojawienie się nazwisk 
i ktorego. obecne losy, ora~ m:eJSCe polskich w gadzinówkach służyło ce 
pobytu me są znane oskarzoneJ. lom niemieckiej propagandy, która 

Po tych mętnych i wykrętnych wy zapewniała zagranicę o całkowitej 
jaśnieniach oskarżonej, Sąd przyst..1- swobxlzi:) rcz\voju kulturalaego Pol­
pił do przesh1chania świadków. ski. 
Wśród nich re<l.· .Jacek Wolowski \V istocie na tę kulturę pod okt:pa-
stwierdza, że ogół dziennikarzy pol- cją niemiecką składały się: 
skich ustosunkował się negatywni~ Szmatławce niemieckie, szczck~·v­
do prasy niemieckiej, wydawanej w ki. oraz nędzne teah-zyki o pl·o~ •• · ­
języku polskim i wszyscy niemalże mie gra:iącym a1a najn'iż.szych :nst~·:i:.: 
dziennikarze, odmówiwszy wspó!pra tach ludzkich. 
cy ze szmatławcami. popadli w skraj świa<lek sb.vierdza, .iż najniebcz-
ną nędzę. pieczniejszy bY,ł tygodnik „7 dni". 

Nestor dziennikarstwa polskiego i · 
l\IOSKWA (PAP). Omawiając ob nik Shumachcra - Neumann, wy­

rady konstytuanty zachodnia - nie_ słał na obrady Paula Loebe, dając 
mieckiej w Bonn, poniedziałkowa mu mandat, który upoważnił do re 
„Prawda" charakteryzuje je, jako prezent-owania zarówno Berlina, jak 
kompetentną realizację polityki roz i „wschodnia - niemieckich tere-
bicia Niemiec. · nów, leżących poza Odrą". 

Akcja w tym kierunku jest wy- , . Polska i Węgry rałyfikuiq 
układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 

trwale prowadzona, jakkolwiek so. Te bezczem.e. p~o~okac~e rozwy­
cjal-demokratyczni wykonawcy roz drzo_nych re';"1ZJOmstow ~emleckich 
kazów generała Clay'a maskują se- - k~nkluduJe „~rawda - dost~­
peratystyczna politykę frazesami 0 tcc~nte wymownie charakteryzuJą 
jedności Nieffiiec. obbcze poli~yczne t. zw. Rady Par- BUDAPESZT (PAP). W poniedzia lecz stanowić będzie poważny czyn- I Wymiana dokumentów ratyfika-

Dziennik 1>odkreśla, że obrady w l:lmentarneJ w ~onn. lek w południe w Sali reprezenta- nik utrwalenia. pokoju europejskie- cyjnych układu o przyjaźni wspól-
Bonn zostały wykorzystane przez Są one wyraznym świadectwem cyjnej węgierskiego Ministerstwa ~o, wzmacniając obóz ludów, milu- prt>.cy i wzajemnej pomocy 'przypic-
Schumacherowców, oraz tJCzosta. - Spraw Zagranicznych odbyła się u- Jących pokój. Układ ten mógł dojśc czętujc wyrażoną w tym historycz-
łycb reakcjcnistów niemieckich dla roczysta wymiana dokumentów ra· do skutku tylko dlatego, że tak na nym akcie wolę naszych narodów. 
celów prowokacyjnych wystąpiei1 0 Nowy budz'et pon' SIWO tyfikacyjnych, zawartego w dniu 18 ~ęgrzech, jak i w Polsce lud pracu- WARSZAWA (PAP). Minister 
charakterze rewizjonistycznym, czerwca r. b. w Warszawie polsko- Jący ujął swe losy. we własne ręce. Spraw zagranicznych tow. Zygmunt 

:,Ot\~arcie kons~tuanty - pis~e WAH.SZAWA (tel. własny). M'- węgierskiego układu o przyjaźni, Demokracja węgierska wykona jak Modzelewski przyjał w dniu G hm. 
· ~en.mk - :n:muono;vał~ przemo- n'.sterst\v.o Skarbu kol'iczy pracę współpracy i wzajemnej pomocy. najściślej postanowienia tego ukła- posła Węgier w Warszawie p. Geza 

w1ema, VJ k_torJ'.ch, poakreslano „nie nad przyo-otowaniem projektu no Protokół wymiany dokumentów du, dążąc .d? ~ozkwltu i ~;iiczęścia o- Revesz. Równocześnie miała miejsce 
roze~walnośc więzow, łączących _ca- "'. , , . _- ratyfikacyjnych podpisali: ze strony bu zaprzyJazmonych IcraJow•. wymiana dokumentów ratyfikacyj­
łe Niemcy od Saary do Wrocławia". wego b~dżet~ panst~a. ~lOJekt węgierskiej wicepremier Rakosl Ma- . Jak tV?1erd~ił ~e swej strony. mi- nych dwóch umów, zawartych mię-
Słowa te nie były przypadkowe. ten w niedługilll czasie .będzie roz- tyas, pełniący obowiązki ministra mster F1derkiewi~z ~ad między dzy Rzeczpospolitą Polską a Repu­
Wszyscy obecni na sali wiedzieli partywany przez konn.tet ekono- sp.raw zagranicznych podczas nieo- Polską a Węgrami zmierza do obro- blika Węgierską a mianowicie urno 

doskonale, że jeszcze na konferen_ m.iczny Rady Ministrów. becnoścl ministra Molnara, a ze n~ s~werenn?ści obu krajów i prz~- wy kulturalnej,' podpisanej w Bu­
cji poc~d~mskiej us.talono granice Tegoroczny budżet będzie więk- strony J?Olskiej - poseł t:i· P. ":" ~u- widuJe wzaJemną pomoc w razie dapeszcie dn. 31 stycznia br. oraz u­
P. olski 1,. :.ie z. germamzowane w sw.o .szy od zeszłorocznego i zamykac' da.peszcie .dr Alfre_d . F1d. er. k1ew1cz. . napaści ag~~s?ra, któr~ zechciałby mcwr o współpracy gospodarczej, 

t 'V I W R k t F przeszkodzie ich pokoJowemu roz- podpisanej w Budapeszcie dnia 31 l~. czasie i~a~ -0 roc. aw ma dzi- się będz:e w "'ranicach 300 mil:ar- icepre:n1er .a '!s~ i mims. er i- wojowi. maja br. 
staJ całkowicie polslu charakter d, zł t . d tk, derkiew1cz wygłosili przy teJ oka• W t 'b . d . ł • . 
zg~dnic ?. jego trallycją historyczną'. 0p'~. · .Pd:J 5 rorue wy a ow. przemówienia. e~ spo.so . -powie zia 1?1mi- Wymiany dokonali: ze strony pol-
. ~e tego. rodzaju prowokacyjne o- , 1ze'Y1 ywane ~ływy _skarbO'\,~e Wicepremier Rakosi oświadcz ł m s~er F'.iderkiewicz - wzmacruamy sk iej - minister spraw zagranicz-
swmdczema przygotowano zawcza_ będą większe, tak ze budzet bcdzie in . Układ polsko gi kiy . · n,tsze siły i t~orzymy nowy .bas~ion nych Zygmunt Modzelewski. ze stro 

6 . d . . , ł łk ·t k . d . .. „ -wę ers me frontu pokoJu wraz ze Związkiem ny W"g. ierskieJ· _ poseł WęS!ier \" su, „~vm czy m. m. fakt, ze w prze- m.a ca 0~1 e po rycie z na WYZ-1tylko otwiera nowy owocny rozdział Radzieckim i innymi krajami demo- "' - •Y 

dednm obrad w Bonu, berliński rzecz kami na meprzewidziane wydatki. w stosunkach , polsko-węgierskich, kra.tycznymi. . WarszGwie Geza Revesz. . . 
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PRZE/H lll'IENIE 
a generalnego KC PPR tow. Boles a Bier11ta 

(Da szy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 
(Ciąg dalszy ze str. 1·ej) cznego, który jest Żasadnlczym celem pro-I gleby. Cz.ym się tłumaczy, ze blędy te wy-1 nie powinno się stać sygnałem a.larmowyD,l. 

~ przecc c~niu wyzwolenia Polski, w decy- gramu naszej partii. szły na jaw dopiero w ostatnim okresiel dla całej partiH 
<luJącym m cmcncle walki o władzę państwo- - Jaki charakter miały np. tendencje, wy Dcpóki cały impet walki naszej partii skie C:r:yź nie powinno zmobilizować wszystkich 
w~. ,„„ ići,,-:imy u autora tego artykułu wyraź- rażające się w jednakowym traldowaniu bie rowany był przeciwko siłom reakcyjno-faszy członków partii wiernych pięknym trady­
ną sbwltę na ITl'UPY polityczne, kt-óre stano daka i bogacza wiejskiego przy ltorzystaniu stowsklm, które często bez osłonelt zmierza- cjom naszego ruchu, do zdecydowanej walki 
wiły o;.:ia:-cic polit,cwe obozu reakcyjnego, z ośrodków maszynowych, co faktycznie od- ły do powrotu rządów obsza.rnlczo- kapitau- 1

1 z odchyleniem prawicowym i nacjonaUstyc:z­
„tawl;;ę 11~ 11r11wicę S~r. Lud., na to skrzydło, dawało często te ośrodki w pacht kapit:i.U- stycznych, system poglądów tow. Wiesława nym w naszej partiil 
kt:"ircnm przc;·;od::ił l'l:Iikołajczyk ł na CKL stycznym elementom wiejskim, utrudniało nie odsłonił słabości swych wiązadeł ani t:i.- Nie ulega wątpJlwoścl :ie cała nasza par­
który był tlywersyjnym tworem <1elegatur; wykorzystywanie ich przez biedotę chłop- jącego się w nim oportunizmu id~logiC2De- tia, która dała tyle dowodów swej wlerntJo. 
lon tlyi1slticj, powob nym do i:ycia w celu roz ską1 go, Tow. Wiesław z bojowością ł pasją mon ścl klasie robotniczej, jej interesom i jej ide 
blc~L l'.HlN. Nie moi:na tego określić inaczej Co się , kryło w wahaniach tow. Wiesława, tował współdziałania sił Iu<lowYch, konse- ałom. tak właśnie a nie inaczejzareagujena 
jak oportuulstyC'znym wyrzcc.zeniem się ba- w Jego or.erach przeciwko tej części rezolu- kwcntnle demokratycznych, :z. najszers21ym to nieb.ezpieczeństwo. Niewątpliwie, dopomo 
sb Willk.i o władzę lml u pracującego pod be cjl ~iura Informacyjnego, która omawia ide- frontem wszystk~b sił postępowych nie wy że w tym partii samokrytyczna postawa 
gcmonią klasy i·obotniczej jak próbą uchy- ologtczne i programowe wytyczne partil łączając liberalnej burżuazji - przeciwko t. Wiesława, zajęta przez niego w 3-cim dniu 
lenia się od walkl, którą mobilizowa:ła i któ marksistowskiej w stosunku do zagadnienia siłom reakeyjno - faszystowskim. W tym obrad Plenum KC i świadcząca o tym, ie zro 
I"ej IH'Zcw;;dzi!a nasza partia, ja.ko in!cjator- socjalistycznej przebudowy rolnictwa i uwol okresie tow. Wiesław położył niewątpliwie zumiał 011 pod wpływem ostrej lecz otwarteJ 
Im i kierowniczka Armii Ludowej, jako przo nicnla biednego i śre11iorolnego chłopstwa duże zasługi dla partii. z chwilą jednak gdy i szczerej krytyki ze strony Plenum - ko­
dująca organizacja w KRN. od wyzysku elementów spekulacyjnych i ka pOdstawowe sl!y reakcyjno - faszystowskie nleczność rewizji tego dotychczasowego, 

W prze:1eiln!u wyzwolenia, w chwili decy pimllstycznych1 zostały u nas rozgromione demokracja. ludo- z gruntu błędnego stanowiska. 
dującej klflsiti okupanta, na czelo wysuwała Tkwi w tej postawie niewątpliwie oportu- wa w Polsce weszła w następną fazę Wbrew oportunistycznym i n:icjonalistyrznym 
się w alka o władzę państwową. W chwili, n1styczna tendencja do uchylania się od wal swego r0zwoju. Z chwilą gdy żerując na tru wahaniom ze strony tow. Wiesława, które 1zcze· 
gdy Ind pracujący szykował s!ę do st:mowle- ki Id~owej z elementami kapitalistycznymi dnościach okresu powojennego j na WYZY- aólnemu nasileniu uleały po pierwszej sesji Biu· 
nia. nowych praw rewolucyjnych w oparciu na wsi, od w~lki bez której nie m~że. być sku biedoty wiejs~ej krzepły i nma~n1ały ; 11 lnformn~yjnego, Komitet Centralnv, Biuro 
u władzę }}aństwową pod hegemonią klasy dalszego zwycięskiego marszu do socJaln:mq. się elementy kapitallstów - spekulantow - p 1. . · ł ł 1. . 1. · 

b ,_, · t rt k J • ć . 1 j o 1tycznc rozw1Ja y s usznQ 1111ę po 1tycznQ, stn· 
ro c.mczcJ ~m or :i y u u ogramcza się d~ Ta sama opo1·tunistyczna tendencja. wYstę wysuwa się zaczę o a.ko nowe podstawo- . . . . 
przekonywania rea!ccjl o konieczności refor- puje w sposób bskr i dzi h we przeciwieństwo między sitam· ludol'"'mt ły na strnzy ideologicznych podstnlV marksistow· ,,.. awy w wypow e ac I • J ki h PPR . . ł . I .. kl 
my konstytucyjnej, która zabezpieczałaby tow. Wiesława z ostatniego okresu na łema koru:ekwentnle demokratyczn~mi t. j. robo- 8 c i umncnrn Y związe' partu z 381.! ro-
hegemcnię Mikołajczyka; ty zjednoczeniowe w sprawach metod scałe tnikaml 1 pracującymi chłopami a siłami Im hotniczą. 

J~!tie drogi wyjścia . wlclzieli wówczas opor nia obu partii robotniczych. Przebija się w pitalistycznymi w mieście i na wsi. Rezultatem tej słusznej linii nnszej pnrtii był 
tumsc1 w n l.!szej ~rtii1 I tych wypowiedziach błędna koncepcja połą- Na porządJm dziennym stanęfa sprawa za poważny wzrost jej autorJ tctu w masach ludo-

Czy.t.amy: czenła obu p~rt11 bi:z fl!'ktycznego eliminowa ost~aj,cej się walki kla.sowej z ele~1ent~mi wych, przede · wszystkim wśród klasy robotniczej, . 
,Nacisk tej siły winien iść w kierunku nie nla obcych 1deolog1c~me prawicowych ele- kapitalistycznymi szcze~olnie na :wsi . . Wow- co ujawniły wszystkie akcje wyborcze w związ-

zwłocznego odsuni"cia 2 bezprawnie uzurpo- mentów tkwiących wsród pewnej części sta czas w bojowej postawie tow. Wiesława za- 1 1 . d eh b d kł d h 1 "' h I d p · ł k • · d ł ·r . j rnc 1 za\\O owy , wv ory ra za n owyc , n e 
wanych naczelnych stanowlsk (np pre„yden- ryc {a r PS, pow1azanych w niedawnej czę Y u azywac się rysy, o s oni a su~ ego • . . 1 hł k" 1 b 
ta, nacz. wodza) ludzi nie mając;ch o~arcia. jeszcze przeszłości z WRN-em, bez ostrej wal S!abość ide_!Jlogiczna. Nic ulega zaś Wl)tpJl- rowmez w masac'.1 

<". ops ·~c.t, czego wyrazem Y 
w narodzie, prowadZ:\CYcb politykę sprze- ki z wpływami. (}bcej ideologli. Jest to kon- wości. że nie t~~ko u n~, ale i w·im~y~h kra ły wrI:ory w społdz1elczom. W:ymze~~ ~vzrost~ 
czną t elementarnymi interesami Pols'.d„„ cepcja. niebezpieczna, która może poważnie ja.eh demokraCJl łudowe1 (o czym swiadczy zaufoma mas ludowych do naszeJ pnrtu Jest tez 
słowem.„ dokona.nie przebudo.wy rządu, zgo utrudnić w~chowanie ideologiczne Zjedno- wl'.'mownle alarmujący sygnał . jugoslowiaft- szybki wzrost jej szeregów. 
dn!e z postulatami demokracji polskiej".... czonej Partii. wprowadzić do niej s.zkod!i- slt1) coraz bardzie? wYsuwa s1ę na czoło, O wierności kierownictwu partii dla usad mnr-

A więc rekonstrukcja reakcyjnego rządu we nastroje pojednawczego tolerancyjnego jak wsltazuje proJekt rezolucji, przec1wień- ksizmu . leninizmu i dla rewolucyjnych tradycji 
Iondyiiskiego przez przesunięcia na stanowi ~tosunku~ do obc3:.ch. ideologicznie. kierunkó~ stw'? rąiędzy siłami kapltaltsty.cznymi i anty partii, świadczy fnkt zdcrydowanego oporu ze 
sko prezydenta 

1
• n acz w-0dza aby "abezpie i pogłądow rozluznio w ten spnsob zwartosć kap1tal1stycznym1 mleszm:ą.cym1 się w ustro- t k. . t . . b 

· • · ' "' ·d I · · · · · d k ji I d · 6 rony 1erowmc w11 partu wo ee czerwcowego 
c:z.yc pozycje Mikołajczy!{a Kwapińskiego 1 eo og1czną t organizacYJną ZJeclnoczonej JU emo rac u oweJ. . · . . . · 
i innych oddanych całą d~ą ~akcji wo- Part.li, zahamować jej ugruntowanie się na Siły kapitali~tyczne chcą zamrożenia obecne ~efcrntu t~w: :Viesla,~a 1. ~v?b.ec mcJedno~trotnych 
dzów SL i WRN - oto cały oi>ortunistyczny wypróbowanym grunc!e marsirlw:mu-lenini- go układu sił klasowych (w oczekiwaniu nn Jego wczesmeJszycl1 i pozmcJszych blędow. 
program, na jaki zdobyła się w momencie zm1~. . . korz!~tnicjszą dla siebie ąytuację) pragną Byłoby j~dnak odstęp~twem od zasacl marksi~· 
walki 0 władzę państwową praWicrowa grup- Nie mozna nie widzieć w tym stosunku re- stab1hzacJi na podstawie zachowania w mu, gdybysmy rozpatruJąe tu sprawę odchylema 
ka naszej partii, której nic przeciwstawiał cydy~vy nieprzezwyciężonych do końca ustroju demokracli ludowej ~Ql!aj w istnie- prnwicoweso i nacjonalistycznego w kierownic· 
się tow. Wiesław. ... i wciąż .~drad.za.jących się oportunistycznych jącym ?hecnie za~esie moźll\~ości wzrostu twie partii nie oświetlili reflektorem samokryty-
Muszę tu ~twierdzić, że tak zwane . „Na- koncepcJi social-demokratycznych,. z ktarYm ele~en}?w kapitalistycznych, !1CZ!\C na ich ki poważnych niedociągnięć i błędów, które za-

sze stanowisko" nie było stanoWiskiem partia. nasza toczyla i musi toczyc nieprzer- pręzno~c, na samorodztwo kapitalizmu z go- ł . 1 . h . h ki . 
i • · · dal i bł d k. d b t · t znaczy y się we wszyst uc ogmwac · erowru-

parti, ale było stanowiskiem prawicowej wame na n eu aganą walkę. spe ar 1 ro no- owaroweJ i na ewen ual- b . . .. . . 
grupy W Pa ,.;:Parti w t okr 

1
• t · "' _ w , ne poparcie z zewu„irz. c:zyc naszeJ pru·tu, począwszy od Biura Politycz-

r ..... a ym es e worzy ~ • ~ . " • N· b ·· · b · · ' 
la w Q !ym kr2.ju terenowe rad„ n~·odowc, Zł drugiej zaś st.rouy 

1
klasa. robotn\07.a in:a- ncgo. _rn cz raci~ lest ow~em po·~yc11'.l tow.arT-y-

J ~ Scharakteryzowaliśmy błędy {ow. Wlesła- a Is k l l kl d 
formowała nowe oddziały Armii Ludowej wa, które jak stwierdza rezolucja Plenum gn-e a zego narastan-a elementów socjali- bzy, turzy wo 1cc 1ezprzy a ncgo w naszeJ par-
zacieśnhła więzy sojuszu robotniew-chłop: KC nie są <Jdosobnione an( przypadkowe st.ycznyc_h ~rnsztcm wypJeran~a J li~wi?owa. tii zarówno z formy ja1',_ i z treści wystąpienia 
skiego nie w kombinacjach odgórnych, ale lecz stanowią mimo wewnętrznych spnccz- ~~ kapltahstycznych elementow, zas · b1e~ne te.w. Wiesława na czerwcowym Plenum zapyty· 
w masowej walce 1 pracy organizacyjnej od ności okreś~o.ny system poglądów 

0 
charak- 1 sredn!orolne chłopstw_o. pragnie uwalniać wali, jak Biuro Polityczne mogło dopuścić do ta· 

dołu. terze prawicowym i nacjonalistycznym. się otl wyzysku l u.ctązllwej przewagi ~oga- kiej sytuacji aby sekretarz generalny mógł bez 
p r l ł i · · tego chłopa na wsi, co przyczynia się do . . ' . . • 

ar Ia nasza szy wwa a s ę z wiarą 1 prże- Każdy z nas musi sobie postawić pytanie: . . . b t i h . wiedzy Bmra Politycznego wystvp1c wobec roz· 
konaniem do walltl 0 władzę państwową. . umocmen1a soJuszu ro o n czo-c łepskiego . . . . 

Ni b ł . d h ł' b t Jalue są źródła tych błędów? z jakich wyra na głebsze1· podstawie szerzonego Plenum KC z tak rozwuuętą hrną o-
e yo za nyc sygna ow, a y w organ za- st · k ·? Dl ł ' . . . • · · · i· 

cjach terenowych ktokol\viel( wątpił w ZwY aJą orzem · a.czego w ca ej swej jaskra- W takieJ sytuacJi wychodzi na wierzch portmustyczną i nacJona 1styczną. 
cięstwo • wości ujawniły się właśnie w ostatnich mic ukryte jądri; oportunistyczne grupki prawico I tu trzeba stwierdzić, że wahania oportuni· 
Dla.cz~go szuka.la innych dróg grupa opor- siącachl wej w uaszej partii, uja:wnia. się . tendencja styczne i prawicowe tow. Wiesława zanim one 

tunlstyczna w ówczesnym kierownictwie na- Wszyscy jesteśmy zwolennikami maksy- do stępienia ostrza walki klasoweJ, do stwo przerosły w odchylenie, nie zawsze spotykały się 
szej partii, której patronował tow. Wiesia.wł ma.lnej giętkości taktycznej, lecz wszyscy rz~nla. dogotlnego klima.tu dl!' ~ogacza. wlej z ilość energicznym odporem ze stJ:ony kicrow· 

Sądzę, że można w krótkości wskazać na powinn!śmy I będziemy zwalczać z całą skiego I jego naturalnych dązen do ekspan- nictwa partii. 
dwie przyczyny tej niewiary: ostrością odstępstwa od zasadniczych zało- sji gospf'.darczcj, a co za tym idzie i iść mu-

Po pierwsze _ wypływała ona z nledocc- żeń marksizmu i łeb wypaczenie. sł, również do ekspansji _pollt:i:cznej. Doświadczenie naszej partii całkowicie potwier. 
niania sił kJa.sy robotniczej, z niedoceniania. Na systemie myślowym tow. Wle$ława za Jak uezy nns w1eloletn1~ dos~l~dczenie ru dza duszność tezy, wysuniętej przez dckl111'1lcję 
siły sojuszu robotników 1 cblop6w, który ciążyła. niepnezwycię:łona narodow~ :zaścian chu robotniozego oportumzm idz1~ . zwykle Biur11 Informqcyjnego z przed IO miesięry, że 
rósł 1 umacniał się w ogniu walk z oknpan· kowośó, narodowa ograniczoność któl'a zwe- w P.arze z na.cjo.nalizme~~ przewazme w po gl6wne niebezpieczeństwo dla klasy robotni· 
łem pod przewodem naszej partil. ta widnokręg polltyczny, nie pozwala do- stac1 „~ocjal-nacJonalizmu • Nie inaczej jest czcj w chwili obecnej polega na niedocenia· 

p wtó 1 
ni mi strzec ścisłego zwi\zku w obeonej epoce mię równłez u nas. Raczej bardziej niż gdzlekol· niu sił własnych i na przecenianiu sil obosu 

0 re - WY'P ywaJa ona z ezr~zu e dzy dążeniami narodowymi a mi~zy naro- wiek oportunizm splata się u nas z nacjona 
nła istoty, dąże6 ~poleczno - wyzwolenczych dowośclą 1 prowadzi do fałszywych • i bardzo Iizmem, korzystając z nieprzeoranego jesz- imperialistycznego". 
ZSRR, ktore WYJllkały z ideologicznych za- szkodliwych w praktyce wniosków potltycz- cze. boratego podglebia przesądów nacjonali Trzeba tu stwierdzić, ze błędy i niedocitsnię-
l!lld WKP(b) f z jej rol: w ~iędzynarodowym nych. stycznych. starannie przez wrogów klaso- cia, które miały miejsce w kierownictwie naszej 
froncie walki wszystk c!t sil ludowo-demo- Stąd odrywanie w ocenie przeszłości pol- wych podsycanego kompleksu antyrosyjskie- partii w tym okresie, zarówno w ocenie sytuacji 
kratycznych z i~periallzmem. Nlezrozumie- sklego ruchu robotniczego sprawy niepodle- go i antyradzieckiego. międzynarodowej jak i w ocenie sytuacji w kra· 
nJe do .gł_ębi zało~eń ideologicznych marksi- głości od walk! klasowej proletariatu, stąd Wobec postępującego podziału w świecie ju wynikały właśnie z niedoceniania sil klasy ro· 
zmu-lenmizmu. · k~orymi kierowała się • za"".- nlesJusme rozumienie istoty Demokracji Lu- między obozem Imperialistycznym ł antylm- hotniczej i przeceniania sił reakcji. 
sze \VKP(b} 1 ktore przecież określają 1 dziś dowej zacbodZ"·CYCh w niej przeobr~·~en· perUalistycznYm, dziś bardziej niż kiedykol z . d . . ·1 kl h . • . 
j ej przod"""·C" rol" w międ vnar d .• , ~ me ocemarnem s1 asy ro otrnczeJ , prze· 

i .... „ „ i„ . z.. 0 ?wym i apełzanie na. pozycje jaki·eg··s· swolS· tego wiek stosunek do ZSRR staje ,1„ probie-fronc e walki przec w ko łmperiahzmow1 oce u 1 „ cenianiem sił reakcji wiQże się również postawa 
i . • . • ,,złotego śrcdka" mia"~. y demolnacją llber~ l rzem szczerego nternacjonalizmn, probie-

n amy jako jedno z glownych zrodeł wahaii _,, •• i ś · 1 j 1 przystosowywania si!.) do mentalno§ci i przcs•dów 
• . ną, burżuazyjną a demokracj"- socjalistycz- rzem w erno c1 spraw e soc al zmu, a równo „ 

ideolog,czny~h tow. Wiesława 1 dlatego wy ną. „ cześnie twardą i jedyną ostoją naszej nłepo- drobnomieszczaństwa, ząmiąst aktywnego icb 
do_!>ywam~ J~ wyraźnie na płaszczyznę otw_ar Stąd jak wskazuje rezolucja _ skłonność dłegłości i suwerenncścl. przekształcenia i zwalczania. 
teJ partyJneJ krytyki, a~y pomóc to~. Wie- do pomijania lub nie uwypuklllllia prawdy, Treścią klasową zarówno oportunizmu jak Z podstawy tej wynika przede wszystki!Jl duźe 
s~w~wi i t:vm rszystlom, którzy nlezrozu- że polska droga do socjalizmu mimo pew- nacjonalizmu jest taka czy inna postać ugo- zacofanie partii na frondo kulturalnym„ w pracy 
m en e to UJa?. aj~. • nych cech swoistych nie jest czymś jakości.o dy lub zbliżenia z burżuazją. wtiród inteligencji. 

.Do P;rzezwycięzema kompleksu_ wahan, wy wo różnym lecz odmian" ogo'Inej drogi roz- W r. 1915 w polemice z wybitnym mied- N d 
mkaj„cych z teg niezrozumienia w d b ....., ik. p t L 1 i ie ocenianie w partii sił klasy robotniczeJ· „ o • Y o y- woju do socjalizmu, odmianą która zaistnia szew Iem o resowym en n .P sal m. in.: 
wa.my ·je na ?łaszczyznę otwartt;j ~ryt~k! la właśnie dzięki uprzedniemu zwycięstwu ·:~okrewicństwo ideowo- palltyczne, łącz i przecenianie sil reakcji musiało też wpłynQĆ nu 
i sam?krytyki, abY wykorzenic rowntez socjalizmu w ZSRR, odmianą opartą na do no~m a nawet tożsamość oportunizmu ł so- niedostnteczną jasność stanowiska partii co do 
z partii wszel!de elementy. nieufności. czy świadczeniach budownictwa socjaJistycznego cjal-n:i.cjon:i.lizmu nie budzi żadnej wątpli tempu rozwoju demokracji ludowej ku socjaliz­
nlewiary w wielką silę sobda.rności między- w ZSRR z uwzględnieniem możllwości no- wości... Socjal -nacjonalizm wyrósł z opartu mowi. 
narodowej lU~U pracującego, którą głcsi ide wego okresu historycznego i specyficznych nizmu I właśnie z tego ostatniego czerpie Komitet Centralny partii nie analiimwał sto· 
ologla marksizmu-leninizmu. Ten jad nicuf warunko'w rozwoju bi·storycznego Polski. swą , s!łP.,. zwolennik międzynarotlowos'cl nk · d 1 • . 1. 

Ś • . „ , su u m1~ zy wzrostem e emcntow &OCJa istyc~· 
no ·ci i niewiary, zwłaszcza w stosunku do który nie jest konsekwentnym i stanow- · 
ZSRR. był i jest wsz~epiany nieustannie na Stąd nierozumienie istoty stnsunków łączą czy!ll przeclwniklem oportunizmu, to złuda nych, drobno · towarowych i kapitalistycznych w 
rod~w1 przez najzacieklejszych wrogów lu- cych kraje Demokracji Ludowej z krajem i nic więcej. ekonomice wsi, co również wpływać musinlo na 

d uj W dzel zwycięskie10 socjalizmu i najgłębszej solL b I · · · li · · N. d u prac ącego.. yrzą on zawsze i ~y- d • 
1 

h i Może poszczególnl ludzie tego typu mogą rac Jasnoi;ci w po tyce partu. ie ostateczny •. 
rządza dotąd niepowetowane szkody najz:v- arnosci c ntei·esów zgoła tnnych od tych, szczerze uważać się za „m!ędzynarodowców" odpór KC dawał oportunistycznym koncepcjom 
wotnlejczy"' interesom nasze.:?o kraJ·u, bu- które łączą kraje demokracji ludowej z kra- Ie .... o ludziach ·~d~I si·„ n1·e wedJug tego co I · · ół" · 
dz 

i" ...,. ~ jamł kapitalistycznymi. , ~„ ~„ " „ o inm1ominym wsp zycrn i rozwoju „trzech eek 
ąc n eufncść do nas i osłabiając naszą po- oni myślą o sobie, lecz wed!ug ich polityc!- torów" w naszej ekonomice, które tu i ówdzie 

zycję międzynarodową. Stąd n1ezroznmienic Istoty walki o suwe- nego postn_powanla, PoUtyczne postopowa.nle h 
OŚ • • j i I " „ prze ijnły w różnych 011niwach parh.'J'nych. Ro· 

Nie możemy pominąć w tej krytycznej ann renn c zagrozoną agres ą mperial zmu takich „międzynarodowców", którzy nie si>. " 
lizie innych błędnych pozycji ~ który~h mo- ameryka6!lkiel;'o i jego nlemiecldej eks1>ozy- konsekw entnYml i stanowczymi prieciwnlka: <lziło to tolerancyjny stosunek kierownictwa par· 
wł rt;zol ucfa P}enum I{C, a k tore wciąż na- tury, IDJ opo_rtunlzmu zawsze będzie pomocą lub tyjncgo do poszczególnycl1 przejawów lekcewa· 
rastaJąc stopniowo-doprowadziły tow. Wie- Błędy te wyniltają z fałszywej z gruntu poparciem prądu nacjonalistów ("Lenin, żenia zaostrzającej się walki klasowej na wsi i do 
sława do pramcowego i nacjonalistycznego antylen!nowskiej postawy w kwestii narodo t. XVIII str. 114). 1163 genialnej przenikliwo faktu narastania na wsi elementów kapitalistycz· 
odchylenia od zas3llniczej linli naszej partii. wej, z fałszywej :i: gruntu pnrtunistycznej ści, ile aktualnej ostrości mieści się w tych nych, co w rczulLncie prowadzić musiało do za. 
Błędny był jego c;tosunelc tlo kształtowania postawy w kwestii chłot>sldeJ. B!ędy te uja- słowach! dorada przez organizacje partyjne perspektywy 
się _sił I_r.1asowych

1 

na wsi, pro.wadziło to do wniają uderzająco podobieństwo do 1malogi- Czyz· nie nasuw~ a1·„ refleksJ·a 0 zastosowa l · · d ł 1 · 
b i I „ „ -. „ rewo UCYJUeJ, o os a nenia jej bojowości klaso-

• zacmrama .. perspc.rly.wy stopniowej przebu· anyc zjaw sit n eza.hamowanych to też niu tej lenlnowskiej ana.lizy do buńczucznej, 
d Cnłl'owl i . . t h J I .. wcj, a w ńiektórych Ol!niwach do powsta1varn·a 

owy rolnictwa w kierunku nowych form go ' • c e JUZ wyna urzonyc w ugos a.wn. pustej I zakłama.nej ,internacjonalistycznej" ~ 
spod:r.rezych, ułatwiających i przyśpieszają- Powinowactwo tych zjawisk nie jest przy- frazeologij Tito? ' teoryjek 0 znderanii• się walki klasowei. 
cych budowę fundamentów ustroju socjalisty padkowe. wYrastają. one bowiem z podobnej Czri zrozumienie Istoty tei?o zaaad.nlenla (C. d. na str. 6-ej) .... 



• 
str. 5 

Prenaie dla starannq c h r obotników 

b. t 1· feli Włókniarze przed nową a a I q Rekiny między sobq 

Plany iakościowe w każdym zakładzie pracy i 
~ 

Spór między Waszyngfonem I 
z jednej. a Londynem i Pary· ~ 

:iem z drugiej str01iy, na temat ~ 
demontażu fabryk niemiec. ~ 
kich i rewizji polityki rep.ara- I 
cyjnej w Niemczech, rzuca ja.- I 
skrawe !;wiatło na rabunkową 1

1 
gospodarkę, prowadzoną w 
Niemczech pnez zachodnie mo ~ 
ca.ntwa okupa.cyjne. r. 

Fil~rem n~j ~ospo~rki naro- ls~lrnl-Onyc.h tkaczy jest ~.a nas s~e słom branżowym ~o k-0ńca br. CY-jW~ych ~ił rob-Oczy~h, należy wzm-0 I 
doweJ, O!>°~ gormctwa, Jest prze- CJalną b-Olączką. Radzihsmy s obie fry kontrolne na pierwszy gatunek, croc akcJę szkolemowo-wychowaw I 
mysł V.:łokienniczy. Skoruiolidowa- dotychczas w ten ~sób, że w ra- oraz na resztki i ścinki. Od nowego czą. Tkacze wyrabiający towar ja- ~ 
ny wysiłek mas robotniczych oraz mach zakładów prowadziliśmy do- zaś roku zasięg planowania jakoŚ- kościowo pełnowartościowy, będą I 
personelu technicznego, racjonalna raźną akcję szkoleniową młodych ciowego zostanie :rozs.ze.rzony i o. premiowani. Premi-0wani będą rów ~ 
gospodu::ka surowcam~ sprawił , iż tkiaczy, czy prząidek; akcję tę pro- bf.jmie również U i m gatunek. nież majstrowie najlepszych zespo ł 
w okresie trzechletn:eJ odbudowy wadzimy po dzień dz'siejszy, przy p • dl b I •k • łów. ~ 
produkcja przemysłu włókienn cze czym instruktorami są często wcze- remie o ro o m ow Na terenach fabryk, począwszy I PodC"Las gdy Francuzi dewa· i 
go wzrasta~a stale, P?Ważnie nawet śniej już przes~oleni rob~tnicy. z dniem 1 pai,dziemika br. we od bieżącego miesi~c~ urządzane ~ 
przekraczaJąc zakrei::lone normy. Ale szyhk!- przeb1e~ szk~l~n1a nie wszystkich fabrykach przemysłu ~ą odpra~ c~nu.esięc~e wszyst I 
Na proces ten :powazny _ wpływ wy zawsze ~a~e dodatnie wyniki. Jed~o włókien.niczego rozpocznie się stała ki?h praco~ow, na _kt~ry~h hę- ~ 
warł ~eh wspołzawodmctwa pra- stki nuueJ zdolne i pilne po ukon- kontrola jakości tkanin surowych dzie omawiane zagadmeme Jakos- I 
~· wielo:varsz:tato~ość. , ,?raz ak- czeniu szk?lenia wykazują się nie- (z tkalni) oraz jakości przędzy wy ciowego wykonania planu. . ·1 
CJa „ma_leJ racJonahzacJ; .. . ~tarczaJącym zasobem .wadomo- produkowanej na przęd?.alniach. .z d?tychcza~o~ch obrad 1 wypo ~ 

Obecm_e przemJ'.sł ~ło~1~nmczy se', b_rak ~m d ostateczneJ wiprawy Kontrolę przeprowadzać będą in- wied~ rob-Otniko~, oraz ~~rs.on~l~ I 
~:zysta..Pif. d-0 _now~~· w"ellneJ. bata- techmczne:r .. Po.z9:tem nasz park ma spektorzy techniczni, przy pomocy t~chn.icZD:ego, moi:na wnos1c, ze im ~ 

stują lasy Szwarcwaldu, poz· I 
ba.wiając okollMme fa.bryki 
mebli surowca oraz wywożą 
całe urządzenia. do produk. ~ 

cji zegarów, ma.szyn do pisa-1 
nia i liczenia, Brytyjczycy li· 

li1: ba.talli o Jakosc produkc~i. . szyn?wy _tez nie~ednok_rotn:e P1:~ zwię~.zonej 1iczby br~3:rzy. cJaty;va walki o J~zcze lepszą pro I 
W obf ICZU tfUdnOSCI St8;Wla_ wiele do z~czema. P owam1e Procz k-0ntroli jakosc1owej pro- dukcJę sp?tkała s~ ~ tak. s~o o - ~ 

kwidują fabryki tkackie, bę· 

dące solą w oku angielskiego 
przemysłu włókienniczego. -. 
Amerykanie zaś systematyC"r I 
nie dewastują największe za· „ 
kłady narT..ędzi precyzyjnych I 
w ~nlzo prosty sposób. Oto I 
wywożą samolotami po jednej I 
podstawowej maszynie s kat- I 
dej fabryki• czyniąc całą re­
sztę uzbrojenia teehnicznl'"go ~ 

fabryki zupełnie bezużytecz.uą. I 
Wszyscy razem 7.3.Ś wywożą z ~I 

· daJ~ s:ę "".e znaki _zwłaszcza, brak dukcji niezwykle ważnym przyczyn bywateLsk1m p~ęciem ,Jak i d~- ł 
Od chwili zakończen'a działań wo częsci_ za~·e~Y<:h, Jak np. czołenek kiem do U5prawnienia produkcji tychczasowe ~CJe:. wsP?łza~od.nic ~ 

jennych przemysł_ włókienniczy IJ0-1pow~ie_ JUZ zuzyt~ch, a z _pow~~u jest podniesie.ule dyscypliny pracy. twa oraz małeJ racJona11zacJ1. ~ 
konywał olbrzymie przeszkody to trudnosc1 produkcyJnych ruemożli- Poneważ przemysł włókienniczy K. W. '-
nie tylko natury technicznej. M m . wy narazie do usunięcia . W takich wcia): cierpi na brak wykwaHfiko-1 
tu na myśli wciąż aktualny b klwarunkach s~cjaln.a dbałość o ma - ---- ----- ------ -
wykwalifikowanych r()botn:It' , ~~-ny, solidny i ra.cjcmalny dO/l;Ór 

majstrów, tecludków i inżynie!'ÓW toohnologi<moy nad produkcją. jed- lUOJ.BUJódZIUJO łódZhl·e PPZOdUJ·e włókienniczych. Zwłaszcza brak y :~t·m ::v:::-0:~~~Jz::e t!l:;'.k~ n 
ma. w walce o jak-OŚĆ produkcji za w dostawie mleka i jai do mleczarni 

Nowy turnus sadn!ilc:m znae.rerue. 

- szkolenia maso ~e 
ZW'iązek Samopomocy Chłop-1dowych oraz w czystości budynków Niemiec olbrzymie łlości zło-

Wolko z brakoróbstwem skiej podsumował refl.ultaQ· współ- inwentarskich przoduje woj. kielee- mu :i:elazne:;o, będącego podsta 
mwod:ni1etwa prac~· " gospodar- kie, w odwadnlaniu użytków rol-1 wą snrowcGwą przemysłu sta· I 

~dniem 1 paidziernilm b. Niedokładne czy nieracjonalne stwaclt chłopskieb za. pien\.-sze pół- nych woj. rzeszowskie. Woj. pomor I1>wego. ~ rozpocznie się nowy, drugi tur . r. nus masowego szkolenia pa.r. wykonan:e produkcji psuJe towar, roeze b:e-żącego roku. skie wysuwa się na czoło w organ.i.. Spiir zaczął się właśnie 0 ~ 
tyjnego crzłonków PPS i PPR. obn"żając jego wa1tość nabywczą, Największe nasi1enie współzawo 1..owan:u ośrodków maszynowych, a. I złom. \Vedług umowy, za.war· I 
w związku z tym wydziały kwalifikując go do gatunków pośle dnictwa zaznaczyło się w mgospo- woj. łówliki.e - w dostawie mleka tej w kwietniu między trzema ~ 
s7k.oleniowe KC PPR i CWJ{ dnich. W celu więc osi.ąo<>nięc1a co- darown.niu odłogów, pomocy i;ąsie- i jaj do mlemarń. l zachodnimi okupantami, w li 
PPS zwołują w dniu 7 wrze.'i- I raz lep3zej produkcji jakob.c:o,•:ej dzłóej, przechowywaniu nawozów Należy podkreślić, że za najwyii- '11 -•- r b do Warszawy wsp6lna ta · Il ,,_ b ciągu roku, Ucząc od czerwca li iu.a • • • pos nowiono w po1~oczu r. naturalnych , siewów rzędowyeh o- sze osiągnięcia w współzawodnie- i 
odprawę sekretarzy organi.za- zwrócić szc:r.ególną uwagę na pod- raz w dost.a.wf~ mleka i J·aJ· do mle- twie w g-0..-nodarstwach chł<>""'"kich ~ 1948· z Bizonii miano wy- li~ cyjuych kGmpletów wojewódz· • t • ~.t' .t""' r. • • • 1 "OO t · to I " kich PPR i PPS oraz kierow· l nie&enie jakoscii; towarów, k orą to C'J;!łrń i. zb~ornic. zostaną przyznane nagrody w po- ~ wiezc ,,.. ySięcy n z omu. 
ników wojewódzkich szkeł par · ~OŚĆJizys.kać będ'll~ można. przez W dziedzin:e zag-0Spoda1'0wania stael relektryfikowania i zradio.fo- „ Ustalono na.razie podział poło. I 
tyjnych i referentów szkole· planową wall•ę z brakoróbstwem. odłogów na czoło wysunęło s·ę woj. nlrowan1ia wsi. budowy ośrodków J "'Y zaplanowanej ilości w ten Il 
niowych. Według obliczeń do końca br. bę- olsztyńskie, które zagospodarowa- maszynowych itp. ~ sposób, że W. Brytania miała 

1 
Konferencja odbędzie się w <Izie moŻi!la całkowicie zlikwido\~rać ło 198 tys. ha. W akcji siewów rz.ę ~ dostać 300 tys. ton, Stany Zjed 

siedzibie KC PPR i prócz braki produkcyjne w przemyśle ~ 200 t to 

~~==!:fE:sEę~=~ ~ym~:~z;..~1=.~~~~ Ulep . zone nawierzchnie I =~=:r.·::?~ ~S 1
1

. 

!:-!ri:~:h~v:r:::~~p!~~;~ z dhlem i września wprowadza- na drogach woj·ewo· dztwa łódzkiego I stać. oczywiście, nie za darmo l nają swoją, działalność w po- no w całym przemyśle włókienni- '- - Brytyjczycy mieli płacić po '-
SZC'llególnych województwa.eh czym plany jakośctowe. Plany te W ramach planu remontu dróg Łódź - Wrocław przez Sieradz, ; 7.5 funta szterfutgów za tonę. I 

"-•1•5•b•.m-·---------~ wyznaczają poszczególnym przemy w woj . łódzkim przewidziane jest Piotrków - Sulejów przez Radom ...: Ale Brytyjczycy po za.warciu '­
ułożenie w ciągu roku b:eżącego 60 itd. Remontowanie traktów polega I tej umowy nie za.przestali rów ~I 
km nawiermlmi ulepszonej, PlYY na układaniu nawierzchni kostko- I nież wywożenia z.e swej strefy 
-~7~""111 na budowę i konserwację wych, klinkierowych, betonowych i ~ za.pasów łomu• w postaci łu­
·lróg prl'.'?;Zllarzono dla tego , woje- asfaltowych oraz tzw. dywanika I pu wojennego, czyli za darmo. I 
;y{..;Utwa luedyt w wys.olmśoJ 1 ml·- smołowego. . ~ To doprowadziło generała ~ 
liarda 10() rnil:„nów złotych . Jeszcze przed jesienią zakończy ~ ~ 

• 

Jak Stenk:ew.cz 
zakasał Jeża l 

szych kolegów po p'.órz.e? - prze· 
• wyższenia ich, przyćmienia ich au­

torskiej sławy? - I jak ich zaka­
sał? .Tak można w -0góle zakasać Je-

M ODNE jest teraz wyłapywanie z ża? Chyba tylko .. mu" - i to co -naj­
pism· a zwłaszcza z prasy co- wyżej rękawy lub nogawki. - Pro· 

dziennej. różnych .. kwiatków styli- silibyśmy „Przekrój", aby swoje rc­
stycznych", noasensów. przein;iczei1 wclacje literackie formułował do­
i zwykłych byków zecerskich. miło- kładniej. 
ściwie tolerowanych przez. korek lę Wp::idunek z ,,basenem" Waldorf­
- nowoczesną naszą śpiącą królew- fa nazwała redakcja „Przek1·oju" 
ni;-. , .przykrą omyłką" - i to zupełnie 

B-0 piszesz .,ratunek" _ a druku- serio. bez kpin i bez śmiechów. Przy 
ją ci „rabunek", .,historię" przera- okazji prz.ypo1!1niał~ym _jeszcze o jcd 
biają na „histerię". z „zaproszenia" ;iyi;i _przysłow_m. kto~e "ą pono i~ą­
robią z reguły „zaprosienic",·a już z a.rosc1ą nar?do"."': „~1~"czyń drugie_ 
góry ciarki cię przechodzą. kiedy mu· co tobie me miło. 
musisz coś w artyk ule . , zasłać·' lub 
,.posłać"; bo przeczuwasz, jak ci to 
w drukarni urządzą!. .. - Hondeł bykami 
Są tygodniki, które strasznie lecą WRACAJĄC jeszcze na chwilę do 

na takie okazje. a nawet polują na spraw ,,gabinetów osobliwoiici·', 
nie z nagnnką, by następnie. zapra · . .rozmaitości" itp. kamer obskur· 
w:ione konceptem - nierzadko ,·od-, nych, w któl'ych niektóre redakcje 
tylnym" lub ,,odprzedn"m". :rnl0żn. e sys tematycznie wystawiają na pokaz 
~ pomysłowości komentatoró•v - cudze by!d drukarskie, oto có mi do­
drukować je w specjalnych rubry- radził jeden z naszych zecerów: 
kach. Nie i1om'ną przy tym na przy- - Niepotrzebnie się Redaklor o 
słowie „nie śmiej się dzJadku z cu- te byki ciska! (Chodziło o Timur­
dzego przypadku". Bo oto ledwie Lenka, o którym mi wydrukowano 
,,Przekrój" sprostował w ostatnim wskutek przestawienla cyfr. że ,,pod­
nu:nerze (N.r 177, str. 10) własny .bił Złotą Ordę w ... 1935 roku). Sly­
wpadunek, gdzie Waldorffowi, za- szałem, że niektóre redakcje polują 
miast .,dopiero po osiągnięciu dobre- na takie byki z naganką - i płacą 
go poziomu w b a 1 e c ie klasycz- nieżle, bo po 500 zł od łebka. Czy 
nym", wydrukowali - „w base- nie byłby interes, zamiast się za ni­
n i e" klasycznym (śmiejcież się gło- •mi draniami uganiać - hodować je 
śnjej, lube dziadki!) - tuż obok te- planowo samemu? A potem nikomu 
go sprostowania, prawie ,.de pacl1e", nic nie mówiąc, wysyłać ich na han­
czytamy co następuje: del? - Można zarobić lepiej. niż na 

„Orzeszkowa była wielbicielką wierszówce! Już ja to Redaktorowi 

Remontowane są obecnie szlaki się obsadzan'-e dróg dl"IJewami, któ.- ~ Clay'a do wściekłcści i wydał 1

1 
~ on zakaz całkowitego wywozu 

Warsz:nva - Pozn~ń przez Kutno, re stanowią naturalną zaporę pod- ~ złomu z Bizonii. 
Warszawa - Poznań prze7 Kalisz, C'Zas zamieci śnieżnych. ~ Jedno<,'Zcśnie, jak na komen. I 

Zapomogi dla pracowników I =~ !!f~-iE ! i zaprze5ta.nia demontażu fa- I 
wypłacone bad11 w porozumieniu ze Zwiqzkomi Zawodowy mi~ bryk niemieckich i zrewidowa ! 't 'f ...: nia polityki reparacyjnej " ~ 

Delegacja KCZZ z sekretarzem na na rachunel{ tych kas. które zaj- ~ Niemc:i:ech zachodnich. Na· ~ 
~ tychmfa.st, jak echo, odC"LWał io: 

~t>neralnym. tow. min. A. Kuryłm.vi- mą się rozdziałem pożyczek i zapo- il! się Ma:rshall i jego pomocnili ! 
C:\em na cz@le złożyła ministrowi móg. ~ Pa.ul Hoffman, którzy oświad· ~ 
Sko.rbu, K. Dąbrowskiemu projekt W związku z tym projektem, związ ~ czyli, ie rewizja. polityki repa. ~ 
zreorganizowania funduszów zapo. ki zawodowe przystąpić mają już w ~ racyjnej w Niemczech jest ko- ! „ niec7.na.. .ieśli plan Marshalla iii 
mogowych w urzędach państwowych niedługim czasie do orga.nizowanta ~ ma się udać. · "' 
i w przemyśle znacjonalizowanym. na. terenie wszystkich zakładów pra· f Cała ta sprawa nie ma nic I 

cy kas zapomogo"'O • pożyczkowych, Iii! wspólnego z przewidzianą \1 ~ Dotychcza.:; fundusz premii j zapo- d r. aby a.kcj3 zapomóg zimowych mogła Ukla zie Poczdamskim lilcwi- ~ móg rozdzielany był przez pracodaw dacją niemieckiego przemysłu I 
cę, w tym wypadku przez państwo. być już przeprowadzona choć czę- ~ zbrojeniowego, co jest jednym I 
za pośrednictwem kierowników urzę ściowo wespół z czynnikiem społecz· I z. warunków rozbrojenia. Nie· I 

nym. ~ miec. Przeciwnie, jak widzimy ! 
dów. biur, przedsiębiorstw i zakła- '- na przykładzie Ludwigshafen• iii 
dów fabrycmych. Fundusz ten sięgał I gdzie niedawna katastrofa u· i 
w większo8ci wypadków-5 proc. ogól Polscy I ~ jawniła fakt produkowania j 
:1ego funduszu płac. ro nicy 1 materiałów wybuchowych do I 

, • • u C'echów '- samolotów ral{ietoWYch. w za- ~ 
KCZZ wystąpiła z projektem. aby W gosc1n1e • ~ kładach I. G. Farbenindustrk ~ 

do rozdzial1~ za.pnmó~ dopuszcz.ony w ostatnich dniach odbyły się w I - zachodnie mor.arstwa oku. ~ 
•~t l ł (Z Za .i pa.cy;jne :r..achowu.ią niemiecki li ZGSi.a CZYlllll' spo cez.ny W. wo- czegl · c·es · t d • ~ ~ Klm ' zyme uroczys e ozyn l'l przemysł wojenny. Natomiast „ 

d1twe). uzyskując zgodę n.a ten po- l . • · ~ ofiarą :r.a.cltodniej 1>0Jityki de· ~ 
stulat. Obecnie toczą się rozmowy na n, na ktore i·oht~cy Cl:e.-.ey zapro- ~ monta~owej padają niemieckie ~ 
temat realizacji tego projektu. i.Hi swych sąsiadów - Polaków z ~ fabryki, pra.cujące dla potrzeb ~ 

. powiatu blelskieg-0 i cleszyńskiiego. ~ poltojowych, bo tak wynika. 7 ~ 
Jak s i ę dowiaduje~y, ro~azany Polacy w liczbie około 300 osób, i kalkulacji konkurencyjnych ~ 

jest pro.iekt zorgamzowama. we przybyli do Cieszyna wraz z ze.spo I koncernów zachodnich. ; 
wszystkich urzędach i zakładach (a łami św·etlicowy. m i ZSCh. ~ Obecny spór jest wyrazem -. 
b I~ walid toczonej przc:r kapib..lis· ~ 
;:ycz.nych pr.aeowniczych ka~. zapo· Polskie zespoły wiE'jskie spotka ~ tów za<•hodnich na tle pedzia· il! 
~og~wo - P<_>ZYCZkowych. Czę~~ fun- ~y się z niezwykle serdeezu~m PI"Z?' ,~ hr'łupów. Rekiny g.·yzą się mir; ~ 
a.uszow budzetowych z pozycJ1 . .Za- JęC:em gospodarzy i w:ibudziły ogol ~ dzy sobą. ' 

· · · " b · l n -'-iw ~ I pomog1 1 prerme ma yc prze ewa· y pOtuJ . ... ......................... _.,....,., ................................. , ......................... , 
„Uskoków" (mowa o książce T. T. ułatwię, nie trzeba tylk-0 budzić ko­
Jt!ża ,.Uskoki"). Wydawcy przed 70 rektorek! No i Naczelny nie musiał·m------------·--------------------------------
laty rozbijali się o tę książkę. Usta- by o tym wiedzieć! 
lila ona pozycję Jeża. po Kraszew- Ponieważ brak mi :zmysłu handlo­
sk~m najpopularniejszego powieście· wego, pozostawiam tę sprawę do fa­
pl.sarz.a polskiego, póki ich obu nie chowej oceny bardziej zainteresowa­
zakasał Sienkiewicz". - „Zakasał!" \ nym Rezygnuję również z. patentu 
I po cóż on to robił! Czy nie wystar- na ten wynalazek! 
czał mu sam fakt z.akaS?wania star-

KOCHASZ WARSZAWĘ 
DAJ NA JEJ ODBUDOWĘ 
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PRZE!łl0H'IENIE 
I 

rza generalnego C PPR tow. Bo s ruta 
generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) l Niedostateczne było również kierownictwo śli błędy zaczynają oddziaływać szerzej, je- Jak , nie raz już w przeszłości, partia na· 
Jaskrawym wyrazem ulegania tym prawicowym ł opieka w stosunku do członków partii, śU przybierają charakter odchylenia od za- sza i tym razem dow1ed'Złe, że potrafi pokrzy 

i opąrtunistycznym tendencjom do zacierania pracujących w aparacie państwowym. sadniczej Unii kierunkowej partii. Smiała iować zakusy wroga, ze potrafi dae odpór 
różnic klasowych na wsi było nieprzcciwstawie- Stan taki z nat~ry rzeczy prowadził do krytyka i samokrytyka nie przynosi ujmy naciskowi obcej ideologli, ze doohowa wier­
nie się stale ·u . d . dl 1 

•• 
1 

hl I oderwania instancJt partyjnych od codzien- partiL Wprost przeciwnie - umacnia ją ide ności ideom socjalizmu, ideom marksizmu-le 

(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza 

. u n.1 Je ne1 ceny a wszystq.ic 1 c o nej pracy państwowej i do ograniczenia Ich ologicznie, i ukrywanie lub tu~zowanle błę· n1nizmu, że nie zawiedzie zaufania klasy ro 
P.ow za usługi ~.środków maszynowych, co mu· wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- dów może ją rzeczywiście powa~nie osłabić. botniczej, że nie sprzeniewierzy się ideałom 
siało doprowad:nc do wypaczenia samej idei o· wadził do zbiurokratyzowania ~ię i oderwa· Natomiast uporczywe trwanie przy błędnych i dążeniom. za które walczyli I umierali w 
€rodków maszynowycli, jako narzędzia obrony nla od partii slabszych w sensie moralno - pozycjach stwarza wielkie nfebezpieczeń- ciągu kilku{ pokoleń najlepsi synowie klasy 
małorolnego chłopa, pozbawionego inwentarza, poli.tycznym członków partii w aparacie stwo, które - Jeśli się z nim nle walczy - robotn1czej narodu. 
przed wyzyskiem bogacza wiejskiego. państwowym. może doprowadzić do najcięższego kryzysu. W drugim punkcie porządku dziennego 

p d h h k . . . 
1 

. U podstaw Jednak tych niedociągnięć leży do wYrządzenla olbrzymich i niepowetowa· Plenum omówiło zadania bieżące partii w za 
0 0 ny ra_- zrozmcz. rnwama k~asowego pr~e niedocenianie w pełni przodującej roli partiI nych szkód nie tylko partii, ale t krajowi. kresie politYki gospodarczej i sp<>iecznej na 

prowadzony tez został i w sprawie powołarna wszystkich jej ogniw w reallzowa.niu prze- Przykładem takiego clężkiego kryzysu, który wsi. Uchwały powzię e w tej sprawie, uzbra 
chłopów do pomocy sąsiedzkiej. mian politycznych, gospodarczych i kultu· wyrządza niepowetowane szkody narodom jają partię, a szczególnie jej wiejskie orga-

Kierownictwo partii wreszcie nie ujawniło do- ralnych w Polsce. Jugosławii, zrywa ideologiczną i organizacyj ni7.acje t przygotowują je do wypełnienia po 
statecznie krytycyzmu wobec sposobu realizacji Nle~ocenłanie to znajdowało swój wyraz ną więź międzynarodową z ZSRR i krajami ważnych zadań, stojących przed nimi. 
wiejskiej polityki osa<lniczej na Ziemiach Odzy· w polltyce podzl.a.łu kadr partyjnych, a mia- Demokracji Ludowej craz wzmacnia agresyw Plenum wskazało konltretne drogi walid 

nowlcłe w tendencji dn osłabienia aparatu ność imperialistów - Jest antymarksistow- klasy robotniczej, biednego I średniego chłop 
ekanych, co prowadziło do upr~ilcJ' owania ho· t j I •. , „ par y nego na rzecz aparatu państwowego. s~ postawa przywódców partii jugosłowiań- stwa w celu ogra.n c:i;enia wyzysku ze strony 
@'atych chłopów w akcji osadniczej. wyraziło się to 1V tolerowaniu niewłaściwej sklej. Przywódcy partii jugosłowiańskiej od- elementów kapitalistycznych na wsi, w celu 

Trzeba również stwierdzić, ie kierownictwo tendencji do liczebnego uszczuplenia apara- ~ówilf prawa krytyki Ich błędów przez par wszechstronnej pomocy ogromnej' włększo­
par1ii nie zawsze etało na wysokości zadania wo· tu partyjnego. w braku dostatecznej troski o tie wchodzące wraz z nimi w skład Blura In ści wsi, bll",dnemu 1 średnlcmu chłopstwu i w 
hec nacjonalistycznych odchyleń tow. Wiesława. stworzenie dlań normaln~ eh warunków formacyjnego, wyłamując się w ten sposób celu wYrwanla przewagi na wsi z rąk wlej 
Fałszywa ocena przedwojennej KPP i PPS dość pracy. spod kontroll tdeologlczneJ organizacji mię· skich bogaczy. 
często przehija!a w wystąpieniach tow. Wiesława. Poważnym brakiem w partit był zły styl dzynarodowej. stawiając się poza ramami tel Plenum wSkazało konkretne środki, prowa 

Pnmi~tamy tez ton obronny w refeqicie tow. 
Wiesława na październikowym Plenum KC w ze­
eJ:łym roku, kiedy tow. Wiesłav- wobec utworze· 
nia Biura Informacyjnego partii komunistycz. 
nych z udziałem PPR zadał sobie szczególny 
trud uzasadnienia różnicy między peperowcami 
i komunistami i tak tym natchnął tow. Bieńkow· 
i.kiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po· 
sw1ęconym uczczeniu pamięci 50 KPP-owców, 

'powie;zonych przez gestapo,· oświadczył, że to 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. 

Ki.erownictwo partii niekiedy nie solidaryzo· 
wało się z tymi poglądami, niekiedy krytykowa· 
ło je, jednak do czerwcowego Plenum nie dawa· 
ło im dość zdecydowanego odporu. Tolerancyj· 
ny stosunek kierownictwa partii do poszczegól· 
nych błędów prawicowych i nacjonalistycznych u 
tow. Wiesława, a przede wszystkim do występują 
cej u niego tendencji do zasadniczego odgradza. 
nia swoistej drogi Demokracji Ludowej od dro· 
gi ZSRR i zwięzane z tym oportunistyczne zama· 
:.ywanie ot5rości walki 'dasowej w rozwoju De· 
mokracji Ludowej, musinły też ujemnie odbić 
się na praktycznej działalno~ci partii i na wycho· 
waniu jej członków. 

Zbyt słaba i niedostateczna była praca partii w 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami 
budownictwa socjalistycznego ZSRR. Niczego w 
&zczególnośd nie dokonaliśmy w ciągu całego O· 

kresu Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z 
życiem socjalistycznej wsi radzieckiej, dla udo· 
ttępnieuia jej prawdy o budownictwie kolebo· 
zów, dla uodpornienia jej przeciw kłamliwemu, 
lałszywemu przedstawianiu sytuacji na woi radziee 

· kiej przez reakcję. 
Za mało zaznajamialiśmy partię z dorob­

kiem myśli marksłstowsko-leninowskiej, zbyt 
słaba była w tel dziedzinie . nasza działal­
nosc wydawnicza. Szczególnie jednak je­
steśmy zacofani w dziedzinie zaznajomienia 
partii z historią WltP (b), z jej przodującll: 
rolą w mii;dzyn.uodowym ruchu robotni­
czym. 

N!e zna.Jada również dostatecznego. odpar· 
cła koncepc.Ja, która ideologiczną pracę par­
tii traktowała abstrakcyjnie w od2rwanlu od 
•ompletnych przemian społeC'.mycb w kraju 
f cd perspektywy rozwoju tych przemian 
ku socjallzmowł. z 

Słabość propagandy marksizmu-len•nizmu 
w partii szła w parze z tolerowaniem zamę 
tu ldc.olo~icznego wśród lntelig1mcjt partyj­
nej z zaniedbaniem marksistowskiego ośwle 
tlenja. zagadnień literatury, sztuki, nauki, co 
odb;ło się m. In. w postawie ,,Kuźnicy". 

Stan ten s•t.czególn1e jaskrawo odbił się na 
zabrmowaniu ofensywy kulturalnej naszej 
partii I odl>lja się na pracy naszyqp W:Y~­
EL"'Ch ull"Zelni w pracy których calkow1c1e 
~!'~::cie domln111ą nlemarksl~toWlik!2, pseudo 
u1n1~owe załdenla, Ideologiczne zwłaszcza 
v dzkddnle nauk humanistycznych. 

\I dziedzinie masowej propagandy I pra· 
ry 1.:ultur::.lnej, członkowie naszej partii d 
11:i::Hn c~t:sto ukgah oportunistycznej tenileI? 
< ji do przystQ!OWMtia się do mentalności 
l przesądów drobnomteszcmńrklch, zami3st 
alttywncgo łeb zwalrzania I przezwych:;ianla 

To!erancyjny stosunek do 01>ortunistycz. 
nych 1 nacjonaUstycznych błt;dów prowadził 
równk.i do odstępstw od zasad marksizmu­
Jeninizmu w spra.wle roU partii. Kierowni­
ctwo partlł nie zwalczało dostatecznie ener­
gicznie tendencji do szerohlego 1 be:z:krytycz­
nego werbunku do partii, a więc do zlekce· 
ważf"nla podst<:twowej zasady leninizmu. ze 
part:„ jest skupieniem najlepszych elemen· 
łów kiasy robotniczej, jest czołowym odilzia 
Iem klasy robotniczej i najwyzS2ą formą or 
ganizacjl kla1wwej proletariatu. 

Zapominanie o tych zasadach l brak czuj­
no§ci przy pnyjmowanlu do vartii doprowa­
dziln do obclt-}.enla !ej balastem eleme•dów 
socj::ilnic obcych oraz karlerowiczowsldch, 
trn.'itu.iri.t;ych leg:tymację partyjną li tylko 
jako narzędzie dla osiąlJnii:cia awansu. lub 
innych korzyści. Wyriądzało .to niewątpliwie 
szkodę partii. 

pracy kierownictwa partyjnego, Jego oder· organizacji. Lipcowe Plenum KC naszej dzącc do oslągnięcla tych celów we wszysf... 
wanie nfe tylko od aktywu centralnego, lecz partii rozważYło sytuację w p1.>,rtll jugoslo- kich dziedzinach życia wiejskiego, a miano­
ł od CZ'łonków KC, jak również brak kole- wiańskiej, olueśliło charakter jet błędów I wicie: 
gialnoścł w pi:acy różnych ognlw partii. potępiło prżywódców, którzy me zawahali W zakresie utrzymania dobrej, opłacalnej 

Niedocenianie w pełni kl~rowniczej roli się złamać jednolitego frontu waikl rewolu- ceny zbóż, realizacJi sprawiedlnvej polityki 
partll zaniedbywanie kolektywności w pracy cyjnej z imperializmem w sytuacji coraz to podatkowej ł słusznej klasowo polityki kre­
t niedostateczne zrozumienie dla zadań I ro- agresywniejszych atakaw imperializmu. Od dytowania wsi, rozszerzania. i reorganizacji 
U aparatu partyjnego, musiate dać szereir tej chwili przywódcy jugosłowiańscy zwołali oś1·odków maszynowych z 'Zagwaraatowa­
ujemnych skutltów • kongres partii, którego obrady zostały po- n1em Ich użytkowania przede wszystkim dla 

Jeśli ogromną nasz!\ troską Jest ciągle do święcone w caloi>ci atakom na kraje Demo- potrzeb tych, którzy najbardziej potrzebują 
tkliwy brak kadr, to źródło tego braku tkwi kracji Ludowej 1 ZSRR. Działacze jugoslo- pomocy t. zn. dla gospodarstw bez intenta­
wiaśnle w wymienionych ujemnych zjawi- wiańscy występujący przeciwko tak zgubnej rza, umasowienia, demokratyzacji 1 nspraw 
skach życia partii. Jest bowiem podstawową poiltyce kierowników ~artii zostają terrorem nlenia i odnowienia całośct wie.iskfego apa­
prawdą lenlnlzmu, że ,,partia jako skupienie i represjami zmuszani do milczenia. Cóż ko- ratn gospodarczego l administracyjnego. 
najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, munlstycznego t demokratycznego pozostało Uchwały Plenum stanowią niewatpJiwle 
jei;t najlepszą szkołą wYchowanla przywód· z partii, której PrzYWódcy w swym zarozu- konkretny. rozwinięty plan pomocy dla bie­
ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- mlalstwle głosili, że Jest najlepsza f najbar- dnych 1 średnich chłopów I ochrony ich 
nia formami organizacji swej klasy" (tow. dziej rewolucyjna, , że zouduje socjalizm szyb przed kapitalistycznym wyzysltfem • 
Stalin). cieJ i lepiej niż inne kraje, że nle ma i nig- Nie ulega wątpliwości, źe realizacja tych 

I jeśli stwierdzić musimy, ze wspaniały dy nie miała błędów, że nle zntesle niczyje uchwał plenum • uaktywni znacznie masy 
ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej krytyki. Nie pozostało nic. Pozo;;lal wrogl chłopskie, pozwoli im wyprostować kark 
n:i. itierownicŻe stanowiska gospodarcze i pań stosunek do partit wchodzących w skład i skutecznie przeciwstawiać się bogaczom 
stwowe uległ w ostatnich latach zahamowa- Biura Informacyjnego zamiast solidarnoścl wiejskim w walce o ograniczenie wyzysku 
niu, to jest to nie tylko rezultat wadliwej i łączności ideologicznej. kapitalistycznego na wsi i podniesienie jej 
pracy naszych wydziałów personalnych. na- Takle skutki daje odrzucenie leninowskiej dobrobytu materialnego l stanu kulturalne 
szych ośrodków szkoleniowych włącznie do metody krytyki i sam9krytyk.ł w ramach fde go. 
wyższych uczelni, ale jest to przede wszyst- ologicznych organ1zacJJ międzynarodowej. W rozwinl(cfu ochwaJ lfpoowycb Plenum 
kim rezultat niedoceniania w pełni kierowni- Natomiast na przykładzie obrad ostatniego spr.ecyzawa1D pozycje partii w zagadnieniu 
czej roli partii, wszystkich jej ogniw w rea· Plenum KC naszej partii możemy istwlerdzic Sllółdzłelciości produkcyjnej na wsi i od­
llzowaniu przemian politycznych, gospoilar- jak słuszna i owocna jesł otwarta, szczera powiedziało w sposób konkretny na szereg 
czycb I kulturalnych w Polsce i rezultat nie ~ytka t samokrytyka błędów dla wzrostu nurtujących masy chłopskie wątpliwości w 
doceniania zasad pracy zespołowej we sił ideologicznych partii. D.tiękl tej otwartej tej sprawie. 
wszystkich instancjach party1nych _ partia szczerej krytyce t samokrytyce, partia odnio Podkreślając z ~ałą siłi:1, !e w dłngoCalowym 
bowiem Jest „najlepszą szkołą wychowania sła zwycięstwo w walce z wabi!nlami ideolo procesie przechodzenia od gospodarki łndywidu­
t>rzywódców klasy robotnlczej". glcznym1 w ki!!rownlctwle partil. Oręż otwar sinej do gospodarki zespołowej w rolnictwie par 

Jest na3zą stałą troską niedostateczna rota tej l s-u:zerej krytyki I samokryty'.ti pomógł tia widzi jedyną drogę no prawdę szybkiego wzro 
w życiu i walce klasy robotniczej, podstawo kierowntctwu partii do podniesienia znacz ftu dobrobytu wsi, iikwidacji nęclzy i zniesienia 

j t I ·· ti" d b t i h nie· wzwy-1 poziomu politycznego, teorety,..,.ne we ransm SJl par 1 o mas ro o n czyc - ~„ wyzysku kapitalistyczne"o, Plenum 1"ednocześnie 
· zk" d b st 1 d go l ideologicznego partU, wzmocnił i wzbo- " 

zwią ow zawo OwYC • w er zamy często l przestrzegało przed wszelkim szkodlhvvm posp' ie 
niedostateczną dzial<>Iność związków zawodo gac I kierownictwo partit i n'ewątpliwie h ., 
wych w budzeniu aktywności mas robotni- wzbogaci całą partię w wielkie doświadcze- c em w tej dziedzinie, pośpiechem, który równo 
czycb w produkcji, ich niedostateczną ciągle nie walki z niebezpieczeństwem odchyleń od znaczny jest z awanl.ll'nictwern. 
jeszcze rolę we współzawodnictwie pracy, w zasadniczej linii partit, ubojowił partię I Plenum stwierdziło sdrndliwość wszelkiej po­
organizowaniu ruchu nowatorów t racjorutll wzmógł jej czujność. zaktywizował kadry goni za ilo~ciQ w 'tej dziedzinie' i podkreśliło, że 
zatorów w produkcji, w szkolenia robotni- p:i-rtyjne 1 WYWarł wpływ w duchu uodpor· organizowane spółdzieLiie produkcyjne nosić po 
ków, I wysuwaniu ich na kierownicze stano menia partii na obce WPłyWy ldeologiczne, winny przykładowy i wzorowy charakter. 
w1ska, l niedostateczną troskę o podniesienie wzmocnił jej zwartość i autorytet. Plenum :twierdziło, źe wychodząc z istnieją. 
poziomu ogólnych materialnych i kultural- Stoimy wobec doniosłego zadania przezwy cych realnych możliwości maszynowych i finan· 
nych warunków życia mas robotniczych. Sła ciężenia odchylenia ideologicznego. Dla osią 
be t4;tno pracy dołowych 

0
gniw związkowych gnięcia łeg0 celu zmobilizujemy całą partię sowych paiistwa, jak również uwzględnlojąc, iP. 

i częste oderwanie d?.:i:llaczy związkowych, nie dopuścimy również do tego, aby w wal· przechylanie eię mąsy chłnpskiej do zespołowej 
od mas robotniczych. z drugief strony widzi- ce z odchYleniem prawicowym i nacjonali- formy gospodarki, może się odbywać tylko na 
my niepokojące zjawiska n!edocenlanla, spy- stycznym, które groz1ło zaprzcpaszmeniem podstawie doświadczenia. 
chanla i lekceważenia Z\Vlązków zawado- naszego llorobku towarzyszyło odrodzenie ł Rozwój spół<lzielczo~ci produkcyjnej na wai 
wycli przez niektóre z!Jiuroltratyzowane, a złych ne.rowóv sekciarskich 1 lewackich. hęd:t.ie noeił w najbliższych latach o"raniczony 
niekiedy ?bee ogniwa aparatu gospcdarczego. Wszyscy strzec będziemy, jak irenłcy oka. pod względem ilościowym charakter. Plenum z 
Rezol~ICJa Plenum KC wskazu.te drogę prze cennego dorobk~ Ideologicznego Polskiej Par całą sił!! stwierdziło zasad ełne" dohrowolnoś-

zwyclęzanfa odchylenia-prawicowego i nacj-0 tli Robotniczej, JeJ pięknych 1 chlubnych tra. . . „ • ~ P. J . . 
naJlstycznego w naszet parUl. dycji z okresu walki z zaborcą, Jej twórczej c1 pr? orgomzacJi społdz1elm prnil~k~yJnych i 

Jest jednak rzeczą konieczną zwrócić uwa pracy w oltres!e budowania zrębów Palski zapow~ctlzl~lo ~uro~vą wa~kę z. wszclku:m .ewentu· 
gę towarzyszy tta zagadnienie metod walki Ludowej, na kt6rą. złożyła się otiarnle prze- alnym1 prubann naruezemo teJ zasady. Nie ulega 
z błędami i odchyleniami od zasadniczej Ii- lana krew f znojny trud dziesiątków f seteki wqtpliwości, że te uchwały Plenum wnlo~ą jas· 
nit partii. Błędy same przez się nie stanowią tysięcy członków naszej partii. ność do zagadnienia rozwoju epółdzielr:r.ości pro· 
niebezpieczeństwa, ~dy .się je spostrzega l ko Partia nasza ceni swych przywódców, łeb dukcyjnej w rolnictwie i przyczynit się w dużej 
ryguje. Byw~ tak. :i:e SI. ę samemu nie &po· wkład do pracy i wall•l całej p,ul;ii l darzy l mierze do przecięcia w zarodku wszelkich pr6h 
strzega błędow id{'ologicznycb. ale krytyk.) ich zaufa.niem. !cer.. widzi w niob jedynie re wro"a klasowego azerzenia w te" aprllwie aam tu 
towarzyszy ułatwia zrozumienie. Zrozumie- alizatorów tdel, ktora będzie przyświecać . " . . J ' ę 
nie błędów wymaga samoł".rytyrznei analizy partu i klasie robotniczej: 

1 z mieezama .•. 
przyczyn, kt61·e Je irodiily. Jest to tym bar- Ponad wszelki aentyment do jednostek Powatn_e mieJsce ;" uchwałach Plcnu~ po§wi~ 
dziej konieczne Im bard:dej odpowiedzialna partia stawia wterność dla idei rewolucyj-' 1.ono ttlDJ~tkorn panstwowym, zarysowując drogi 
Jest pozycja społeczna ł partyJna towarzy- nej, niezłomność w jej realizacji I czujność I szybkiego pndniesienia ich produkcji roślinnej 1 

sza, który wygłasza błędne poglądy, w tych wobec wszelklcb prób pl'Zenlkanla obcych l hodowlanej i wzmożenia przez majQtki pomocy 
waronkach bowiem blędne poglądy przeno- wpływów. I dla gospodarstw chłopskich. 
szą. się na azers~y zespół dzięki autorytetu- W ty~ Jest siła naszej partii, która będzlo Wysunięte przez Plenum zadunia w zakresie 
wi osoby, zajmuJąceJ s.tanowlsko odpowie- budowac swą pracę nie na usadach wodzo· rolnictwa wymaga·ą znacznej tnobilizac'i w ił· 
dzlalne. Partia nasza os1~gn~ła silę t zwnr- &!wa, lecz wysunie nn czoło zbiorowy wy- , • . J • •. . • J ,ye 
to§ć Ideologiczną. jakiej żadna inna partia siłek aktywu i całej masy partyjnej. Walkę k~w. cnlc! .118

•
6zeJ orgar.uzn~!i partyJndj a s:cze­

sojusznlcta nie mfoła l mle~ nie moi:ła, bo· z odchyleniem prawicowym 1 nacJonalistycz- golnie. w1e!akich or~~mzacJI. Uwaga .portu w 
wiem partia nasza kieruje się w swych d:ła nym przeprowadzimy w niełatwych warun- r.naezme w1rkszym nu dotychczas etopmu powin 
łaniach wypróbowaną w ogniu wleloleŁnlch kach naporu tywlołów drobnomleszczati· na być zwrócona na wieś. 
walk rewolucy}nych. w daśwladczenlach hl- ki~h l wścl~kłeJ nagonki wroga k!uowego Plenum KC w ciągu ewych 4-dniowych obrad 
st~rycznYch międzynaro~owcgo r~chu • robo· ktory. c_zorlł}e w swej akcji z arsenału naJ· 1fokonnło generalnego przeglądu drogi rozwojo· 
tniczego, me!odą i teor1:\ mivksrtmu-.enlnlz bardz~CJ uema!JOflcznych i zatrutych argu. wej, po której partia prowarlzi polski lud racu· 
mu. Taką tez silną. zwartą u'leologlcznle pra mentow 11zowln!styczn3•ch i antysr:mlcklch. jąc w 0 i · d „ d · ł · 1 ~l k 
gniemy mieć nową Zjednoc10ną Partię. Mo· Hlmo tych trudności jesteśmy najgłębiej Y porc u 

0 
Je no~c zie ~ma en 

1_:s0 0 11 

zemy to osiągnąć łylko przy maksymalnym przekona.ni, ze partia wyjdde z tej walkl demo~rAtyc~~ego. Na drocl~e teJ na&~:J 11le9 prze­
zaostl'Zeniu czujności ideoloi;icznej każdego wzmocniona, bardllej zwarta ni~ kledykol· wodmQ - Jest idea Pol!kt LudoweJ, która roz· 
ogn!wa partii, wiek. lepiej uzbrojona idco1ogicznle, bar· wija się w kiernnku nowegn n&lroju e1>0ł<'rmego. 
Czujność Ideologiczna partii tworzy się dziej zahartowana 1 uodporn,!ona na wp)y. Ten nowy ustrój - to soc·jnlirm. Pols!cn Partia 

przez krytykę I samokrytykę blędów w ra- wy oportunistyczne, bardziej du1rzała pollty Robotnicza wzięła odpowiNłzialuo'ć za prawi· 
!'111ch właściwych zespołów organizacyjnych. cznit; do realizacji wielkiego zadania, dedno dłowość budowy tego ustroju w swoistych 111,. 

Jeśli błędy nie wychodzą poza ram:v tych ze czenia klasy robotnłczei. lworzenła jednej 
spotów l przez krytykę w całe) partii - Je partii robotniczej. (C. d. ze str. 7-ej) 
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sekretarza generfłJ.ego KC PPR tow. 
(Dalszy ciąg przemówien~ ~ekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(C. d. ze str. 6-ej) dzienna łączność z masami pracującymi. botni<:zej na szerokie w<l!rstwy ludu pracują- WKP(b) w walce wyzwoleńczej człowieka, w 
e:rych narodowych warunkach. Nu swoistość tych Stąd wniosek wyplywa;„cy ze wskauń cego, przede wszystkim na podstawowe war- walce · o postęp śwlata, w walce o niepodle-
warunków złożyła się opuścizna wieków, spuściz- i dorobku Plenum dla całej paru.i, JESZCZE stwy chłopów pracujących. głość i suwerenność wszystkich narodów, 
na walk i tragicznych przeżyć, spn>cizna swoi- MOCNTEJ N!Z KIEDYKOLWIEK ZWIA;ZAC Uaktywnianie .i podnoszenie , roll związków w walce o ruepodległość l euwerenność Pol­
stych cech gospodarczych, kulturalnych i psy- WSZYSTKIE OGNIWA PARTII Z MASAMI zawodowych i Rad Zakładowych jest niezbę- ski. 
chiczn;ch. T ylko w twarde; rewlłlur.yjnej walce PRACUJĄCYMI. dnym warunkiem dalszego rozwijama i wzma Dlatego też nie powi .nniśmy an.i na chwilę 

· ł 
1 

Ani na chwilę nic wolno nam zadowolić się cniania ogólnej aktywności klasy robotniczej. ustawać w umacnianiu w szeregach nasze) mozna prze amywać irzne oporr, które stawiaję T lk t 'b · dn · · · part1·1· - po~zuc .·a w · ęz1· mi ędzynarodowe]·, w tym,- co zostało osiągnięte w dotychczaso- Y o w en sposo mozna po osie 1 wzmac ~ . 
nowemu ustrojowi stare stosunki społeczne, opar b d · 1 k L d N ";ać kierown1'cz" rolę mas pracuj"cych w na wychowaniu naszych kadr w duchu wierno-wym u own:ctwie Po s i u owej. asze o- ~ „ „ 
te na wyzysku i pohańbieniu człowieka. s ; ągnięcia to tylko zaczątek wielkich celów i szym państwie. ści dla rewolucyjnych UtSad internacjonaliz-

Stare stosun!d społeczne kształtowała w ciągu zadań, które dopiero stoją przed nami. Naszym Nasze dotychczas.owe osiągnięcia stały się mu. 
wieków stara ideologia, odpowiadająca potrzebom zadaniem jest znieść i usunąć bez reszty krzy możliwe jedynie dzięki nowej drodze 1 no- TOWARZYSZE! 
i dązmiom klas uprzywilejowanych. Starej ideo- wdę i upośledze:nie człowieka pracującego, któ wym formom ustrojo.wym ~olski Ludowej. UMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOSC Z MASA 
lc,gii przeciwstawia się zdecydowanie i konse- re pozostawił po sobie stary ustrój społeczny. Wynik ten może.my szybko pomnożyć przez MI PRACUJĄCYM! , WNIKAJĄC W ICH 
kwentnie tylko jedna i jedyna rewolucyjna ideo- Jeszcze n:emale pokłady tej krzywdy l upo- dalszą mobilizację wszystkich sil patnotycz- CODZIENNE TROSKI I POTRZFBY, 

śledze"'a nie z·o~taly prz~z na~ wykarczowa· nych, które wzmocn:ly się, · zahartowały WYKA RCZOV 'UJĄC WYTR'\'ALE Z N A logia klasy rohotniczeJ·, ideologia marksizmu-le- ~ ~ "' ~ • • _..,. ne. Partia nasza musi nauczyć się coraz le- wśród ludu pracującego Polski, w najtrudniej SZEGO ŻYCIA POZOSTAŁOSCI KRZYWDY 
ninizmu. Na po<lsta,vach tt'j itleologii winna się piej docierać do korzeni zla i uporczywie, azym, wymagającym największego hartu i o- UPOSLI!DZENTA CZŁOWIEKA, 
opl'zeć ll~ardb i niezłomnie przyszła Zjednoczona systematyczn:e, niezmordowanie je usuwać. fiamości, okresie walk.i narodowo • wyzwo- WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROBOTNICZO -
Partia Mas Pracujących. Wszelkie wahania ideo- Aby to zadanie pomyślnie wykonać, partia leńczej i następnym, równie trudnym pierw- CHŁOPSKI NA PLA TFORMTE WALKI O PO 
lo@'ic?.ne s:i i nie mog{ł być niczym innym, jak od musi również oczyścić swe szeregi z obi::ych szym okresie po wyzwoleniu. STĘP WSI, O POMOC BiEDNEMU I 3RED-
hidem nnwarstnicń starej ideologii w psychice lkD.asO'Wo ti ideologicznie elementów, ilotóre Szybkie tempo mobilizacji mas dla twór- NIOROLNm.1 U CHŁOPSTWU , 
1 l k

. · w d · · zdołały przen iknąć do niektórych ogniw par- czej pracy w budowaniu i umacnianiu nowe- POGŁiiB IAJ1 C CHARAKTER LUDOWO • 
m z ieJ. co ziennym t~me llrnrdego życia ·· k.r • · · T b t · d k l d DEMOKR. AT'1' CZ.~!y NASZEGO PAN. STWA 1 tn w o· es.:e ie1 masowego wzrostu. rze a go us roiu emo ratyczno - u owego za- "· 

ms' pracujocych zawarta i<'st cała twórcza moc mocn!ej związać dołowe ogniwa partii z najbar leli:y od 1SkutecznegQ przezwyciężania przez UMACNIAJ ĄC SOCJALISTYCZNE PODST A­
człowieka, jego wielka przeobrażająca siła spo- aziej ofiarnymi robotnikami i przodownikam! partię oporów, wynikających z obcych wpły WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ, 
łt:czna. Tylko z pokładów tej twórczej siły czer- pracy, z najofiarniejszymi spolecmie ludźmi z wów ideologicznych. WYCHOWU lĄC PARTIE. MASY PRACU-
pali swoje natchnienie rewolucyjne najwięksi inteligencji pra<"ującej. Na nich partia winna Rozwój wypadków w świecie, szczególnie JĄCE W DUCHU WlERNOSCI DLA PROGRA· 
pr1.ew0tlnicy ludzkie.i postępowej mytHi społecz- się przede wszystkim opierać. w świetle doświad.c.zeń ostatniego roku ---" MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNIE 
nej. Tylko z pokładów tej twórczej siły wyrosła Wielkim i nieo<"enionym dorobkiem nasze- wskazuje na konieczność wzmacniania ogól- JEJ CZYSTO~WI ID EOLOGICZNEJ:.. WZMAC 
przetworzona w geniP.lnych umy~łach Marksa i go Plenum jest to, że wyt·knęlo ono jasno dro nej więzi 60lidarnośc.i l współpracy pokojo- 1''1AJĄC WIĘZ INTERNACJONALISTYCZNĄ 

gę rozwoju wsi polskiej, że wysunęło plan po wej wszystkich sił postępowych, demokraty· Z ZSRR f KR >\JĄMJ DEMOKRACJI LUDO· 
Len.ina w wielki pro:.>;ram społeczny rewolucyjna mocy państwowej najbardziej upośledz.onym; cznych i antyimperialistycznych, w szcz-egól- WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI SWTA­
iucologia proletariatu, której dziś przewodzi i ale najliczniejszym w swej masie gospoda,r- ności zaś rewolucyjnego ruchu robot.niczego. TA, 
którt wzbogaca wielki i geni~lny wóJz światowe- stwom malorol.nego i średniorolnego .chłop- Kochamy 6Woją ziemię ojczystą i swój na- KROCZĄC SMIAŁO POD SZTANDAREM 
io praletarintu i kierownik WKP(b) - generali- stwa. ród, głęboko przyw;ązani jesteśmy do dorob MARKSIZMU - LENINIZMU NA CZELE POL· 
t!Simns Stnlin. Aby zwalczać coraz skuteczniej oddziedzi· ku kulturalnego i nnjszl11chelniejs'lych trady- SKICH MAS PRACUJĄCYCH PARTIA 

W \\ ielolctnich zmaganiach rewolucyjnych z 
carat<'m, z obcym i rodzimym faszyzmem, z bar­
harqiiokim najazdem hitlerowskim - pohki 
ruch robotniczy, z nnszą partią na czele osiognął 
takę siłę i <lojrzało6ć, te przewod.d szerokiemu 
ruchowi społecznemu ma6 pracujących miast 
i wsi, któryrh wyrazem politycznym jest blok de 
mokratyczny stronnictw. W śmiertelnych, hoha­
terskich zmaganiach z okupantem masy pracują· 
ce Polski spotkały się z ofiarną, bohaterską po· 
mocę armii wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzięki 
tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 
najddźcę uzyskał wolność, zaś masy ludowe w 
niezmor1lowanym trudzie buJują dziś Polskę Lu­
dową. Plany tej budowy wytyczać h~dzie Zjedno 
C7ona Partia Robotnicza - najwierniejsza nie­
idonma wyrazicielka wielkiej i1foologii rewolncyj­
nej proletariatu - marksizmu - leninizmu w o­
parciu o pomoc i sojusz polityczny wszystkich 
pnrtii bloku demokratycznego. · 

Konystając :r; doświadczeń 80-clu lat rozwo]u 
polskiego ruchu robotniczego. 1tuletniej walki 
lwiittowego ruchu robotniczego, z doświaC:czeń 
~-ycięskiej rewolucji rosyjskiej, z doświadczeń 
30-tu lat zwycięskiego budownictwa socjalistycz­
nego ZSRR w oparcia o podstawy ideologiczne 
marksizmu-leninizmu dokonywuje się wielk" hi­
storyczny akt polączenia PPR i PPS, akt zjedno­
czenia politycznego polskiej klasy robotniczej. 

Zjednoczona Partia Robotnicza bierze głównie 
ne swe barki odpowiedzialność dziejowq za przy· 
fizłe losy Narodu Polskiego, staje się gwarantkę 
jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie w stanie 
zjednoczyc trwale wszystkie siły bloku demokra­
tycznego, za'bezpieczyć tę pozycję polityczną i 
kulturalną, jaką Poisk mieć może i powinna 
wśród narodów postępowych świata. Ona i tylko 
ona w oparciu o sojusz robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całemu lu­
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dohrobytn. 

Coraz szybszym i wartkim tempem wyrasta juz 
~.dś ze zni;zczeń woje~nyeh nowy fun<lament 
epołeczno - gospodarczy Pol8ki. Nie ma i nie mo 
iti być żadnej wątpliwości, ie jedyn11 gwarantkę 
nieprzenvanego wzr:istu tempa pomyślnego roz· 
woju Polski może być tylko partia, wierna bez· 
(lirBJ1icznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 
nicz:1chwiana w wierności dla tej ideologii, umi&­
Ji!ca wcielać w życie jej zagady twórcze w na­
&zych konkretnych i swoistych wanmknch. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naezego 
Vlenum jest to, te zdołało ono uwolnić w pelnl 
kierownictwo partii :z naleriołośri i wahań ideo­
logicznyrh, które je zcze na nim ciążyły, le 1a­
bezt1ieczylo partię przed 11iebez11ieczeństwem od­
t·hylenia praw icowrgo I nacjonalistycznego od 
aluszuej zalaclniczej linii pa1·tii, że w sposób ja. 
6ny wytyczyło i postawiło przed partią niezawod­
ne zadania i tirodki w kierunku walki z tym nle­
Jwzpicczcństwrm. 

Z obecnego Plenum kierownictwo partll wy 
chodzi zwarte i jednolite, wzmocnione wiel­
kim dorobkiem dyskusji ideologicmej, której 
poz:om świadczy o sile i niezłomności partii. 
Sm!e.sznyml l nikczemnym\ okazały się rachu 
by reakcji, 6pekulującej na pogłębieniu wa· 
hań i rys idcolog:cznych w zwa.rtym zespo­
le k1erownktwa partit. 

Polska Partia Robotnicza - to partia posia 
dająca w sobie, w swych kadrach czolowych, 
bez.cenną spuściznę rewolucy}nego hartu. 
Gwarancją niezłomnośc.j ideologicznej partii 
jest jej czujna poSitawa bojowa, jej żywa co-

cwne jeszc.ze z poprzedniego okresu upośle· cji historii naszego naro<lu, umił..,w11nie nasze :'-JA!:iZA, JA KO PODSTAWOWA SIŁA 
dzenie mas pracujących - trzeba bliżej i kan go narodu będzie w nas tym wi ęk-ze, im bar- PRZYSZŁEJ , ZJEDNOCZON EJ PARfIJ . WY­
kretnlej wnikać w .codzienne troski robotn: dziej będzie cię wiązało z poczudem sol .r!ar PEŁNI GODNIE I ZWYCIF.SKO SWE HISTO· 
I jego rodziny, trzeba wykrywać źródła lego noścl z siłami demokratycznymi i antyimpe- RYCZNE ZADANIA. 
bolączek i w bliskim, codziennym obcowaniu riallstycwymi świata. TOWARZYSZE! 
z nim ustalać jego potrzeby J zainteresowania. Wielkie z.naczenie I bezcenny dorobek 1de- PR7EKA7CTE CAł.ET PARTII, A PRZE1. 

Partia mu&! nieustannie podn.osić wy-żej alogiczny obecnego Plenum polega również NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO­
świadomość mas robotniczych, ich poczucie na tym, -że wskazują<' partii na zadania walki SWIADC'7EN lA T DOROBEK OSTATNIEGO 
o<lpowiedziainości ja.ko bud-Ownlczycb I tViór z niebezpieczeństwem odchyleni!! prawicowe- PLENllM KC. ŻYCZĘ WAM SERDf'CZNTE 
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w ten spo go J nacjonalistycznego. umocn i ło w partii NAJPO: 1YSLNIEJSZYCH WYNIKÓW V./ WY 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy ro świadomość wieLkiej przodującej roli ZSRR i PEŁNIANIU TEGO ZADANIA. 

Przemówienie tow. I. G - a wa 
Towarzysze! l kto chciałby wkraczać na zguhnQ drogę jugosło- 6ocjali:r;nm i to jest tlecydujące dln oceny tej par-
W referacie swoim sekretarz generalny partii wiańskich odszczepieńców. tiI. 

tow. Bierut przedstawił nam wiernie obraz sytu- Z kryzysu, jaki miał miejsce w Binrze Politycz- Ja natomiast w Pwym rc~eracit' na Ple:rnm 
acji, jaka wytworzyła się w kierownictwie par· nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, hardziej c1.crwcowym podszedłem do oceny SDKP i L orl 
tii w ostatnim okresie czasu i trn'ała aż do ostat· 11warta i lepiej uzbrojona w niezwyciężony oręż l strony jej bl.ędó:V- w stosunku do Wi!lki narodoW{• 
niego Plenum Komitetu Centralnego. ideologii marksistowsko • leninowskiej. - '1'.-yzwolenczeJ, co oznacz11ło zamazanie praw· 

Kryzy•, zrodzony w kierownictwie partii na tle Istota moich błędów, które zlo:i:yły się na za- dz~egof re"."olucyj.nego ohlic:r.a trj partii . . 
r6żnic ideologicznych, jakie powstały między ibtnienie niebezpieczeństwa prawicowo • nacjona- r e eracii;,. sw?i~, . na cze!·wcowym Plcnm~1, 
mnę 11 Biurem Politycznym, należy dla mnie już lihtycznego odchylenia w naszej pariti, została podszedłe.m rowmez mesłusznie do zagadnierua 
dzisiaj do przeszłości. Komitet Centralny partii wyłuszczona w rezolucji ostatniego PlenLm Ko- oceny t!zrnł.'ilno_€~i ~omuni~tycmej. Pari! .Polski. 
&łusznie tiłwierdzil, że stanowisko, jak.ie zajmo- mitetu Centralnego. a w szcze~olno~ri mesłuszme ocemłcm JCJ 3tosu• 

ł d h d - · eh li nek do mepo<lległo§ci Polski wa em w po stawowyc zaga ruerua po tycz- Odchylenie to znalazło przede wszystkim wyraz KPP · · · h · . 
eh b ł f ł k · k • • mimo c1ązącyc na mej błędach i nie-

nły . by o .a szy;ve, antymar. s1stows 1~ i •~arzli~· .,.. moim referacie na czerwcowym Plenum Konń- przezwyciężeniu tych błędów do końca, była. 
o me ezp1eczenst~o praw1~.owego l nacJona • tetu Centralnego, który zawierał fałszywą i anty· wówczas jedyną partią w Polsce, która łącxyla. 

stycznego odchylerua w partu. leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu nierozerwalnie walkę w obronie niepodległości 
Niebezpieczeństwo to zostafo zlikwidowane w robotniczego. Polski z walką o wyzwolenie społeczne klasy 

kierownictwie naszej partii. Na ostatnim Plenum Zagadnienia, dotyczęce przesdośd ruchu rohot :t'\lotnicz~j i mas pracujących. 
K C l k ł d 

- d · p 1 . . „ Za. sadmczo fał~:r.:V\' 1e .. 1 ~~·~• •:) :- '!('.l;.::. ~, 
omitetu entra nego wy ute zosta o twar e 1 je mczego w . o ~ce maJł ogromne znaczcme ula niez przeszłość PPS i jej koncepcje niepodle-

nolite stanowibko całego kierownictwa naszej par kszt~~towarua _ideowego oblicza tego ruchn w głośeiowe w okresie rozbiorowym. 
tii, wytknirta została zgodni~ i jednomyślnie li- chwili obccneJ. Istota. mej błędnej oceny sprowadziła się do 
nia polityczna partii. Fałszywa ocena przeszłości pociąga za !obą stwier•lzenia, zawart!lgo w referacie na czerw-

Jeśli dL.isiaj stawiamy te sprawy przed wami nietylko wypaczenie historii, lecz takze stwPrza cowym Plenum, że „w sprawie niepodległości 
. i przed całą partit, to nie tylko dlatego, że Ko- niebezpieczeństwo 5prowadzenia partii na manow Polski l'PS wyk:-,zała wiele realhmu politycz­
mitet Centralny artii wycięgnął słll.!izne wnio~ki ce ideologiczne w teraźniej~zości i na przyszłość. nego• .' oraz, że „wal~a o niepodległość należy 
Or„aru"zacyJ"ne' w •to·unkn do mni'e 1· 1'nnyoh to- Partia czerpie swę siłę z doświadc~eń przeez.'ości. do . p:ęknych lradyC)I PPS., 1ct6re. winniśmy 

.,. ~ 0 , • • • • złoz1c l1 iio~a„ "•"-"noc<.o.octJ Partii". 
warzyszy za popełnione błędy, lecz przede wszy- Ucz! eię ~a. błędach swoich .P0~rz~clm.ko"'., P~Z}': Twic-rdzenia te sa niei;hw:ne cllatego, że 
Mkim dlatego, aby istotę ty.-h błędów uś.,.,iudo- swaJa sobie ich dobre tradycje ' kieruJe s•ę mm1 koncepcja niepodległościowa PP;:;, oparta była 
uiić całej partii i przez to samo zahartować jej w swojej dll.iałalności. na wsp5ldzialaniu PPS z dwoma zaborcami, 
Hzeregi, uodlfornić je przed naciskiem obcej ideo· Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polaki tj. Austrią ~ Niemcami, w walce z trzec:m za-
łvgii. rewolucyjny ruch robotni«zy, ma 1woich popu.ed oorcą, tj. carską Rosją.. Pclska odzyskała uie-

~ików w Kom1mistvcznej Partii Polski w Socjal- 1.JOdległość nie na.skutek zwycięstwa wojennego 
Na błędach jednostek nalety uczyć coł4 partię, demokracji Króleet~a Polskiego ł Litwy i . 'dnego z zaborców, locz d7.il!ki obal3nlu cara.-

w1zystkich jej członków. " · w tu przez rewolucji! rosyjską. 
„Prolctar.iacie ·• . PPS nie budowała swej koncepcji niopodt~ 

Błędy posz .r.ególni eh towarzyszy, rozrznane i Ch i I ·'ł ..,... 
. oc ez partia n11s.z_a n e. Jf'lt prostym prz. l'u u- głoś<:iowe{ n.!I ws.p6Mzia.łanlu rewoluc inych sil 

nsuni"tO w porę. 1taJ• ei„ od~koczuit dla zbudo- i h d k lski j k Y " „ " zemem tamtyc partii, to Jl' na · reprczenlnJI' ten oo e asy robotniczej ,.. rewolUCYJnymi si-
wania siły i jt'dnolitości partii. $wiadomość błę- sam ruch rewoluryjny, tę 111un4 Ideę rewolucyjne- łam! klasy robotniczej pa:Oetw zaborc::ych. a w 
dów 1Jopełniouych przr.r.cmnie I dęzenle do go aocjulizmu, która przewoJ,iła n.uzym poprzed szczególnoki z ruchem rewolucyjny!ll w Ro!ji 
wzmocnienia p11rtii nakazuje mi dokonanie earuo nikom. tń::y był nasilntejOZy, nie zwiiµab walki u:\"' 

krytycmej oreny iwe110 stanowiska r,ajmowane- ł Nha. dor.ohek .lddeowy nuMzej pnrtii 12łoiyłba się ca· :~~:~e· ~:wpo;~~~zj:~;cbw. alk~ o społoczne wy 
go tak w pod~tawowych zagadnieniach uktl•alnej i "" J a 1stor1a m1ę zynaro owego ruc au ro ctn cze- Posta.wiła ona. natomiast na woj „ 1 r1 _ 
11olityki naAzr.j partii, jok i w sprawach trad)cyj ł · ł · d • - d · k' h l ny mpe a go, z o~y y 11ę oswta czrma •nzy•t -ie rewo u· lifityczną, zwtązując ~ifł z imperializmem au-
pol~kiego ruchu roborr.icr.e11o. t·yjnych i m11rk8iHowskich party.i roliotnic7.~ch , Htrlacko • niemieckim. 

I jeszc::r.e jedno pragnę n. w1tępie podkrełlić. dzi11łaj11cyeh w Polsce w przeezło6d. Nie można Jej koncepcja. niepodległościowa ule mogla 
Wewnętrzny i zewnrtrzn·· wróg kla1owy łapczy. więc odrywa~ natzej partii od jej popnedników być r!'alistyczn:i, gdyż zbankrutowała. Jedno­
wie czyha nr osłabienie 1iły nnnej partii, na roz od KPP i SDKP i L l<tóre organizowały i prze- cząc szeregi polskiej klasy robotniczej i budu­
bicie spoistości jej szeregów na podt>rwanie sau- wodziły temu samen:u ruchowi robotniczemu jęc Zjodnoczonit Partii! Robotniczą nie motemy 
f kl b 

• h ł ' wi~c kłaAć u jej podstaw nacjonalistycznych 
ania a~y ro otnicze.i i mas pracującyc do kie· ~tawia y prz~d eoho t~ ~ame podstawowe ct'le, co tra.dycyj PPS, zawartych w jej koncepcji nie-

rnvnictwa nas1t>j partii. I-ohkn Porha Robothlcza. VDdle,...lotciowej. 
Dla tych cdów W)korzystnje on każdQ okazję. W 'woim referacie na Pll'num c?.erwcowym, O· Nale~y natomiąst nawi~zywać do tradycyj 

Stara ię wbić klin w kużdł najmniejszę bodaj mawiajęc za11adnieniE" trailrcyj ruchu robotnirze- lewicowego nurtu w PPS i do bohnterskie1 
.•zczelinę, którą dostr~eże w ezeregacb nasic~ par• go w Polsce w zwi11:ku z ukrj11 zjednoczenia, walki mas p~pcsowskkh o narodowe i społecz~ 
tii, a zwłaszcza w jej u·:.ouie kierowniczym. PPR i PPS w jedną partio J.hs.' rnhotnir."ej, wy- no p~zwolenie. 
Przl'kłudcm tego jest fala dośliwych i perfid- prowadziłem takie wnioaki. które oznacv.ały fak· n1 reprezentowa.la W polskim ruchu robot-
h I k k 

. .1 . d . • · . . , czym nacjonl\l!Styczny i reformist:vczny kie-nyc p ote , tore rozpuści a szeptano propagan- 1yczmo o erwllmt> FPR od jeJ poprzcdnikow runek Ocena p;ps zaw•rta . · 
d k „ k k • · r I d . . . • „ · • ~ w moim czerwco-a rea CJI w raju i r<'a cyjna prasa zagramcz- 1 a. etyczne. o erwante PPR od l~111nowsk1ch tra· wym referacie, dowodzi, że przedRtawiajac da 
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne dycJi w m1ędzynaroclowym ruchu rohotniczym. nowiako PPS i SDKP t L w sprawie n!epo­
~ą wysiłki ! próby wszystkich reakcjonistów. Zawarta w tym referacie ocena SDKP i L i KPP j dległo§ct l'olski ująłem Je z prawicowo • pep• 
1edności szeregów naszej partii nie potrafir oni jest niesłuszna ~ fałszywa. SDKP i L, mimo wszy- BOWBkiego punktu włdzenia.. 

uadwyrężyf. Nie znajdą w naszej partii nikogo, stkich swych błędów, była partię rewolucyjnego (C d t 8_ ') . . s r. eJ 
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Przemówienie tow. Wł. Gomqtki-Wiesława 
(C. d. u str. 7·ej) 

Oznaczało ~ zeJście na. płaszczyzn~ podtrzy-
2llYW~nia nacJonalistyczno - burżuazyjnych i re 
tornustycznych tradycyj PPS i przenoszenia 
ich w szeregi naszej partii. 

Mój referat na czerwcowym Plenum KC 
s~warz:ał niebezpieczeństwo prawicowo - na­
c~ona.I~tycznego odchylenia w partii. Niebez 
p1ec~enst~ temu zaipobiegło Biuro Po1iitycz.. 
ne l Komitet Centralny partii. Słuszna oce­
na tradycji polskiego ruchu robotniczego 
wyprowadzona została ;przez lipoowe Plenum 
KomHetu Cenkalnego. 

Z błędn~ oceną tradycji PJ>S łączyła się 
sprawa 1n1esłusznego podejśd.a do sposobu 
'l'eaJ~zacji Zjednoczenia PPR i PPS w jedną 
paxhę ro'botmczą, łączyło się spełzanie na pła 
~zyznę ~<>:mP:omisu ideologicznego w akcji 
ZJednoczen1oweJ. 
~odobne wahania ujawniły się u mnie w 

!k:oncowy.m okresie okupacji, co wyraziło się 
w błędnych tendencjach monwwania szero­
kie!ła frontu narodowego za cenę znieli:ształ­
cen1~ k?ncepcji Krajowej Rady Narodowej. 
~1~łuszne 1 błędne stanowisko zająłem ró­

w;i1ez wobec zagadnienia przebudowy stosun 
lkow prodUJkcyjnych na wsi i kształtowama 
ich rozwoju zgodnie z żywotnymi interesami 
~dstawowej ma5y ludności wiejskiej. Stano 
w1sko to ZIIlalazło swój wyraz w negatywnym 
u~tosUlllk.owaniu się do tej części rezolucji 
!3mra In;fmmacyjnego ośmiu komunistycznych 
I lobotmczych ;pM'tii, która o.mawia programo 
we zagadnienie przebudowy ro[nictwa, w czym 
wykazało się moje błędne podej6cie do tej 
sprawy. 

. Polska Ludowa zlikwidowała wiele krzywd, 
wiele niesprawiedliwości społecznej, jakiej do 
znawał każdy człowiek pracy w warunkach 
kapitalistyczno - obszarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowej. Prze.z unarodowienie wiel­
kiego i średniego przemyisłu oraz przeprawa 
dzenie Reformy Rolnej z.niesiona została wie! 
kokapita.listycz.na i obs-zarnicza warstwa wy­
zyskiwaczy. Te dwie wielkie ;i zasadnicze 
;reformy społeczne przeprowadzone przez Rząd 
Polski Ludowej nie xlikwidowały jednak cał­
kowicie wyzysku człowieka przez człowieka, 

inie zlikwidowały wszystkich eksploatatorów 
tak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany 
ze szponów wyzysku obszarniczego któremu 
Polska Ludowa oddała ziemię obszairniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, uwolnił s.ię z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja obszarni­
ków nie oznaczała jednak zniesienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
pozostała druga po obszarniczej i wielekroć 

licz.niejsza od tej ostatniej waxstwa wyzyski­
waczy - wars·twa bogatych chłopów, wyzy­
skująca w różnorodny sposób masy b!edoty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war­
stwa ta wykorzystując istniejące jeszcze do 
niedawna trudności aprow.izacyjne w k.raju, 
wzmocniła się ekonomicznie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksploatacji siły najemnej, 
spekulacji i zagarnięcia poważnej części do· 
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra­
cy. W warunkach Polski Ludowej, kiedy wła 
dzę w :kraju sprawuje rząd, reprezentujący in 
teresy pracujących mas narodu, zaistniało ta­
kie, na pozór paradoksalne zjawisko, że war­
stwa eksploatatorów nie tylko nie słabła, 

lecz zaczęła się wzmacniać, wyzysk człowie­

lka przez młowieka zaczął na wsi pzrybierać 

na sile. 
Zjawisko to jest na pozór paradoksalne. W 

irzeczywistości jest ono naturalne w warun­
kach, kiedy klasa eksploatatorów nie została 

zlikwidowana całkowicie, kiedy obok produ­
kcji spółdzielczej i państwowej istn.ieje jesz­
cze sektor kapitalistyczny, a sektor taki do 
którego należy również bogacz wiejski, rue 
został p.rzecież u nas zlikwidowany. 

Cahloowite zniesienie wyzyisku człowieka zycja taka była z gruntu fałsz~; !Uyła w so Odpowiedż na pytanie, w jaiki sposób partia 

przez człowieka może mieć miejsce tylko w bie wiele niebezpieczeństw tak~a ~rtłi, jak nasz.a zamierza realizować walkę o og.ranicze 

ustroju socjalistycznym. w ogóle dla dalszego ksz.tałtow ia się rozwo nie wyzy5ku biednego chło;pstwa przez boga-

Oz.n,acza to, że socjalizmu rue można zbudo ju stosunków sp<)łecznych w P lsce. ~ czy wiejskich oraz przebudowę gospodarczą 

wać, budując go tylko w mieście, że dla zbu- Dlacze!Jo pozycja zajęta przeze mqie była wsi znajdziecie w uchwałach ostatniego Pl„ 

dowania. ~stroju socjapstycz.nego musi się prze fałszywa, antymarksistowska i jakie niebez- num, a zwłas-oc-za w referacie tow. Minca. 

prowadz1c przebudowę stosunków produkcyj- pieczeństwa w sobie kryła? Towarzysze! 

nych ta:k w mieście, jaik i na WlSi. Automatyczny .rozwój Demokracji Ludowej Rezolucja przyjęta p.rzez o&taitnie Ple.num 

Partia nasza„ która była głównym moto- nie może oznaczać ruc inlllego, jak wzmocnie- Komite'.u Ce~traii;e~o, z którą zg?dz!łem &ię 

rem wszystkich przemian społecznych, doko- nie ekonomicznie i rozwój pozostałych w .cale] rozciągłosc1, eh, JkteryzuJe zródł~ 'Z 

nanych dotychczas w Polsce, wypisała na jeszcze u nas warstw kapitali&tycznych, a w k'.orych. wyJ?ływały mołe błędy, st~a~Ją~ 

swych sztandarach hasło walki 0 socjalizm. pierwszym rzędzie warstwy bogaczy wiej· imebezpieczenstw~ praw1co~o • nacionahsty­

Lecz hasło to nie znajdowało skonkretyzowa skich. Różnymi środkami administracyjnymi I czne~o <>?chyl~rua w partu. Przykład Jug:>· 

nego wyrazu programoweg9 szczególnie je- rząd może wprawdzie hamować rozwój tych &ławll naJlep1eJ do"".odz1, dokąd t:> o?chylerue 

śli idzie o program przebudowy stosunków war.sitw, ogra·niczyć uprawianą przez nich eks- mogłoby. zaprowadzić naszą. pa:tię 1 Polskę, 

pwdukcyjnych na. wsi. Hasło socjalizmu bez ploatację cudzej prncy, lecz nie może te.mu g~yby D;ie zostało .'!' porę .zhk~idowane p~ez 
wskazania dróg, które prowaazą do jego re całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te mają k•1;row?-1ctwo 1;>a.:tn.. . NacJ~~allzm przy~~­
alizacji tak w m~eście jak i na wsi, musiało możność ek<Sploatacji człowieka pracy i prze- cow Jugo~o:vi~nsk1~ł partii. doprowadził Jil 

zawisnąć w powietrzu, musiało być hasłem ab chwytywania części ·OOchodu narodowego z do całkowite~ 1zolac31 od m1ędzynaro.dowe~o 

strakcyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się w I sekto.ra !Produkcji uspołecznionej - dQpóty ruch~ robotmczego, ~yrwał Jugosł.~wię z Je~ 

o~esie likwidowania wielkich i średnich ka będą się rozwijać. Ograniczeni.e bogacenia tnę ~noli~ego frontu. kr~JOW _Demok~aci~ Ludowei 

pltalistów oraz obszarników, dopóki tomyJiś cudzym kosz-tero jest szczególnie trudne do I Zwi~u Radz:ec~1ego 1 .Po. rowru pochyłe] 

my ostrą wal.kę 0 ustabilizowanie Władzy lu przeprowadzenia środkami admirustracyjnymi spycha Ją.":"' obJęci<I: 1~pena~izmu. ~aden kraj . 

dowej, pokonując podziemie realroyjne, opór w stosunku do wiejskiego wyzyskiwacza, D.emok;acii I:ud~wei rue n;i.o;i:e. bowiem zab_ea:· 

band faszystowskich, dopóki n.ie zostały zało gdyż sektor produkcji rolniczej w Po.lsce znaj p~eczyc. sv.:eJ :rue~?dl~losci l su;verenno5?, 

żone trwałe fundamenty demokracji ludowej duje się w lwiej części w rękach prywatnych n.ie mo'le &i~ rozw1J.~Ć. ~ n;i.asz~owa~ do socia· 

- dopóty brak programowej k<mkretyzacji pr~ducentów .. Gdyby więc sektor ten p-0zosta lizi;itu .bez •Jaik . n.ai~c1sleiszeJ ws.połpracy ze 

hasła socjalizmu, niesprecyzowanie dróg pro wie przez dłuzszy czas na to.rach nieskrępowa Związkiem Radz1ec.lrn1:. . . . 

wadzących do ustroju socjalistycznego, nie nag.o ~zwoju, czyli . .inaczej mówiąc niaskrę· . U podst~w. w~ystk1<:h ~01ch J;>łędo:v leriał~ 
powodowało zniekształcenia linii politycznej powant;J eksploatacji cudze.] pracy, to nieu- ruezro~em~ 1s-to1tdei. i:cieolo911czne1.. treśc·J 
partii, nie przynosiło poważniejszych zwi- ~o~e musiałby nastąpić szybki rozwój ka- sto:-unkow. m1~dzy kraJ~m1 . Dem~ikracii ~ud?­
chnięć w pra.ldye7.nej, codziennej działalno- p1tah.7llllu. W tych wa:u~ach .nie byfoby ~o- WeJ a . Zw1.ązln~m Radzieckim'. mezrozum1enłe 

ści partii, Niebezpieczeństwo takie zaistniało wy o .m~~ ku sociahzmow1, ku całkowite- przo~uJącei r?li WK!'(bJ "". m1~~nairod?wym 
dopiero na nowym etapie rozwoju blstorycz- m!l zrues1enm wyzysku człowieka przez czło froncie. walki łlrz~1wk<:' .1mpenallz.m.owi. . 

nego Polski. w ten nowy etap wkroczyliśmy I wieka, lecz na odwrót .rozwój &tosunków spo· . To mezrnzulll:1en:e zac1ą~ył? ~a. moich waha 

po ustabilizowaniu podstaw Demokracji Lu- łecznych .. musiał~y przy~i~ać proces wst~- mach w s~raw1e ~u~oslow:anskieJ . 
dowej, po rozbiciu pierwszej linii frontu wro ny •. roZW1Jałby s1ę po hnn powro~u ku ik:a~J- ez.erp~e z do~wiadczen . WKP(b), ugr.unto­

ga klasowego. Stanęło wówczas przed kiero- tał.JStyc~ym stosunko!D produkcyJnym. Nie wame naibardZieJ bratersk1oh stosun.kow z 

wnictwem partii pytanie, co i jak należy ro wysu~aiąc ~onkretneJ perspektywy .i kon· WKP(b! i z .innymi partiami komunistycznymi 

bić, aby maszerować dalej naprzód JCU socja kretneł drogi dla prz~budo"'.Y stosunko~ pro sta?-~Wl komecz~y. warun~ ?brony ~mweren· 

Jizmowi Na to konretne pytanie należalo d1:1k<;:YJnych .na wsi, me s1:~Ją na. grunci_e so- 111os~1. narodoweJ i zwycięskiego marszu do 

dać konkretu odpowi d" Ob · k t ci CJal161tycznei jp!'Zebudowy mdyw1dualne1 go- social!zmu. 

ŻY'ł wówczas ąprzede ~s=~stkiC:Uwiąz!. e!ni: spodarki ~ł?pski~j na gospodarkę zespoł:>: Wracaj~c do swych organizacJi partyjnych 

t\ j tej odpowiedzi d ć i . 1 a wą, nastawiaJąc się na automaityczny rozwo1 powiedzcie towarzysze wszystJum wonkom 

rów~ocześnie nie zga:załe1:n e :mia e~. i Dew~racji. L1;1dowej ~ez za~~rzenia _walki kła p~tii, że popełni~em w swej pracy. szereg b~ę 
którz i . ę z ym ' so-\feJ, musi się z komecz.nosc1 stanąc na gron dow. Błędy te Jednak uświadomiłem sobie 

wied ~ !1a ~o .P~tani e po~a!Il! ~łus:rnie odpo cie odradzania gospoda riki kapitalistycznej. pod wpływem ostrej krytyki towarzyszy, pod­

Bi r: ecPo i~sia w ęc z .. s Dłll;C yzys w Stanowisko zajęte przeze mnie w-0bec tej dałem je gruntownej samokirytyce na Plenum 

.u e I ycznym •. P~rtn. Mlędzf ~ą a częś~ a-ezolucji Biura Informacyjnego, która Komitetu Centralnego i jako wiemy członek 
~iurem p~st~i rozmce o głębokim ideolo- omawia perspektywę uspołecn.zien.ia gospodar Polskiej Partii Robotn.iczej .reaHwwać ~ę 
g cznym c ara erze, , ki wiejskiej nie mogło .rówm.ież nie zagrażać jej linię polityczną. 

~owy etap w rozwoju historycznym Po_I- naszej pa:tii sk:>stnieniem, wvpacze:ii~m jej Powiedzcie wszystk.i.m człornlk.om, aby jak 

ski ~ymagał, ~by przede wsz~stkim odpowie :p~d'51taw ldeolo~1czncv~. zaitar~1e.m ie.i mar- oka w głowie strzegli jednoŚ.Ći partii, gdyż 

dziec Il'." pytame, Jak_ ~w~lczyc wyzysk i eks ks1<Stowsko • lenmowsk1ego obhcza. jedność partii stanowi główny element jej si­

plo~ta.c~ę- bogacza w1eJSk1ego,. j~ wProwa: Jeśliby Partia nasza nie posiadała jasnej ły i podstawowy warunek wykonania zadań !119 

dzic Wles na drogę_gos?odarkl SOCJalis~yczn~J perspektywy dalszej przebudowy stosnników kreślonych przez KomHet Centralny. 

Bez słusznej odpowiedzi na to pytanie nie produkcyjnych na wsi jeśliby uważała że w k. · „.„ tii. ł 
może być bowiem mo ód ł • . - ' 1erown1c,w,e par , a zw aszet.a na po-

. . wy o marszu naprz , przez wyw as?.Czenie obszarniikow i Reformę sterunku sekretarz.a geuelfalnego Partii znaj-
o zbudowamu soc)ahzmu w Polsce. Odpo- Rolną przebudowa ta została zakończona to w d ć · l d · ·1 · b · · · 
wiedź n to ytani , b • t ,._ . dn k . . · · . • owa &1~ m,uszą u .zie sim ez na1mme1-

. a P. e mag~ yc Yu.O Je a, .·onsekwe.nc1i takiego stanowiska musiałaby się sżych wahań ideologicznych. Partia nasza j~t 

t~ Jest taką. .Jaką dało Bmro l~formacyjne stoczyć na poz1<;ię re'.""izjo:uzmu i socjal-de- ?artią walki., a w wake n.le moina zwycięiac, 

os?Iiu komumstycz~ycb i. ro~otmcz~ch par- mo~ra:tyzmu. N1ebe'.L'P1€C7.enstv:n . tem~ za· jeśli waha się przywódca. Talde wahania wy­

tYJ w swej rczolucJi p~wz1ęte.J w zw1ązk1;1. ze pobiegły uchwały hpcowego a s1.~rpmowego stąpiły u mnie, i spowodowały moje błędy, 

spra.wą KomunistyczneJ Partii. JugosłaW'll, Plenum Komt·tetu Centralnego Partu. _ Nie wahałem się nigdy, gdy szło 0 rozgro-

To za5adnicze prog.ramowe stanowisko Biu- Przebudowa stosunków produkcyjnych na mienie klasy kapitalislów, obsza.rnLków i s:pe-

ra Informacyjnego w sprawie przebudowy sto ws.i w duchu gospo.da.rki uspołecznionej nie Jmlantów, kiedy szło o walkę z bandami, pod 

sun.ków produkcyjnych i. likwidacji klasy wy- może być dokonana bez ostrej !klasowej wal- ziemiem reakcyjnym. A zawahałem się, towa­

zyskiwaczy na wsi otwarło jasną perspekty- ki z wy"Zy.skiwaczami kapitalistycznymi, z boga rzysze, kiedy partia nasza stanęła w obliczu 

wę przed komunistycznymi i robotniczymi czami wiejskimi. Walka ta będzie trudna, cię zaostrzonej walki klasowej, kiedy rozwój hi­

partiami krajów Demokracji Ludowej, w tej żka i długotrwała. Nie ma jednak imnych sioryczny wprowadza Polskę na nowy etap. 

liczbie .i przed Polską Partią Robotniczą. Brak środków dla ograniczenia i stopniowego lik· etap walki z pozostałymi wyzyskiwaczami o 

takiej !Perspektywy, brak jasnego programu widowania warstwy wyzyskiwaczy na wsi, zbudowanie ustroju socjalistycznego. 

wiejskiego uniemożliwiał bowiem dalszy dla poprawienia bytu milionowych rzesz bie- W moim stanowisku, towarzysze, przebijała 

marsz naprzód po drodze budowania socjaliz· doty wiejskiej, dla wprowadze.nia wsi na dro· taka ozycja, jakbym chciał faktycznie ujsć 

mu w Polsce i w innych krajach Demokracji gę socjalistycznej przebudowy. przed tą walką, od której ujść nie można. 

Ludowej. Hasło uspolec:uniania gospodarki chłopskiej WYCIĄGNIJCIE Z TEGO, TOWARZYSZE, 

Nie mogąc wskazać innej skutecznej drogi jest hasłem programowym. Bez takiego hasła WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBRÓJCIE SIEBIE J 

dla osiągnięcia tego celu i nie zgadzając się partia nie mogłaby k.roczyć po słusznej dro- CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAMA· 

z drogą wskazaną przez Biuro Informacyjne, dze. Lecz haseł programowych D-ie realizuje się NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD I TRUDNO 

stanąłem faktycmie na gruncie automatycz- z dziś na jutro. Potrzeba lat, nie raz długich SC! W NASZYM MARSZU NAPRZÓD. W N.Ą 

nego żywiołoweqo rozwoju stosunków na wsi nim się osiągnie to, co pa.rtia nakreśliła w SZEJ WALCE, KTÓRA NIE CZEKA W MAR 

i w ogóle Demokracji Ludowej w Polsce. Po- swoim programie. SZU DO NOWYCH ZWYCIĘSTW. 

~[leni ra~Iieuy o~~ijwajij nowe tró~ła fwatła 
Rzeczą ciehoUJe 

Lampy które uśmiercajq bakterie 
skie, luminiscencyjne, infraczerwo~ LAMPY, KTóRE WYTWARZAJĄ SAP. - Epokowy w dziejach 

kultury i cywilizacji ludzkiej wy_ 
nalazek elektryczność rozproszył 
mroki nocy i dał podstawę do ro.z.­
woju techniki w najróżnorodniej­
szych jej kierunkach. Mamy więc 
dziś wielkie, nowoczesne elektrow­
nie, które zaopatrują w światło 
mia.c;ta, wsie i osiedla ludzkie na 
całym św:ecie, mamy radio, dzięki 
któremu kontaktujemy się z całym 
światem, mamy telewizję, przesy­
łającą nam na znaczne odległości 
obrazy, mamy kino i mamy wresz.. 

ne, fluoryzujące, kwarcowe i inne. SWIATW DZIEl\"NE SAP. - Lampy napełnione roz.. racyjnycb j~o środek antyscpty-

Odkrycie nowych źródeł światła, rzedzonym gazem, znajdują coraz 

udoskonalenie i zastosowanie go w Doniosłym wynalazkiem są lam- więks?e zastosowanie i w innych 
czny. 

różnych dziedz.inach przypisać na- py, wytwarzające światło dzienne. dziedzinacs wiedzy, oddając czło­
leży przede wszystkim uczonym fi_ Są to t~. lampy luminoscencyjn?, wiekowi wielkie usługi. Uczeni ra­

zykom, technikom i inżynierom ra- W)'.nalezione przez uczonJ:'ch rosyJ- dzi.ecy stwfordzili, iż promienie ul­

dzieckim. Ich wynalazki na tym skich z profesorem Wawiłowem na trafioletowe oddziaływują zabójcw 

polu są wiekopomne. Nie poprze- ! czele. Od zwykłych żarówek różnią na wszelkego rodzaju bakterie. -

stają oni na dotychczasowych o- się one tym, iż miejsce rozżarzone- Niosą im popr-0stu zagładę i śmierć 

siągnięciach, lecz w dalszym ciągu go pręcika zajmuje substancja t. Zapobiegają one tworzeniu się ple­

pracują nad ro~zerzeniem zakresu zw. lum:nofor. Pokrywa ona ścia- śni i rozwojowi bakterii. W ten spo 

i znaczenia „płomieni życia". ny szklanej rurki i wytwarza świa sób przyczyniają s;ę do konserwa­

tło pod wpływem niew docznych cji zapasów żywnościowych i pod­

promieni ultrafioletowych. Następ niesienia stanu sanitarnego kraju. 

nie w porównaniu do żarówke dają Ponadto promienie ultrafio:etowe 

ogromną oszczędność energii i dzię powodują jeszcze tworzenie się ozo 

ki światłu dziennemu mogą być sto lnu w powietrzu. 

W gospodarstwie domowym pro 

mienie infraczerwone konserwują 

W'SZelk:iego rodzaju produkty, zna.,. 

cznie lepiej ni.ż lodowanie. przy 

czym smak ich n'e ulega zepsuc;u. 

Na skutek ich działania owoce doj 
rzewają. pieczywo nie czerstw:eje, 

mleko nie kwaśnieje. 

cie lampy elektryczne. żARóWKA - OLBR~ POMY-
Rozwój technik.i przyczynił się w SLU RADZIECKIEGO INżYNIE-

aużym zakresie· do odkrycia no- RA 
wych źródeł światła, które stało się Inrżynier radziecki Bazyli Soust;n 

dziś nie tylko środkiem rozprasza- jest konstruktorem jedynej w swo 

jącym mroki nocy, ale także na- im rodzaju żarówkLolbrzyma, któ­
rzędziem badań naukowych, środ- rej średnica wynosi 330 m·1=me­

kiem leczniczym i środkiem uspraw trów, zaś długiość pńł metra. Zosta 

nienia pracy ludzkiej. ła ona wykonana w jednej z mos-

Lampy elektryczne różn:ą się nie kiewskich fabryk żasówek. Po włą 

tylko wielkością, lecz i sposobem czeniu prądu wydaje ona światło 

oddziaływania na człowieka i oto- czerwonawe, później staje się ośle­
czenie w zakresie medycyny i tech- piająco białe. Pole widzialności w 

niki. promieniu tej żarówki jest tak du-
Zalemość użytecznośc i zastoso- że, że z odległości 60 metrów od 

wania, rozróżniamy zwykłe żarów- niej można zupełnie dobrze czytać 

ki elektryczne, lampy rentgenow- i pisać. 

sowane w różnych fabrykach, za- Na tej podstawie została skon-

W in~ych gałęziach przemysłu 

lamp ultra f:oletov_,-ych używa się 

do suszenia św'eżego drzewa, wyro 

bów gUnianych. owoców, jarzyn. i 
innych produktów spożywczych. 

kładach, muzeach itp. W zależno- . . 
• . d d . bs .. . struowana przez radz1eck1ch uczo- Dawniej do suszenia używano 
sc1 o ro zaJu su tancJ1, wytwa- . 
rzają one światło 0 różnych kolo- nych lampa BUW 1, wypełniona pa reflektorów o rozżarzonych sp·ra.. 

rach jak światło zielone czerwo- rami rtęci i argonem. Oddaje ona lach, które mus'ały być czynne aż 

ne, ~iebieskie itd. Lampy lum'no- ; wielkie usługi medycynie ' stoso- 24 god7Jny. Dziś tę samą pracę wy 

s.cencyjne konstrukcj' radzieckiej wana jest w różnych dziedzinach .konują lampy ultrafioletowe w prze 
.. . . 1 'b l b I I 

po _PrZeJscm w:e u ~ro . w a ora- 1 przcmyslu i w sztuce gastronomiez · cią.gu zaledwie kilkunastu minut.-
tor1ach, znalazły wiel1ne zastoso- I nej. I 0 . ,n . . 
wanie niemal we wszystkich w!ęk-1 ' . . I becn1e ~ozp.Ivwadza s ę w Związ.. 
szych miastach, zwłaszcza fabrycz- I W medycyn e uzywa się lamp ul- ku Radzieckim na szerol,ą skalę 

n:ych, rozległego Związku Radziec- 1 t:af'.oletowych w ~astępstwie pto- j p:ób~ wyjaławiania wody promie-

kiego. ;'fileru słonecznych i w salach ope- mamJ ultrafioletowymi. 

I 

I 
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Wrzenie wśród robotnlk,ó~ japonsklEb na 't~~!~ar~J!!,~·Ko~~~!ie 1~!~l~~~w 
Zamach Mac Arturo no prawa Zw1qzkow Zawodowych PRAGA (PAP). w auli Uniwersy te~u pra~kiego, nastąpiło _w dniu 

· • wczorajszym uroczyste otwarcie trz cc1ego międzynarodowego kongresu ~O~}.'N. (PM'>:.- Z Tokio naply I Strajkujący d-0m:i,cają się uchylc· zagwai-antowane w deklaracji pocz· h ników 
WaJą Wladomosc1, iz wydany z pole- nla. dekretu rządu w spra.wle zaka. damskiej oraz w uchwałach komisji demokratycznyc praw · . . · s rawied-
ce~ia .Mac Arthura dekret rządu ja- :zu strajków o.raz zaprzestania re. dalekowschodniej. W otwarciu wzięli udział wicepre.n:ier F1erlinger, minister P 
pons~.1e~o. zabraniając_Y strajków i presji wobec robotnlków. Robotnicy japońscy domagają się liwości Cepiczka, przedstawiciel ON Z - Krno, prezyde.nt Pragi - Va. 
rozwlJaJąc! un:iowy zb1o~owe z pra- Uważają oni· że rozkaz generała zwołania posiedzenia komisji daleko- k i · i 
cownlkami panstwowym1, wywołał Mac Arthura oraz dekret rządu jn- wschodniej. celem rozpatrzenia na Ci mn · 
falę powszechnego obm:zenia i pro- pońskiego są zamachem na prawa niej antykonstytucyjnej i antyde- Na kongres przybyło 150 deleg~-
~rów w masach pracu3ących Japo- japo1'lskich związków zawodowych, mokratycznej działalności rządu. tów z zagranicy, a m. in. wic<:mim-

ster sprawiedliwości Chajn, prezes 
towarzystwa demokratyczn~ch P.ra~ 
nilców - prof. Cassin, węg1ersk1. m1 Pomlruo repr~l ze strony władz ---'------

amerykańskich i japońskich, ruch M h S Z h 
straJkOWY zatacza C<>1"AI szersze krę· Q rS allowsk ie manewry ł. iednoczonyc 
gł, ogarnia:ąc wcląi nowe gałęzie 

nister sprawiedliwości - dr. R1esz 
i wiceminister sprawiec1.liwoścl 
ZSRR - prof. Trainin. Obrady za. 
gaił prof. Cassin. przemysłu i transponu. 

W kraju trwa strajk powszechny 
kolejarzy i pocztowców. Strajki pro­
klamował:11. - zw!ązck zawodowy 
przemysłu elektrotechnicznego, zwią 
zek zawodowy robotników przemy-

Rozbide Europy na dwie części 
Według słów dr. Krno, tematem 

kon1resu będą: problem ochrony 
praw ludzkich, przeclwstl!.wie~ie się 
wszelkiej propagandzie zagrazającej 
sprawie pokoju, karalność zbrodnia 

słu hutniczego, związek zawodowy SZTOKHOLM, (PAP}. - Na mar-
transportowców i inne. ginesic opublikowanego niedawno 

Kampania wyborcza Trumana 
NOWY JORK. (P.AP). Preey- powiedzialnośc:ą za niepowodzenie 

dent Truman zainaugurował swą swych planów w sprawie stabiliza­
kampanię, w;borczą w Grand R:i- cji cen. 
pids (Michigan) przemów eniem, Było to pierwsze z pośród 6 prze 
w którym &'Wałtown 1e zautakownł mówień Trumana, wyznaczonych 
republikanów, obarczając ich cd- na poniedziałek. 

Strajk szofer ów w -USA 
NOWY JORK (PAP). Strajk Strajk szoferów daje s:ę mocno 

9 tys. szoferów, któzy trwa już odczuć i spowodował duże straty 
od 4 dni, w stanie New York, zo_ :materialne przeds'.ębiorców, lttó­
stał poparty przez 4 tys. szoferów rzy mimo to jednnk nie chcą u­
z New Jersey, lctórzy p:irzucili pra- ;vzględnić .5łusznych ~qdań swoich 
cę żądając podpisania nawej umo- pracown'ków. 
wy zbi:irowej. 

sprę.wozdania europejskiej komisji 
gospodarczej ONZ, dziennik szwedz­
ki „Ny Dag" twierdzi, iż podstawo­
wym warunkiem uzdrowienia życia 
gospodarczego Europy jest jak naj. 
wydatniejsze zwiększenie wymiany 
handlowej między Europą wschodnią 
i zachodnią. 

Te sprawozdania. 1ą dln. dziennika 
dowodem. iż wszystkie próby USA 
rozbicia Europy na dwie części, przy 
pomocy planu Marshalla, skazane 1ą 
n:l niepowodzenie. 

Rozbicie ta.kie !powodowałoby ba· 
wiem znaczny spadek stopy życio­
wej ludności Europy zachodniej. 

Aby temu zapobiec narody zachotl 
nlo - europejskie musiałyby się zgo­
dzić na kolonialną wprost zależność 
Cd USA. 
Oczyw~cic Stanom Zjednoczonym 

- podkreśla dziennik - zależy na 
odseparowania Europy zachodniej 
od jej naturalnego partnera handlo­
wego - Europy wschodniej. 

Wyrazem tych dążeń jest fakt, że 
w ~mowach .. marshallowskich" Sta­
ny Zjednoczo11e uzależniają od swe­
go uznania handel krajów Europy za 

chodniej z krajami Europy wschod- rzy wojennych l kolaboracjonistów 
niej. itp. 

. . Jako przedstawiciel rządu czecho-
~tw~erdzaJąc, że. i.nteresy. amery- słowackiego przemówił dr. Cepicz­

kansloe są całk~1mc1e ocin;ieI_Ule od ka. 
interesów narodow europeisk1ch, g.a zwrócił on szczególną uwagę na 
ze.ta ~wi:ac~ uwagę i;ia pewne otrze~- problem niemiecki, podkreślając, że 
wierne,. 3ak1e. nastąpiło na Zachodzie społeczeiist wo czechosłowackie śle_ 
i na. róznice Jakie zarys?wały się os- dzi czujnie rozwó~ wydarzeń poll­
tatnio ~ poglądach. m.1ędzy Europ~ tycznych w Niemczech. 
zacbodmą a Stanami Z3ednoczonym1. j d . bi 

Czechosłowac a z aJ0 ao e spra­
Zdaniem dziennika inaczej być I'Je wr, z tero, ie łagodne traktowanie 

mogło. zbrodniarzy wojennych, oraz tych, 
Narody zachodnio _ euro'Pejslde, którzy sprowokowali drugi\ wojnę 

którym usiłowano przedstawić plan świ~tową, cznncza wz~ost nłebezple 
Manihalla, jako akt hojnej pomocy czt>nstw~ agresji nlemlecltlc~. 
amerykańskiej musiały sob!e w Jtoi1. Mówca podkreślił, 12e p1·oby wy­
cu zacząć zdawać sprawę z tego, iż tworzenia w iiwiecie psychozy wo· 
pia.n ten w rzeczywistości jest środ· Jennej skończą się niepowodzeniem 
klem zapewnienia Stanom Zjodno- <lzlękł sile, jaką reprezentuje front 
czonym kontroli gcspodarczeJ, poli- pokojowy ze Zwil\zldem Radxi~cldm 
tycznej i W()jsl,owcj nad Europą za· na czele, bez porównania potęzniej· 
chodnią. 

1 

szy o<1 frontu mlęllzynarodowej lm-
pcrlalistycznej reakcji. _ 

~--------~~-~~ 

Obrado ora1own1Bow sharbowu1h 
WARSZAWA. (PAP). Właścl- Pratkowski. Dłuższą część swego 

we obrady walnego zjazdu delega- przemówienia mówca poświęcił za-

z ach od n IB c h tówoddziałówZw.Zaw .. Prac. Sk~r gadnien.lom jedności ruchu zawo­
bowych rozpoczęły mę w dniu dowego. 
5 b. m. w godzinach popołudn\o- W d-'" ci ef ra Nota ZSRR do mocarstw. 
wych '""zym ągu swego r e -

R i t ni · ł il tu ob. Pratkowski omówił kolej-
mienia ani w jednym punkcie, do- e era orga zacyJny wyg os no konleczuość jak najsilniejszego 
tvczącym przyszłości b kolonii wło- sekretarz gen. zarza.du głównego . 

1 
ł dz . _,_ h w sprawie b. kolonii włoskich · · · z z p Sk bo. h b powią.zan a w a zw,~-"11.owyc z skJch.. .w. aw. rac. . ar wyc - o . _„ . czl nk k" · • d · 

MOSKWA (PAP). Jak donosi a-,problem b. kolonii włoskich w try- ,......, m .... atn.1. 0 owa mu, zaga nie-
rencJa Tass, dnia 4 b. m. ambasado- bie, przewidzianym traktatem poko- nie dobrowolności składek człon-
rowle ratlzieccy w Londynie, Wa- jowym". 28 tys1· "CY ksi· !lllz· ek rękop1·sów kowskich, oraz sprawę połączenia •n&tonie i Paryiu z polecenia swe Na marginesie powyższych not a~ . • 'f 9I - się Zw. Zaw. Prac. Skarbowych ze 
IO nądu wystosowali do rządów gencja Tass wyjaśnia, iż rząd ra- b - ...._1 - t I L I Zw. Prac. Bankowych, Kas Oszczę-
Wlelklej Brytan\l, USA i Francji dziecki, składając je, kierował się UJ ,,,,_. •O ece nie en ft& dnościowych i Ubezpieczeniowych. 
notę następującej treści: następującymi względami: (SAP). - Związek Radziecki, poza Przed Rewolucją Październikową : 

"W związk~1 .z zakończeniem prac 1) Zalecenia zastępców ministrów licznymi muzeami sztuki i bogatymi zbiór rękopisów stanowił własność Z kolei zabrał głos przewodru-
z~stc:pców m1rustrów spraw zagra- spraw zagranicznych. przesłane Ra- bibliotekami i księgozbiorami, posia- prywatną hrabiego M. Rumiancewa. czący Zarządu Głównego. ob. Szwe 
mcznych 4 mocarstw w sprawie b. dzie Ministrów spraw zagranicz- da jeden z największych w świecie Po.;oku_ 1917 przeszedł on na włas- dowski, omawiając osiągnięcia Za­
kolonii włoskich, oraz zgodnie z art. nych w dniu 31 ub. m., odnośnie lo- zbiorów rc:kopisów, liczący około 28 nosc panstwa, początl~owo pod. naz- rządu Głównego w ciągu ubiegłej 
~3 traktatu pokojowego z Wlochai:ii su b. kolonii włoskich, nie zawierały tysięcy tomów. Zbiór ten mieści się wą „Muzeum Rumiiu1cewsk1cgo", .. 
l an?k\em do ~ego traktatu - rząd wypowiedzi przedstawicieli 3 państw w dziale manuskryptów bibliot.=ki później włączony został do biblloteki kadenCJl. 
radziecki uwaza za konieczne, nby zachodnich na temat terminu, w ja- państwowej im. W. Lenina. Zawiera im. Lenina. yv ciągu osta~nich t~zy- Następnie ob. Szwedowski mó­
przed upływem terminu, przewict1ja kim Rada powinna problem ten roz on bezcennej wprost wartości arey- dzlestu lat liczba rękcp!sow zw1ęk- wił 

0 
os:ągn!ęciach związku w dzie 

nego w traktacie pokojowy~, t. 3, patrzyć. dzieła literatury rosyjskiej, narodów szyła s!ę przeszło dwa razy. W jed- dz'nie wczasów w dziedzinie wy-
przed 15 wrześnla, Rada Mmistrów 2) Zastępcy ministrów spraw za- słiwiańskich. piśmiennictwa europej nym tylko rok.u 1918 przekazano dzla . ' , . 
spraw zagranicznych rozpatrzyła granicznych nie osiągnęli porozu- skiego ~ pozaeuropejskiego. łowi rękopisów przeszło trzysta tysię dawmczej spółdz elczośc1 i sportu. 

Walko klasowa w St. Zjednoczonych 
(SAP). - Nazwisko Lincoln jest w\ Czy jednak temu masowemu drr cyjną. Nic mniej jednak, waika 

Ameryce bezsprzecznie autorytetem. żeniu do pokoju i do polepszen!a so- Wallace'a z reakcyjnymi przejawami 
Amerykanie chętnie powołują się na bie warunków bytu, odpowiada wła- kapitalizmu jest walką, którą warto 
wypowiedzi „starego" prezydcnt:i.. ściwa i współrzędna akcja kierownic i trzeba poprzeć, ponieważ w ame­
Propaganda Departamentu Stanu twa amerykai'iskich związków zawo- rykańskich warunkach stwarza prze­
jednak troskliwie wybiera tylko te dowych? Trzeba stwierdzić że wielu ciwwagę dla reakcyjnych knov.rań 
zdania i oświadczenia Lincolna, któ- przywódców związków ia-..vodowych imperialistów i ibicktywnic jest dzia 
re są dla niej wygodne. Nie znalcźl!ś- nie stoi na wysokości 7.adania i z te- łalnością, zwlaszcza na arenie mię­
my np. w propagandzie oficjalnej cy go powodu są ostro atakowani przez dzynarodowcj, :zmierzającą ku utrwa 
tatu Lincolna, który brzmi: szere&owych członków zwlązków. leniu pokoju na świecie. 

„Poza więzami rodzinnymi, najsU- Ruch związkowy wykazuje wyraźną Jeśli w stosimku do ludzi Walla-
nlejsze wJęzy ludzkiej sympatii win- dążność do upolitycznienia się. Wal- cc'a amerykańskie władze zachowu­
ny być te. które jednoczą ludzi pra- ka o lepsze warunki bytowania w ją jeszcze pewną powściągliwość· to 
cujących wszystkich narodów, wszy_ państwie kapitalistycznym jest nie w stosunku do amerykańskich ko­
stklch języków i wszystkich rodza- tylko walką ekonomiczną, ale rów- munlstów, którzy otwarcie mówlą, 
jów". nież walką polityczną. Tym bardziej że stoją ::la stanowisku zmiany ustro-

Taklc zdanie, przypominające wy- w dzisiejszych wari:i;kach, kiedy to- jów i działają w tym kierunku, wy· 
klęte w Ameryce: „proletariusze czy się walka o pokoJ. stąplenia rządu przypominają w zu­
ws~ystkich kraj~~v .łączcie się" - ni: Jakie są jednak bezpośrednie po- pełności działalność władz n icmiec­
moze być ?czyw1sc1c cytowane prze~ lityczne siły na arenie amerykat'i- kich w pierwszym okresie po zdoby­
pełnomocmków ty~h; dla który~h łą skicj, dążące do urzeczywistnienia ciu władzy przez Hitlera. 
czenle się robotnikow stanowiłoby Idei sprawiedliwości społecznej na Już dzisiaj w wolnej Ameryce 
najpoważniejszą groźbę. ś . 1 Zbi , ść id olog·czna aresztuje się przywódców komunls· 

w1~c e. . ezno . e. 1 • tycznych. już dzisiaj działalność ko-
Ale czy zapominają o tym haśle dwoch wlell~ich pat tii mteszcz~n~ misji dla ,,nieamerykanizmu" przy. 

Lincolna a.merykańscy robotnicy, ci &ki~~· g~P?Ją~yc.h djed~ak g równ;cz_ pomina średniowieczne procesy cza­
sami którzy zaledwie po trzech la· czę mruei uswia om ?f;e. 0 pro~- rownic. Rzecz jasna, że przy tej oka­
tach 'od ukończenia wojny czują się tar?at_i;i• „demokratyczneJ 1 republ. zjl wielu ludzi nie związanych na­
zagrożeni nową wojną i zaledwie po k~nski~j •. jee.t powszechnie znana. wet z komunistami, pada ofiarą re­
trzech latach od zniszczenia europe.1- Nie rózmc~ ideowe, ale sprawy per- akcyjnej hecy. Z drugiej strony o­
skiego faszyzmu, czują się zagrożen! so~alne rózn!ą dcmokrató:W. od !epu- strn akcja przeciwko l!lv.."'icy budzi 
przez nowy faszyzm, tym razem blikanów, ~rzy czym jc~m J~k 1 dru- oburzenie wśród ludzi pamiętających 
własnego chowu? Odpowiedzią na po dzy. 8~ zaciętymi ohroncami stanu jeszcze ideały tolerancji politycznej, 
wy~sze niechaj będzie następujące ls~UJeJącego, są popr~stu. politycz!1Y: krzewione dawniej w Ameryce i bu­
zestawienie: m1 ekspozyturami w1elk1ego kap1ta dzi sympatię dla prześladowanych. 

Wbrew reakcyjnej u11tawle anty- lu. W amerykańskich związkach zawo-
strajkowej Taft-Hartley'a w Amcry- W tych wanmkach nabiera zna- dowych zorganizowanych jest ponad 
ce Pln. trwa zacięta walka ekonomi- czcnia partia Wallace'a. Wbrew jed- 15 milionów robotników. Swlado­
czna ! polityczna. Strajki ogarniają nak rozpowszechnianym przez prasę mość klasowa robotników rośnie i je 
coraz szersze rzesze robotnicze 1 co- demokratów i republikanów poglą- śli jeszcze nie dzisiaj, to jednak mo­
raz więcej gałęzi pracy. Kolej-!lo dom, wywodzącym się ideologicznie że za lat parę. te masy robotnicze sta 
strajkują górnicy, kolejarze, dokie-

1 
ze stuletr;iiego dziada - s~raszaka an- ną się r~alnym niebczpieczeńs~Vfcm 

rzy· robotnicy przemysłu stalowego, tykomumstycznego, partia Wallacc'a dla ustrOJU krzywdy społeczneJ l u-
t:a~ochodowego i elektrycznego, bynajmniej nie jest partią rewolu- stroju rodzącego wojnę. (jr). 

cy arkuszy materiałów archiwalnych Po sprawozdaniu głównej ko­
w manuskryptach. misji rewizyjnej, oraz centralnego 

Obecnie dział rękopisów biblioteki sądu koleżeń.sk:ego zatwierdzono 
im. Lenina zawiera około 600 zbio- skład poszczególnych komisji i pod 
rów manuskryptów, 28 tysięcy to- komisji 
mów rękopisów i 500 zbiorów archi- · 
walnych, składających się .z prze- O godz. 20 odbył się w sali „Ro-
szło dwóch milionów ar~uszy. ma" wieczór artystyczny w wyko-

Niektórzy wielcy pisarze rosyjscys nan'u sił własnych Z~. za:v. Prac. 
posiadają tu odrębne zbiory _ ar- Skarbowych. ProdukcJe ari.y~tycz.. 
chiwa swoich arcydzieł. przechowy- ne stały na wysolt'm poziomle. 
wanych w rękopisach. Mamy tu 0 d · 
więc archiwum jednego .z najw!ęk- bra Y trwaJq. 
szych poetów rosyjskich w dobie ro. 
mantyzmu - Puszkina, pisarza - -------------­
filozofa - Lwa Tołstoja, Niekraso­
wa, Dostojewskiego i mnych. Poza 
specjalnym.i archiwami pisarzy, :maj 
dujemy liczne materiały i rękopisy 
takich znakomitych pisarzy rosyj· 

Nowy protest 
przyciwko uniev. innieniu Schochta 

skich I radzieckich. jak A. Ostrow- BERLIN (PAP). Niemiecki 
skdego, Dzierżawlina, Karamzina, , k 1 f" f k' · ł 
Turgonlcwa, A. Tołstoja i innych, zvv,ąze J. o iar aszyzmu '410zy 
niemal wszystkich twórców literatu- uroczysty protest po uniewienn:c­
ry rosyjskiej od czasów najdawniej- ni~ Schachta 
szych aż do obecnych. · 

Wielka skarbnica manuskryptów W protescie tym związek stw·er-
zawlera nie tylko utwory literackie, tlza że faszystowskie I hitlerow-
lecz również dzieła o treści wyłącz- . ' . . . . 
nie naukowej. jak z historii, geogra- sk1e nicm:eck.e koła fmans:iwe przy 
fii, fizyki, astronomii i inn„ pr:zebo- stąpiły do nowej ofensywy prze­
gatą korespondencję psarzy i uczo- i k ·· 
nych. liczne rękopisy artykułów i roz c wko demo racJ1. 
praw naukowych, :zamleszczaoych w 
najrozmaitszych czasopismach i Zjazd lekarzy 
dziennikach itd. 

wszystkie te zebcenne skarby piś- W Budapeszcie 
miennlctwa dostępne są dla ogó-1 BUDAPESZT. (PAP). W nic-
łu. Korzystają z nich codziennie pro- . 
fesorowic i studenci wvższych uczel- dzielę rozpoczął mę w .stolicy Wę­
ni radzieckiich, w celach naukowych. gier międzynarodowy zjazd leka.­
Liczne katalogi i periodycznie. :vy- rzy pośw:ęcony .,.lównie zagadrue-
dawane „Notatki działu rękop,o ow" . ' . . "' 
informu14 wszechstronnie czytelnika mu profilaktyki chorób społecz.. 
o każdej oozvcii zbioru i otlwłają do nych. 
właściwego działu zainteresowań. W J. 'd · b" d · ł · 

(Lew.). z ez zie iorą u zrn naJwY-
bitniejsze sławy światowe. 
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I Prz~d meczem boksersk:m , 

i -LKS - W.rlO KN I ARZ 
Jutro meczem LKS - Włókniarz roz- Lansowano np. pogtosk~, że liam,ńsld 

poczynają się drużynowe mlstrzottwa t.o wycofał się z czynnego życia si>ortowe· 

Tak się złożyło, że od razu w pierw- nic zawadnii<ów przed spot•rnni'm, trud· 
szym spotkamu trafiają na &iebic dwie :r::> jest prz"yjąć, i.i: u:e ,~·ystąpi on na· Ło ZPN 
uzi w boksie. go. Dol<ąd jedn::I< n\ slrnńczy się wa~e­

I ll.•:użyny, które opinia fachowców ty- pra-.dę w meczu pruciw Wl<>kui:uzo· 
puje za najpoważniejszych kandydatów 'vi. Pcdobnie ma ~lę Si'rawa y. J\1azur1!m. 

\" dni I do zd~bycla tytułu mistrzowskiego. J_cd-

1 

'". tej sytuacji nlcb;zpie;zme jest wda· 
SREBRNY JUBILEUSZ 

·• u_ 12 września Łódzki Ql;:re- piłkarsk" 1 b t . b b ntl z nich - ŁKS przed rokiem uJe m1a!:i wac r!ę w ocen~ mc~llwcscl i sz:rns cbu 
go~y zw:ązek Piłki Nożnej obchÓ- . ic 1• 0 e i ez ju ileuszu miła na własnym boisku reprezen- w Lodzi równorzędnego przeciwnika. Wie zespołów. z ~ew!lośc!ą _walki bę!1ą z1~ię-
d~c będzie jubileusz 

25
_lecia istnie- J~Szcze W tym roku ujrzymy na sta-1tację Arneryki 6:0, a nie tak dawno Je się jednak w czasie i>rzerwy letniej te, z pc,vnośc1ą s<IY i:m1cj wlęceJ wyrow-

nia. ~~n~c~ w Łodzi. W najbliższym cza zastanawialiśmy się poważnie, czy ~,i:i~~11~~~:!. ~~;;'m~~~! Si:,~;~ ~~~e~~~; I na;rglry mr,żntl llyć pewn_ym, ż_e tcgoro-
Foi'!"alni·e Z\'ri·ązek te-n rozpocz..,ł .z aczym_y mecz polskich orl~t reprezentacja Polski mogła by po- _ b il d k ··" ' "' „ ze zrebak · k" · Iuzji z2 Zjednoczonymi. wzmacniając cznc mistrzos.,va ~ ą U?O cie a.wsze, 

swą '1ziałalność w 1922 roku. Wyni- . • . ami węgiers ·i;m. a w paź- I konać na tegorocznej Olimpiadzie w swoją pierwszą ósemkę i zyslrnjąc war- niż w . ezon.!e ubiegłym. Nie _b~dz1c wa!· 
ka z tego, że święto ŁOZPN powi·n- dzierniku c:;:ołowy zespoł ZSRR. Londynie swego pierwszego przeciw tościowe rezerwy. ko..-ierów, odwcływań ~pctkan, wszystkie 
no było odbyć si·ę "' sezoni"e ubi"eg- .~arządow1 ŁOZPN szcz_ególnie za- nika. \V wyniku losowania, jak wia- Wszystkie szczegóły personalne tych r:ięć zespołów biorąrycłl n rozgrywl<ach 

" lezało na tym aby , z I ?- d · "k" t b ł ł zmian są J·ednak otaczane śclsł~ taj~mrri- udi.iał, mają pov:a:.\n!! szans~ zdobycia 
łym. Brak \•·olnyCll termi·no··v na u- . . • ::; v.-1ąz ~u z z:>- omo, przec1wm iem ym y a w a- ·• . 

1 1 
j ,ft • , let d ł I · q. pierw:;zego bądz.drug ego me sca, co c~ 

rządzenie · h . mą Zia a noscią ożywić sezon śnie jedenastka USA. Nadal jeszcze bokS znajduje ~!ę "' te;:o je awans do t"Norząccj się Ji:;i plęściar· 
skich zmu~i~\j~~i'ak ;:"fąr~z l~zpa~: pi~karski na prowi~cji. Ufun_do"."ano w meczach z Krakowem notuje- rodzaju stanic, !:i: w meczach urużvno- skie.j. 
d ł . . "' więc puchar dla miast prowmcJonal mv: wych jednym z najważniejszych ~le:z:.en Miejmy nadzlej~. ::Ce do tal<icl! warun· 

o prze ozenia uroczystości jubileu- nych. Odbyło się wiele spotka, _, tuw jest t. zw. taktyka. Do ostatniej , h&w <lostroj:\ się i panowie s~dziowie, 
szowych o cały rok. dziś znamy już finalistów. Dzis' ro'nw~ Rok 1929 Łódź wygrywa 2:0 (1:0). chwili więc szachują się przco:!wnlcy e- pod adres~m i<tór:vch w ubiegłym roliU 

z eszt · k b" · wentualnośclą zmian, do ostatniej ~llwili padło wiele sHhv ża!u ~ krytyld. . 
r ą ~ W ro u ieżącym ŁOZPN meż możemy stwierdzić z wielkim Rok 1931 Łódź ponownie zwycię- utrzymują w tajemnicy, Icto będ7.:r. re- Mecz ŁI~S - Wł6Jmrnrz odb~dzie się 

pos~anowil obchodzić swe śv.rięto w zadowoleniem, że pomysł był trafny ża 5:4. prezentował barwy klubowe. Tal< jest na otwartym ringu stadionu ŁKS. 
dośc skromnych ramach. i akcja ŁOZPN całkowicie się udala. Il.ok 1932_ I znów synowie Podwa- i przed meczem ŁKS - Tęcza. Począte!t wyznaczono na godz. l~·tą. 
. W ~niu 12 września odbędzie się Mecze o p1;1char spełniły z nav.riązką welskiego Grodu schodzą z boiska 

Skład reor. łodzi na me1z z Krakowem Jedynie mecz piłkarski o puchar s. swe ~adamc propagandowe, co jest pokonani 2:3. 
p. J. Kałuży Łódź - Kraków oraz bardziej pocieszające, niż zapmviedz 
jako przedmecz, spotkanie finałow~ „wielkiej" imprezy na terenie mia­
Zgierz - Zduńska Wola. Reprezen- sta Ło~izi. 
tacje miast prowincjonalnych wal- Wrócmy jednak na chwilę do hi-
czyć będą o puchar ŁOZPN. stor~i. związku. 

Jak \Vidzimy, zarząd ŁOZPN przy c:oz m?~na na te:i. tern.at napisać? 
układaniu programu obchodu swego Bar_dzo wi.~le,_ bo. Łodzki Ola:ę50\vy 
święta unikał zbytniej przesady 1 z~~ąze~ P:łk1 ~ozz:~j. od lat _wyka­
organizacyjnego przerostu. Postąpi! zu~e ~uzą _r uchl_nvosc 1 zł~tYJ:l31 zgło­
w danym wypadku słusznie. Zbyt ~kanu. zal?1sał ~1ę w sporcie ł~dzkun 
wiele poważnych zadań czeka jesz- .I!st.oria Jeg_o Jest naprawdę 1.og:ata; 
cze jubilatów, aby mogli oni sobie ~hr.iało~y się n~ ~e'.1 _temat ~apisa~ 
pozwolić na rozbudowanie bogatego Jak n?J?b~zermeJ i Ja~ . n'.lJ~Vl~CeJ. 
programu święta, co w konsekwen- W pa.1:1ęc1 zatarły_ się JUZ 3eanak 
cji pochłonęłoby wiele niespożyte] p~1·me takty, a kr_onilm ŁOZPN za­

I wreszcie rok 1936. Po emocjonu­
jqcej walce wynik pozostaje bez­
bramkowy. 

Od tego czasu nie wiele się zmie­
niło, gdy chodzi o poziom, reprezen­
towany przez piłkarzy poszczegól­
nych okręgów. 
Dziś w przededniu jubileuszowego 

sputkania z Krakowem nikt nie po­
traii odgadnąć, jaki wynik zostanie 
o::;ią~nięty w dn. 12 września na sta­
dionie ŁKS. 

I~apit:ln LOZPN - p. Ii:owalsld ustalił linii ataku. Zrezygnował więc z piłkarzy 
już skład reprezentacji pił sldej Ło- ~labiej zaawansowanycłl technicznie i 
dzl, która w dniu L~ wrz zmierzy zmontował piątkę ofcn,ywną z zawodni· 
się z Krakowem w meczu uchar ś.p. ków, ktćrzy teoretycznie dają pewną gwa 
Józefa Kałuży. rancj~. Iż akcje przez nh:h budowane nie 

Barw Lodzi bronić bę<lą: Komar, będą s:ę rwać <lale::o na przedpolu wro­
(Szczurzyński), Wlod:irczylr, Luć II, Mil- g:i. 
Jer, Usban, Soltyszewski, Hogendorf, Ple· Wynilra z tego, że po wyeliminowaniu 
trzak, Cichocki, t.ącz i Marciniak. Rezer- przebojovJCów, kpt. LOZPN nie liczy na 
wę stanowią: Jędrzejczal<, Szaliński, Ko· szczęśliwy „przypadek", z którego ewen­
czewski i Janeczek. I tualnie mogłaby paść llramka lila Łodzi, 

Kapitan Kowalski tym razem postano· a odwrotaie - więcej wierzy w skutecz­
-..vil dokonać pewnych zmian w składzie ll()ŚĆ płynnych alccjl. 

Dzial oficialnv ŁOZPN energii, jaką zarząd tego związku gmr;la pod~zas_ WOJ~1y .• 
wkłada do każdej, organizowanej . ZJnu~zem wi~c 3estesmY: .poprze­
przez siebie imprezy lub akcji. sta_ na suchych dany~~· Jakie nam 

dostarczono do redakc3i. 
W da11:ym wypadk1:1 nie chodziło ? A \vięc rok 1922. 

Należy raczej przypuszczać, że 
tak, ja!~ nie zawiodła nas mała gar­
&tka entuzjastów sportowych, pra­
cujących od lat w zarządzie ŁOZPN, 
tak róvmież nie za :viedzie swych 
licznych zwolenników - reprezenta 
cyjna jedenastka Łodzi. (w. 1.) 

Komunikat W.'Ga i IJ r 43 
urządzenie atrakcyJnych spotkan Ne czele nowopowstałer!o ŁOZPN 

staje, jako prezes - w."' Dziułżyi1-
ski. Już w tym roku drużyna piłkar-
ska ŁKS zdobywa mistrzostwo. K 

Wa'1sówna Przez dalsze lata piłka nożna sta- olarze czescy 
je się na terenie naszego miasto spor K I 

rozstaje się ze sportem tern najbardziej popularnym. Two- ·zwyciężają W a iszu 
„Przegląd Sportowy" podaje: rzą Się,_ jak grzyby po deszczu. no- w Kaliszu odbył7 się zawO<ly kola1•skie 
Trzykrotna reprezentantka \Polski na we druzyny. U boku ŁKS rosną sil- z udziałem zawodników z czecho&!owa­

Igrzyskach OllmplJsklch, Jadwiga waj- ni konkurenci do tytułu mistrzow- cji, Lodzi, Krakowa, Poznania i Kallsza. 
só\ d ł ł d p · · ki Rozegrano cały szereg interesujących 

. vna na es a a o ZLA list, zaw1acla- s ·ego. Wystarczy wymienić że w· konkurencji, a m. in. aż ~ biegi na 200 

·Podaje się do wiad-0mości weryEka­
cję zawodów o mistrzostwo klasy C VI 
grupy, I i II rundy. 

2.11.47 Naprzód Ruda - Pilmowiec 2:4 
1 2 plct. dla Filmowca. Tęcza - Czyn 
3:5 i 2 pkt. dla Czynu. TUR Konst:inty­
nów - Partyzant 0:3 vo. i 2 pkt. dla Par 
tyzanła. 

Udany starł 
nliaJący o definitywnym zakończeniu ka· rok 1926 · k · d-~ 4!. 
rlery sportowej. Wajsówna nie chce ~uż U związe pos1a cu " towa m. startować na Igrzyskach Bałkańskich. rzystwa. W konkurencji tej KU1Pczak wykazał W 

Pr:i:yczyną_ wycofani_a się mają być, jalt Reprezentacja Łodzi WYgrywa z dobrą formę, uzys!rnjąc w pojedynku z Rozpoczę!y się w Sof<i rgrzys'ka Bał· 
Sofii 

111~w1ą_ wt.'lJemniczem, ataki nl1>których Poznaniem 3.1 z '"arszawą 3.?. 
1 

Czechem rekor.clowy czas 12
•
4

• kai1skle i środkowoeuropejskie w piłce 
llzienmków pod adresem ollmpljki. G. , Ś : • . ·v -~ Bek miał najlepszy czas 12•8 w pojedyn sJatkowej drużyn męskich i żeńskich. 
Przyp~zczamy, :;e Wajsówna, która 01n:ym . ląski~m 4_.0. ku z Czechem BTunerem. Na starcie stanęły reprezentacje: Bul-

tylokrotwc <lała dowotly ofiar.noścl, zre- Zw1ązk1em k1eru11r w tym czasie: Ogćlnle 8 sprintów na 200 m. ~-ygra!i ga.,-il, czccho.;łowacji. Jugosl:nvll, Polski, 
widuje sw_ą decyzję, co będzie najlepszą Zabłocki, Skibicki i wreszc.'e ,,, 1931 Polacy, a 15 zawodnicy Czechosłowacji. Rumunli, W<;gier i Triestu. 
d 1 d · " Vl bćegu d.-uż~•nowym na dystansie 4,000 

o pow e z1ą na ruesłuszne ataki. roku ster ŁOZPN ujmuje w swe rę- m. zwyc\ęi.yl ze,~ól czechoslowacJi w Polskie drui.yny, zarbv.-n'J męska ~ak \ 

P 
ce Heliodor Konopka który dzierży czasie 5 :23,4 mir.. w drui:ynie po}skiej naj kobieca v.-yp:i<lly na_ razie pomyślnie. 

Oz na n
, Ło' dz· 1Q3.68 "'O do dnia dzisieJ"szeo-~ lepiej Jeehali Bek i Sałyga_. w spotkani.u clruzyn męsldch Pol5k:i 

• • "' Pr· gl d · I "lk"' · 
1 

d . k Gabrych odpadł po p-rZeJeCh.'ln!u 1,lm3 'PO b. zacJęteJ walee wygrała .z Bulga-!ą 
• ze ą aJąc ci a za e v.ne ·ar- m. 3:2 (10:15, 15:11, iz:15, 16:14, I6:I4). 

W pływaniu tek maszynopisu, w których kryją . Zawody w Kaliszu wzbudziły cluże za- w spotkaniu drużyn kobieeych Poloka 
POZ:..'A.'ll' _ n .· 

1 
i . się skromne dane o działalności 1 !lt?resow~me, ~romadząc 19 tysięcy w!-1 zwyciężyła Butgar~ę 2:1, (3:15, _15:2. 15:5). 

• . ą~ąc l <! umasow erua ŁOZPN ul- . . . aww. Dalsze mecze obie nasze druzyny roze-
~portu plywackie~o l'ozn:mski Okręgowy · r , sz ,amy rzeczy naJciekaw- grają z reprezentacją Jugoshwli. 
Związelc Pływack1 urządzll mi~!lzyolur;- szych. 
;;owe zawody Poznai1 - Łódź. \V d · l il" · t · · w ogólnej punlttaeji zwycit>żyl Poznań . a~e~ c lW l m er~SUJe n~s, ła-
1m:&8. • kie wymk1 reprezentacJa Łodzi osią- u SA d b h D • 

g~ł:: z Krak~w~m,_naszym przeci\\·- z o ywa puc ar QVISO 
Pł 

nik1em w dnm Jubileuszu. 
Omień I oto, nim natrafiliśmy na pierw-d b h z M p szy ślad meczu z Krakowem, wzrok NOWY JORK. - Jak było do I Amerykanie zdobyli trzeci - decy· 

Z O ywa puc ar . . • nasz zatrzymuje się na chwilę na przewidzenia, tenisiści amerykańscy dujący o zwycięstwie punkt - w 
nwu~owy turniej plłkal"liki klubów suchym wyniku „6:0". rozstrzygnęli na swoją korzyść .roz· grze podwójnej. Mistrzowska para 

mlodzlezowych o puchar ZMP, ufundowa z kim Łódź wygrała tak wysoko? grywane w Forest Hills finałowe USA Talbert - Nulloy pokonała pa 
ny przez dz. StaromieJską, zakończył się C t d 1 · z t k" b · · tka • t • ba D vi t 1· · 1r~ S'd 'I L zwycięstwem drużyny Płomienia która zy amy a eJ. a un agazem spo nie enisowe o puc r a. sa rę ans ra lJS"'I! l we. - ong w 
e_llmlnuJąc poprzednio TUR chojcCiski, w bramek wyjechała przecież w 1928 z Australi:ir, uzyskując w drugim stosunlm 8:6, 9:'7, 2:6, '7:5. 

9.11.47. Czyn - Partyzant 3:·1 1 2 pkt. 
dla P<:rtyz:mta. Naprzód Ruda - TUR 
Konst:mt. 3:0 vó. i 2 pkt. dla Naprzodu. 
Tę~za - Filmowiec 4:'l i 2 pld. dl:i Fll· 
ffiO\VCa, 

15.11.47. Naprzód nuda - T;:aza 0:3 vo. 
i 2 pkt. dla TE;czy. Partyzant - Filmo­
wiec 0:2 i 2 pkt. clla Filmowca. TUR Kon 
stantynów - Czyn O :3 vo. l 2 pkt. dla 
Czynu. FiL'11owiec - TUR Konstantynów 
3:0 vo. i 2 pkt. dla Filmowc:i.. Tęcza -
Partyzant 2:0 i 2 pkt. dla Tęczy . 

3-0.11.47. Naprzód Ruda - Partyzant 0:3 
vo. 1 2 pkt. clla Partyzi:nta. TUR Konstan 
tynów - Tęcza 0:3 vo. i 2 pkt. dl3 Tę­
czy. czyn - Filmowiec 2:2 1 po l pkt. 
dla każ.dej z drtti. 

la.4.48. Filmowiec - N'.lprzód Ruda 3:2 
i 2 pkt. d.Ja·Filmowca. Czyn - Tęcza 2:5 
1 2 pkt dla Tęczy. P.lrfJ·zant - ·TUR 
Kon..<tairt:.·nów 8:0 i 2 pkt. d'a Par:yzan-

ta24.4.4S. Tęcza - Napaód Ruda 2 :1 l 'l 
pkt. clla Tęczy. Filmowiec - P:irtyzant 
5:1 i 2 pkt. dla Filmowca. czyn - TUR 
Konstantynów i:o o. i 2 pkt. cil:i Cz~-
nu. 

9.5.{4!. N:i.przód Ruda - Cz~·n 3 :3 I po 
1 pkt. dla każdej 7. drużyn. TUR Konstan 
tynów - Fllmow:ec 0:3 vo. i 2 pkt. dla 
Filmowca. Partyzant - Tęcza 0:7 I 2 pkt. 
dla Teczy. 

16.5.48. Partyz:!nt - Czyn 3 :3 i po. 1 
pkt. dla k;iżclej <ln::t . TUR Konstantynow 
- Naprzód R. 0:3 \'O. i 2 pkt. cll:i N.:1-
przćd Ruda. Filmowiec - Tc,cZ3 0:1 i 2 
pkt. dla Tęczy. • 

22.5.43. Partyzant - Naprz.ód Rud'1 O:~ 
i 2 pkt. dla Naprzód. :ręcza - TUR Ko~1-
stantyn6w 3:0 vo. i 2 pkt. dla Tęczy. Fil· 
mowiec - Czyn 2:0 i 2 pkt. dla I'll!now· 
ca. 

Tabel:i przedstaw:a 
1. Flimowiea 
2. Tęcza 
3. Czyn 
4. PaTtyzant 

się 

10 
10 
10 
10 
10 

następująco: 

17:3 30:12 
16:~ 33:15 
11:9 27:22 
9:11 ~3:26 
'/:13 13:21 rmale pokonała drużynę ambitnie walczą roku z Łodzi reprezent.acja piłkar-ldniu meczu prowadzenie S:O 1 ma. Dzięki temu zwycięstwu Amery. 

cego Zrywu w stosunku 2:0 (l:O), :ldoby- ska Ameryki. j"-c jui tym samym zapewnione kanie zdobyli cenny puchar Davisa 
wając tym samym puchar i komplet ko- D · · ul" d · · · "' stlumów, ziwn1c ua aJą się siły w spor- zwycięstwo. po raz tn:eci z rzędu i udowodnili, 6. TUR Konstant. 10 o:Zll o:~3 
Drugą nagrodę (piłka nożna> otrzy- cie., Po wygraniu obu gier pojedyń- że są w dalszym ciągu czołową po· K~'l~fi~~:i~c~~~-lif~uj'!~b~l~ ~~u.i:/~: 

5. Naprzód Ruda 

mal Zryw. Rowno 20 lat temu Łódź rozgro- cz:rch w pierwszym dniu spotkania, tęgą tenisową świata. I grywek finałowych. · 

Głodni, naprzód uraczyli się -ldelbaskami parowy­
mi, potem usłyszawszy przy karuzeli tony hałaśli­
wej muzyki, Roberta naparła' się tej jazdy zawrotnej. 
Rozbawieni pobiegli w tamtą stronę. Egzotyczna ze­
bra została rumakiem Roberty. Clyde zaś objął ją 
wpół i stanął przy niej. Oboje próbowali zreczności, 
chcąc w oszałamiającym pędzie zenvać pierścień 
miedziany. Nie zważali na pospolite, hałaśliwe oto­
czenie oddali się zabawie z całym entuzjazmem mło­
dości, pełni w sobie jakiejś radosnej ekstazy. Czuli 
się szczęśliwi, że istnieją wyłącznie dla siebie, i serca 
ich po brzegi wypełniła radość. Kręcili się wkółko 
przy akompaniamencie zgrzytliwej maszynerii, mi­
gały im przed oczyma łódki na stawie, przepływały 
po niebie zielone i białe samolt>ty z żądnymi niezna­
nych wrażeń, wznosiły się i opadały klateczki dia­
belskiego młyna. Przesuwały się zdala lasy, zaryso­
wane siną smugą na tle nieba za stawem. Obejrzeli 
się na pary tańczące na specjalnej estradzie i naraz 
Clyde zapytał: 

- Czy tai'1czysz Berti? Nie, niestety, nie umiem 

- odpowiedziała zmartwiona, bo jej przyszło z ża­
lem na myśl, że to wielka szkoda, że nie umie tań­
czyć. Ale kościół ją ostrzegał, że to jest zdrożna za­
bawa. Nie widziała jednak nic w tym zdrożnego, gdy 
patrzyła jak tam bawiono się ochoczo. Wszyscy byli 
tacy weseli, tak ślicznie mieszały się ban.vy sukien 
n? tle zieleni. Skąd wzięło się takie przekonanie, że 
me wolno jest tańczyć? Dlaczego takie dziewczęta 
ja,k ona i chłopcy jak Clyde nie mogliby tańczyć: 
poki są młodzi? 'Młodszy jej brat i siostra, wbrew za­
:pa~rywaniom rodziców, zapowiedzieli w domu, że je­
zeh tylko trafi się okazja, zaraz nauczą się taf1.czyć. 
. - Ach,_ ja~a. szkoda! - zawołał Clyde, wyobra­

z1wrzy sobie, Ja.itby to było rozkosznie trzymać Ro­
bertę ;v ra~11ionach. - Jak by to było przyjemnie, 
gdybys umiała ... Ale wiesz? W parę minut mogę cię 
nauczyć, dobrze? 
.. - Ale ja nic nie umiem! - Broniła się, lecz oczy 
JeJ zdradzały wielką ochotę. - Nie mam żadnych 
do tego zdolności. Bo wiesz, że w moich stronach 
uważają taniec za grzeszną zabawę. I kościół mój nię 
pochwala tego. A sądzę, że i rodzice moi nie byliby 
z tego zadowoleni. 

-. ~ez sensu! - zawołał Clyde ubawiony. -
Przec1ez teraz wszyscy tańczą, prawie każdy. Jakże 
możesz przypuszczać, że jest w tym coś złego? 

- Wiem o tym - odrzekła Roberta z przekona­
niem. - Wiem nawet, że wiele robotnic tańczy, ale 
przede wszystkim może sobie pozwolić na to każdy 
na twoim stanowisku. Ty masz pieniądze i dobrą 
posad~, to wszystko w porządku. Ale taka dziewczy-

na jak ja.„ Może zresztą twoi rodzice nic są tak su­
rowi, jak moi. 

-- Tak sądzisz? - roześmiał się Clyde, zwroc1w-
szy uwagę na zdanie „na twoim stanowisku'' oraz 
„ty masz pieniądze i dobrą posadę'', - O, jeżeli 
chcesz wiedzieć, to są tak samo surowi, jak i twoi, 
albo może jeszcze bardziej. Ale ja tańczę mimo to. 
Nie zważaj na to, Berti. Zobaczysz, jak to strasznie 
miło ... Nie chcesz kochana? 

Otoczył ją ramieniem i zajrzał w oczy i Roberta 
osłabła w oporze. 

Właśnie karuzela zatrzymała się i oboje skiero-
wali swe kroki ku pawilonowi, gdzie tanc-zrze, nie-

liczni jeszcze lecz bardzo ochoczy, kręcili się żwawo 
w kolo. Grano przeważnie fokstroty i onestepy. Przy 
kołowrocie, który zasłaniał resztę pawilonu, siedzia­
ła przystojna kasjerka i sprzedawała bilety po dzie­
sięć centów za każdy taniec od jednej pary. Dźwięki 
muzyki i widok tanecznych par, przesuwających się 
rytmicznie po sali, podniecił Robertę i Clyda i cały 
nastrój zabawy udzielił się obojgu. 

Orkiestrion umilkł i tancerze zaczęli wychodzić, 
ale zanim wyszli, już nowy komplet biletów na tai1-
ce został rozsprzedany. 

- Nie ma wielkiej nadziei, żebym mogła się na­
uczyć -:- martwiła się Roberta, gdy Clyde prowa­
dził ją do kasy. - Taka jestem niezgrabna. Nigdy 
w życiu nie tańczyłam. 

- Ty niezgrabna! Berti, co też ty mówisz! - za­
wołał. - Jesteś taka śliczna i zgrabna! Zobaczysz! 
Niedługo b~dziesz tańczyła doskonale. 
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y 
poiechać na Zachód 

~fE/ll'Jl'n:lJY~ T•k"~ ogonk~. ;oo• two"',,, 
ostatruo codz1eme przed Urzędem 

PA!i<'STWOWY Z t d ' ' Ł d . ' b ł . Ti'JATn wo.JSl•A l'llLSlitEuu a ru niema w o zi, me yo iesz 
. ni. Jaracza 32 cze nigdy. 

Dzlś o godzinie 19.15 arcydzieło Molfera p· l'ś 
p. t. GRZEGORZ DYNDAŁA" w prze- 1sa 1 my już przed kilku dniami, 
kłE:dZle Boy'a-Zeleńsklego. że 

Udział biorą: H. Billing, B. Fijewska, 

W związku z tym, jak informuje szkoła dla pracowników przemysłu Idą różne. Na pierwszy plan przewł­
nas naczelnik Urzędu Zatrudnienia, budowlanego. Brak robotników w !dziane jest zatrudnienie kandyda; 
tow. Przesmycki, był on zmuszony tym przemyśle tłumaczy się słabym tów na robotach interwencyjnych, 
ostatnio posunąć się do nakładania ruchem budowlanym w ub. latach które 1:1>zszerzone będą na tęrenie 
na wszystkie zakłady obowiązków w Łodzi, co spowodowało znaczny wojewó.dztwa łódzkiego, jak w Opo 
kontyngentów młodocianych robot- odpływ murarzy, cieśli itp. efo sto- cznie, w powiecie koneckim itd. 

J. Macherska, St. Łapli1skl, J. Łodyńskl, 
J. MaliEzewsk!, J. Warmlńs!ci 1 M. WoJ­
ciechowsltl. Reżyseria Danuty Pietrasz­
kiewicz. Dekoracje i ko.stlumy Z. Strze· 
leckiego. 

TEATR „SYRENA'' 
Traugutta 1. 

Dziś o godz. 16,30 i 19,30. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK". 

ników i robotnic, bez których nie licy, • gdzie ruch budowlany był i Oprócz tego, zgodnie z otrzyma-
SWIEŻOUPIECZENI „BEZROBOT. kieruje do fabryk nawet robotników jest wielki i, gdzie są duże persp0 k. nym wczoraj okólnikiem ministe-

NI" '"'l-·kwallfikowanych. tywy na przyszłość. lrialnym, wszy~cy ci, którzy do tej 
to ludzie, którzy dotąd trudnili Niechętnie również niektóre z za- Wizyta w Urzędzie Zatrudnienia pery zajmowali się zawodami nie-

się różnyml profesjami handlowy- kładów odnoszą się do propozycji przekonała nas o tym, że za wiele pracowniczymi, a teraz pragną uzy~ 
ml, jechali na „szaber", lub speku- zatrudnienia kobiet obarczonych ludzi pragnie pracować np. w cha- skać zatrudnienie, mają być skiero 
lowali na rynkach, wykorzystując dziećmi. Najczęściej wchodzi tu w raktcrze kierowców samochodo- wnni na prace przy 

TEATR T.U.R. trudności gospodarcze. grę brak żłobków, I z tym anormaL wych. A tymczasem w Łodzi. wlaś. JESIENNEJ WYKOPCE KAR-ul. 11 Listopada 21 
Nieczynny. Dziś wszyscy oni szukają na. nym zjawiskiem walczy Urząd Za- nie TOFLI 

TEATR KAl\JERALNY gwałt pracy, bo ..• grozi im podwyż_ trudnienia, dokładając starań, aby SZOFEROW MAl\IY ZA DUŻO na Ziemie Odzyskane. Będą oni mu 
DOMU ZOŁNIEP.ZA ka komornego taka sama, jak dla JAK NAJWIĘCEJ KOBIET i po!lzukujący pracy będą musieli sieli przez 4 miesL1ce pracować na ni. Daszyńskiego 34. ~ Dziś I codziennie o godz. 19,15 sztuka inicjatywy prywatnej. zatrud~ionych zostało właśnie we przekwalifikować się„. Zachatlzie, gdyż jest to zasadniczy 

~~ePJ'c~F~} ś~~!f~ ;~~~~~~s;a~;;~ Jest rzeczą jasną, że Urząd Zatrud. ;'Jłókiennictwie, starając się męż· Powracając do kwestii zatrudnie- warunek przydzielenia im po tym 
Warnecklego. Obsadę stanowią: Hanna nienia pomimo iż posiada wiele czyzn kierować raczej do zawodów nia wszystkich poszukujących w tej czasie pracy na obszarze m. Łodzi, 
BleJ!cka, Krystyna Ciechomska, Halina ' . . ' 
Głuszkówna. Czesław Guzek, Irena Ho- wolnych rme3sc do pracy, zgłoszo. trudniejszych. I chwili pracy „bezrobotnych" należy vnględnie miejsc dotychczasowego 
rec~a, Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń nych przez przemysł czy też przez Jednocześnie wszczęto akcję o roz podkreślić, że - mimo skrupulat- ::amicszl·nnia. Ci wszyscy, którzy 1 Michał Melina. • 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. różne instytucje - ma z nimi po_ szerzenie kampanii szkoleniowej, ce nego badania kandydatów - prze_ przez kilka lat byli dobrowolnymi 
!f:1":r0';j_~;?.0:td 11 do 13 1 od 15· ważny kłopot. Przede wszystkim dla Iem dania zawodu młodzieży i ko-lcież idzie się wszystkim tym ludziom „bezrobotnymi" - muszą teraz pc-

rt;A'ł'Jł LE1'Nł •• OSA„ tego, że ludzie ci pragną przystąpić bietom, oraz podniesienia kwalifi- poważnie na rękę. Kto doprawdy bę wien czas pracować dla państwa. 
01. ta~hndnln 4:l. telefon t4U-Oll do każdej pracy, a raczej dążą do kacji, lub naucz~nia kwalifikacji Idzie chciał porzucić wszystkie „luft Taki jest warnnek przyjęcia ich do 

Cod;:1enr.le o 19,30 w n!edzlelę 1 św!ę- . , . 
ta 16 1 19,30 komedia muzyczna pt. uzyskama swiadectwa o zareJestro. mężczyzn. geszefty" i wziąć się do uczciwej !normalnej społeczności pracującej. 
;i;:~~zkoszua Dziewczyna" z H. Makow- waniu się, jako poszukujący pracę, M. in. ma być otwarta specjalna roboty, ten pracę dostanie. Prace bę STG 

K:a.i:a czynna godz. 10 - u I od 16, w bo i tak.ie zaświadczenie daje pra-
nledzielę 10 - 13 \ od 14. 

Tł::ATR KOl\llWlł MUZYVZNJ!:.I 
.• LUTNIA~ 

Plotrlrnwska 243. tel. 107·25 
Dziś 1 codz11•nnie o godz. 19.ltl 

„CNOTLIW A ZUZANNA" operetka 
w a aktach J. Glił.Jerta. H1tety wczes· 
niej do nabyci.'.\. ul. Plotrkowslta 102, 
a od god%. 17 w kM1e teatru. W n1e­
d?.leJo kasa teatru czynna od rodz. 11. 

wo do korzystania z taniego, niepod 
wyższonego komornego . 

Ale bieda w tym, że zakłady pra­
cy żądają przeważnie Troski i kl'opoty wladz światowych 
LuDz1 wY1iwAL1F1KowANYca, Instrukcjo 
w tej chwili najbardziej potrzeb. 
nych. Potrzebni są metalowcy, ślu-

Ministerstwa sprawie 
przepisowy wiek 

w dzieci, które 
szkolny 

przekroczyły 

MUZEA l\llB.l!IKIE: 
f.:tnoirrafłczne - Plac Wolnołcl Nr. lł. 

- nieczynne. 
Preblstor.vczn• - Plac woinokl !(„ lł 

- n.leczynne. 
Pn''lrodniczb - Park SlenklPwlc•A 

- czynne jest od IO - 17, prócz ponle· 
dzlalków. 
Sztuki - ·.vięckowsklego 36. otwarte nd 

,,_ 
Polsce", względnie na koloniach let­
nich 
Należy przy tym zaznaczyć, że przy 

kierowaniu do szkół pierwszem:two 
miały dzieci robotnicze i chtor>.>~e. 
lub dzieci bojowników o wolność . 

W otldzial-el obowiązku 3zkol~go 
są jeszcze kłopoty z dziećmi, które 
przekroczyły obowiązkowy w:ck. 
Przymus nauczania, jak wiaclnmo, 
nie dotyczy tej młodzieży, kt.'»:a skoń 
czyła już 14 rok życia i w szeregu 

ca wiele spornych p'roblemów. Mi­
nisterstwo wyjaśnllo, że nie należy 
zbyt rygorystycznie podchodzić do 
młodzieży, która przekroczyła przepi 
sowy wiek szkolny.tj. urodzonej w la 
tacb 1933, względnie 1934. Jeżeli u­
<:zeń Jub uciennica rokuje .dobre. a:; 
dzieje, iż szkołę powszechną sko11.­
czy, jeśli poz:om wychow1mia nie 
budzi żadnych zastrzeżeń, uczniów 
takich nie należy wycofywać ze szko 
ły. (at) 

Zajęcia w szkołach powszechnych 
średnich, oraz w szkolach zawodo­

wych Łodzi trwają już od sześciu 
dni. Pomimo to jednak zarówno w 
kuratorium łódzkiego o]f.ręgu szkol­
nego jak i w wydziale oświaty oraz 
w oddziale obowiitzku !Zltolnego, pa" 
nuje jeszcze ożywiony ruch. związa­
ny z uplasow:.mlem w szkołach opóż 
nionych, względnie tych wszystkich 
uczniów. którzy z różnych powodów 
nie dopełnili swego obowiązltu i nie 
stawlli się do zajęć. wypadków, wobec wielkiej c:asnotyll1m11Bm-11111mmm1mm••-••• 

W dniu 7.1(). 48 r. o godz. 17 odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy „zielona'• PPS ul. .„„ ·J„. · · r.' - 0 '•ro'lie Ref. Kobiecego. 
obecność obowiązkowa. 

Na ogół dla wszystkich absolwen­
tów siódmych i· ósmych klas szkół 
powszechnych znalazło się miejsce w 
„jedenastolatkach" Nie dostali się 
do szkół tylko ci, którzy „ścieli się'' 
na egzaminach wstępnych, lub ci, 
którzy składają w dodatkowym ter­
minie egzaminy od wczoraj. Ta ostat 
nia grupa to młodzież, która spędzi­
ła lato w obozach junackich ,,Służba 

w szkołach, kierownicy ic'i odmawia 
ją przyje:cia nawet tych uczniów. 
których rodzice bardzo o to '.loiega,ią 

Takie stanowisko zajęte przez kie­
rownictwa poniektórych szkól skło· 
niło władze szkolne do zwołania spe 
cjalnej konferencji kierownictwa 
szkól powszechnych. W dniu wczoraj 
szym nadeszła z Ministerstwa Oświa· 
ty specjalna instrukcja, wyjaśniają-

:itf :.;t-~~;,1 :~~;.;;~~::~:~~ -'ikwida1ia spółdzielni t abPu1znu1h 
-- Za;z~.ÓW Kń:, mP.ŻÓW zaufania I cizle- Będq one zjednoczone z Powszethnq Spółdzielniq Spożywców 

Na odprawę należy przygotować pisena z · · · · 'd · · J · ·d · ne sprawozd:mie ze . zmian personalnych 1IllCJatywy ~OJ~WO zkiego !Il- go ~ ob.rębie Im~ ('~ z centi:aJ. P?-
kr.la w m-cu sierpniu r.b. spektoratu rew1zyJnO-'nstruktor- wazna liczba spoldz elni spozywcow 

skiego C. S. S. „Społem" odbyła przy różnych zakładach stała się 
Się w tych dniach konferencja, po dziś zbędna ze względu a obecną 
św:ęcOfllil, akcji łączenia s1łtX:h.lclnl stabilizację warunków i ze względu 
zamkn~ętych ze spółdzielniami po- na realizację planowej gospodarki. 

12.0ł Dziennik. 12.09 Muzyka. 12,2s wszechnyilli. W konferencji udz:ał Głównym założeniem ma być zasa-
Utwory kompozytorów rosyjskich. 12,45 wzięli przedstaw!ciele ruchu spół- da, że na terenie miasta winna cizia 

18 Audycjr dla wsi. 13,0-0 Koncert rozryw- d · 1 L d · · · ' 'zt ł Ć · d t lk ółd · lni • kowy. 13,45 .,Kompozytor Tygod„'•"· 14 .35 zie czego o ZI I WOJewoa wa, a Je na y o sp Zie a spo-
Chopin - 24 Preludia. - 15.05 Felic- przedstawic·ele związków z::t.vodo- żywców. 
ton sportowy, - 15,lO Kwo.drans mu- h . t" i·t 1 ' W L d · 1 • 'f'k " PSS w zykl czeskiej. 15,25 Skrzynlta ofiar no. wyc 1 par u po I ycznyc l. o z1 u egme un 1 aCJ1 z 
rzecz 1,RR. 15,30 Audycja dla dzieci. Z wygłoszonych refe.ratów dowie 10 spółdzielni zamlmiętych zaś na 
15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 Dziennik. d · l ' · „ · t 1 t t · • ód t. 11 i' ' 10,2o „Odbuoowa kin" _ pogadanka. zie smy s ę, 1z zrmana s ru,.:: ury ere-me WOJew z wa p acowek. 
J6 :lll „7. Wl'n"ów~k oo ziemi polskle1". spółdzielczości ma na uwadze dal- (st) 

w 17,00 „Serwetka m1łośc1" - s!uch. ;wg sh- szą konsol'dllCJ·ę ruchu s~.;1dzielcze rej komedii chińskiej. 17,4a „Gramy w ' ' l""' szachy". 18,00 ,.Mówi Wystawa Ziem Od- r-------tn1 ________________ 
11111 

___ ... 

21 zyskanych'<. 18,05 „Ulubione Meloc!ie". 
' 18,45 „Jak z°".tałam pisarką'' - felteton. 

15.30, 18, 

16, 18.30, 

20,30, w 

POSZUKUJE SIĘ 

PRACOWNIKA 
na st:tnowisko referenta 
artyku'łów t.eehnicY;nych 

do Wydziału Zaopatrzen.l'a Dyrek· 
cji Przemysru Wełnianego. Zgło· 

szenia osob·1ste do Wy-Oz.iału Pcr· 1· ' 

sonalnego Dyrekcji - Łódź, Al. j! 
Kościuszki Nr 3, pokój Nr 2!. 

(PAP 44)p) 

19,00 Rozmowa z wzorowymi płatnikami 
Poc!atku gruntowego. 19.10 Audycja słow­
no-muzyczna. 19.30 „Emancypantki". 19.45 
Koncert symfoniczny. 21,00 Dziennilc. 
Zl,50 Skrzynka techniczna. 22,00 Muz~ka. 
22,45 Czajkowski - uwertura „JIH2". 23,00 
Ostatnie wJadOl'flOścl. 2.3,10 Muzyka. 

• 

- Krótkowzroczny myśliwy, 

Prywatna >>a cja<< rzeźników 
· miast zysków dała im obóz pracy 

W zeszłym tygodniu na rynku mię­
snym zanotowano pewne braki. Dla 
spekulantów było to hasłem do pod· 
jęcia „akcji" celem wyciągnięc i a dla 
siebie niele~alną drogą jak najwięk­
szych zysków. 

Wczoraj Komisja Specjalńa rozpa­
trywała sprawę Jana Zalasa (Trak­
torowa 67). Jest to rzeżnik, posiada­
jący własny sklep. Postanowił on 
poza przydziałem mięsa postarać się 
o towar i samodzielnie zaopatrywać 
swych klientów, oczyw iście po cenie 
przez siebie tistalonej i mifającei s'.ę 
z cc>nnih::m urzędowym . Z~kupił on 
pod Łodzią krowę i na miejsce za-

kupu wysłał dwóch swych czeladni­
ków, którzy dokonali tam nielegal­
nego uboju i przywieźli mięso do 
Łodzi. Zalas mial zamiar wprowadzil' 
je do sprzedaży bez ostemplowania i 
badania lekarskiego. 

Wyrokiem Komisji Specjalnej Jan 
Zalas ukarany został grzywną w wy 
sokości 75 tysięcy złotych i cztero­
miesięcznym pobytem w obozie pra­
cy. Wspólnicy jego Jan Wypiorczak 
i Edmund Gernand · skierowani zo­
stali do obozu pracy pierwszy na o­
kres trzech mi<'sięcy, a drugi na je­
den miesiąc. (Z) 

Bolqczki jednej dzieln'.cy 
Łódź rozszerza swoją sieć kemu· 

nikacyjną. Budc·wana jest linia. 
tramwajowa do Stoków, wkrótce u­
ruchcmic:ia zostanie linia autcbuso.. 
wa do krańców Chojen, w projekcie 
jest tramwaj na Cygankę. Pewnie, 
źe plan ten nie wyczerpuje wszy­
stkich koniecznych rnbót na oocinku 
kcmunlkacyjnym. Nic dziwnego, że 
są jeszcze niezadowoł@ne dzielnice, 
którym brak dogodnego połączenia z 
śródmieściem daje się pGważnie we 
znaki. Np. dzielnica w okolicy ul. 
Dąbrowskiego. Od miesięcy debatuje 
cna na.d bol~czkami komunikacyjny­
mi. Ostatnio znów zwołała ogólne 
zebranie mieszkańców i uradziła, że 
pc,może szarwarkiem miastu, o ile 
przystąpi do budowy upragnicmej Ii· 
nil tramwajowej do teru knfajowego. 

Grupa mieszk'.'.ńców wspomnianej 
dzielnicy przesłała do n1szej redak­
cji list, w którym obszernie przed· 
stawia swcje postulaty. Donoszą oni 
o tym. iż wystosowali petycję do 
władz, ale że ta pozosta.ła bez odpo­
wiedzi. Micszka11cy naszej dzielnicy 
- piszą oni - to przeważnie robot­
nicy fa.brylt włókienniczych• pr:.o.cu­
jący ruL różnych zmianach, a chodzą 
cy 110 5 km pieszo do najbliższego 
przystanku tramwajowego po nie­
cświctlcnych w nocy ulicach lub nie 
kictly po błocie. 

W {la!szej części' listu czytamy: 
„Dz.i.wf nas niezmiernie, że uliczka 

Klulłubka, znajdująca. się w polu 
otrzymuje nawierzchnie z kostki gra 
nit(JIWCj, natmnhst ulice główne i wy 
fotowe są kryte tzw. kocimi łbami. 
Na ulfoy Dąbrowskiego, nie ma na­
wet płyt na chodnikach, ku rozpaczy 
ludzi pracy, śpieszących i powracają 
cych od swych zajęć w dni deszczo­
we. 

Prosimy przeto ob. Rcdakto-ra -
kończ:>, swcją petycję n1si czytelni­
cy - aby jakimś a.rtylmfom ruszył 
serca ojców n11sz~go mia,sta". 

Ze swe.i strony możemy stwier­
dzić. iż rozbudowa sieci i pon::-dko­
wanie ul!c pdbywa się w LGd~l.· pla­
nowo. Nie wiemy, jak jest z krcdy­
'ami i czy dzielnica ul. D~!Jrnwskie· 
<;o objęta, jest tegc-:rccw"m planem. 
1pl'9<Wc tę winien wyja 'nic! Zarząćl 
, liejskl. 

St. 
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SPALIŁY NA PANEWCE Dyrektorzy przed sądrm 
próby spekulacji zbożem 

Epilog szkodliwej działalności n~ rzecz państwa 
Dnia 9 bm. rozpocznie się roz- kości ot:>ło 5 r~:~nów złotych. 

S 
prawa w tryt:c doraźnym p:::-zeci- Nadto akt oskurzenia "'.arzuc::i- d~-

Tegoroczne długc trv;ałe ulewy 
wyżłcbiły n·ejedncmu chłopu glę,bo 
ką brózdę na czole. Przejęty był 
troską czy aby desz('zc nie zniwe­
czą jego całorocz;iego wysiłku. I 
jak to u nas jest: ju:: :-naleźli .:>i'.1 
znachorzy gospouarczy, kfórzy .w.: 
częli krakać. Na szcz~{:c·c lirakJn'c 
ich było krótk .. tr·:.oale. Uka:-.lło sie 
zbaw:cnnc słoi'1cc i rolnicy mogli 
się z całym z.apabm oddać pracon 
żniwnym. 

lanci m'.llc~li s·ę t'.lm, giiz:e ich ł: Roln!:~!.ej Spółdzi.elru ?' am~pn- wko byłemu dyrektorowi naczel- rektor:;m faworyzowanie me~_?­
właściwe miejac~ . moc Chłopska'' będzie pu~rwszym, nemu Centrali Zbytu Pcrcelany rych pryv;atnych hurtowi:i:1toW 

Min:.3ter.3two Pr:::.cE'!yslu i Han- poważnym sprawdzianem spra\l'"Il.O Andrzejowi Kowalsk.'emu, dyrekto- przez ud.z·oia!1'·e im wy~o~on~1cno 
:ilu YT porozum·en:u z Min. Rolni- śni aparatu Cantrali jak i zrzesz-O- rowi handlowemu tejże Centrali Ed w.Y?h krcd~tcw, ora;; ua:z.ielanic 1?° 
~~\-;J. i Reform Ro!nycl1, pragnąc u - nyrh w niej spółdzfoln!. Od należy- mundowi Buda, dyr. finansowo- ad mfikat, kto:re n:i.r:!Zlly Slrnrb ~~n­
mo::Ifr:ić rolnikom otrzymani'! za tego •.vykonania tego zadania w ministracyjnemu Feliksowi Kwiat- sh7a n:i. strat:] dalnzych 5 miho­
.:iwą p:·ac? godziwych c:m i stojąc du~ej mierze zaldy n:e t~~o uk~? kowi oraz dyrektorowi Zjednoczc- nów zktych. . . . . • 
n::i. straży interesów mało- i 8rednio cen'c w z~rO~{~ ws~elk1eJ a~CJ?, iia Cerami.c.znego w Radomiu Hen Docho~zen.:e w .:;prav:.c mmeJS~e~. 
';·obych ustan?. t'.l~'e reny .;;a zb::>- ,spek11lacyJ~eJ ~1~uczc.w;go k,up1ec- rykowi Milke r byłemu właścicielo- prow:id:lł?- i:;ctegat.~ra KomLSJl 
ze .c nov1yoh zio101·0w, że 1J..Lezrut(!z_ twa, lecz. rown:ez za_op~"rz~n1c lud- wi kilku fabryk porcelany Ehren- SpecJaln~J, !dorn s:Lerowała, akt 
n.ie tylko różnią i;ię one od cen clo- uości w potrzebne zooz.e. reichow'. o.sJ:arżenl'.l. d'.l Wydzi,::i.lu Dora~ego. 
tychczasowych : .-1ynoszą. 2.0}{) do Ak:: oskarżenia zarzuca dyrekto Przewocln:czy .ro;::9raw:e sędzia Wy 
2.100 za 100 kg db. żyta. i 3.200 do OGLOSZEXIE rom działanie na szkodę Skarbu działu Doraźnego :Mieczysł:?.w Bło-

„DOBROCZYil1CY CHLQPA" 3.300 zł dla pzcn:cy. Ceny te pła- Zarzlld .Miejski w Lodzi - Wvd!'nl (k Państwa przez sprzedawanie Ehren chowicz, p;:zy wspó~udzialc ławni-
Ze wszystkich stron kraju nade c~ne b~<lą przez wszy~tkie .Pl~ców ~~~~;r;,~ ,;;:k~!!~ai ~~~~~; z~!,~?a:~~;;;~~ reichowi pod postaci~ tak zwanego ków tow .. Stanislawa Wid~wsk:ego, 

Szły wiadomości, że plony są do- lu skupu, odprowadzaJące Z;)OZC do materiału około 1000 par obuwia •l;;>tz:l- ramszu wysokogaturutowych wyro prze·:vOdff1Czącego O~Z.Z. l tow. An 
bre. I znowu na widowni ukaza1i P.a~twcw-0..spółdri~lczego przed- 110~f~rty pisemne, odp;wia'.iai:i:~ ~r0śai bów fajansowych, co naraz]o drzcJa~a, przewodmczącego MRN. 
s:ę czarodzieje..spekulanci, którzy s1ęb1or3b:a ,,Polskie Zakłady Zbo- fo~mularza ofertowego, n<J.le?:v .1k1:ictttć Skarb Pafuitwa na szkodę w wyso Oskarza prokurat01· .Jacek Grębec-
dobrze znan<>. propagandą szeptana. żow"'" Sl·upem zaJ·ąc' s'ę Ill"'J·.., s·po'ł w Wydziale Gospodarczym, pr•..I'. ul. L~ - 1ki craz z r~m·enia Dcleaatury Ko 

... v • • "" '' ~·onów Nr 10 111 piętro pokoJ Nr J9, • - ' o 
zaczęli glcsić ,,_,,:cści, że Polsce gro dz:eln:e gmhme. Nad całością CZU- 'd~ tlnia L4 '~rześni~ rh.; do. g:ia,~•.ny 10 OGLOSZE:~ffC m«sji Specjalnej jej przewodniczą-
zi ,,klP •. Sk:J. ur::<L'zaiu", że T\J"I zru' ;_ wa C"'l1Ll'"la Roln'c" Sn"'łJzi<>' . \V lwpertach należycie zam.kniętyC.l 1 ZJ.-1 d . nr d . I wo· cy to<-· Stnnisl<>w MadeJ· Do snra 

- ,,..v v " u ' l za _ _, ---1n1 I:::ko•wa.nyr:1. bez zn:ików firmowye!l. z r:a. Zarząd Miejski w Lo. z1 "Y l.IO ~; "· · " ; ~ • 
wach ceny zn. żyto i pszenicę spa- „Samopomoc Chłopska'', która pisem: „Oferta na do.stawę obuy;;,„ (l;l· skowy - na zasadzrn.art

9
. ~41; ust. <#I wy p:mołano około 70 sv1ladkow 

• · · . · . , li;czyć "l';'Zól' do oferty). ust:11wy z dn:a 9 Jnv1ctma 1 3" • · o pow; Ó „1. . 
dną na łeo na szyJę, ze w inter.esie przez Si·;ych m.spekt'.)row tereno- Otl'"arcie ofert nastąpi w tym s!l.mym szechnym obowiązku wojsi:owym <D" .. u. oraz 4 elrsper~ w z ~' nus~erstwa 
chłopa leży, by wyzbył s.:ę zapa- wych •:z:nogh kontrcl~ nad akcja d .in o g9dzinic.11. . . . R. _P. Nr :!5, poz. ::2ą~,;yzh~t. wo~ys~~~ Przemysłu. Bronią l:dwokac1 łódzcy 

, . 'k' . • Szczego!owe rnforma.cJe ora~ lJr,nu1a. mezczyzn, którzy z J......,C . o me. P · . p ,.. L , l ilk 
sow Jeszcze po ·1 czas. ze owszem skupu. r~e oferto;-:e otrzymać można w Wydzia. u6w nie mieli po wojnie in •. 'żnośc1 uregu_ l warsz'.l.wscy. roce.., PO Lm a r a 
moO'ą te zapasy nabyć ale po ce- \V cel.u za.pcvrn:en:a spółdzieln:om te Gospodarczym_ przy ul. Leg1~w Nr i,1 lowar:ia swc:;a ~tosunlm qo Pt?wszc;hnde~o dni 

"' . • · ' . . • . . . . . , • HI piętro poltóJ Nr 19 w godz1n'l.::1 o1 obOWlązku \70Jskowego .1 me P0~1a: a~ą ·· 
nach znaczn:e n:.z.szych cd obowią- moz11cr:::::1 nabywania lrazdeJ 1.losc1 9 do 13. ' ' zaświadc-Lci1 u rejestracJ1, d~ staw1e~1~ 
zujących. podan:::""O zboża uruchomiony ZO- Zarz~d !J:!ejsk! zastrzega sohle pra-.vo się przeli Kom\si::. Rejestmt-yJn:l w mzcJ 

, " " • \t·yboru ofert bez względu na cenę, pr~- podanych t"rmmach: . . . 
Jednym słowem „dobroczyncy stał w Banku Gosp:ida!'3Łwa Społ- wo częściowego vowiP:-len!a wylrnna.nia 1. zamiMztam na ter~ni~ Konusar~ato.w 

chłopa Nic dziwnego że nieJ'eden dz;ckzego Sp"CJ'alny na ten cel l·re- robot;v:. lub unieważnie;:i.o µrzetargu bez M. o. Nr G, 7!. 8, \l, 10 •.1? rejei;trud ~ą, s\c 
• • • ' , • • v ~ • • • ~ podania powodu. przy ul. Dasz>nsk1el?o ~1 34 ~v go zmac 1 

n1edostateczn!e Jeszcze uswiadom10 dyt w wysokosc1 11/2 mil:arda zło- Wadium przetargowe zgodnie z przq,:- od 8 do. 15 (za ~VYJt1tk1em .niedziel) Przez niedopatl'zenie techniczne w 
ny rolnik poszedł na lep tych szko- tych. Kredyt ten został J0UŻ nnmię- sami obow·i'ł.zującymi. w wys')l;:o,j;_\ ~.o:m Roazmk od dma do dnia 1 i I r11.edzi'elnym numerze· ·naszego pisma 

Sprostowanie 
„v r.łotvch nale~y wpłacić do Cłówn • 1 Ka,w 1922 7. 9. w ączn e 

tlliwych wersji i oddawał zboże spe dzy poszczególne spółdzielnie roz_ Mie}s:tiJ:!.i pny ul. IlooseveJtii Xr <5. a 1921 8. 9. 11. 9. z:unieszczono podpis K. Baraniecki~ 
kulantom »O cenach o wi0 le niż_ prowadzon" Teraz J'uż tyllrn ~;"57''- kwit ;'·pła~y <lol'łcz~·ć .do oferty. 

1
1

9
9
1
2
9
° 1

1
5
1. 

9
9 · 1

1
8
5· ~· /go pod rysunkiem na str. 1-ej. 

t v J • - ' ~„ Lócl,i, dma :J wneśn:a 1948 r. · · · "· 
szych cd nłaconvch przez Polskie stko z1leży od sprawnego &::ałania zarz:itl Miej•ki w l.od>il. J91S 1s. 9. 21. g· 1 

Zakłady Zbożowe . ter:onowego ap!łratu .sp6~::h"clc:::ego, I OGJ.OSZENIE m~ ~: ii: 5g: 9: ·:. I 
któren1u Centrala Ro!n·c:::'.l przv_ zarząd :-neruchcmooici ::1-Ilejskicll w Roc".niki 1~23. 19!!4 i .19~,5 :~1a,zaj>1- .?ię \ Spóźniaiqc s ię 

IN~TERWENCJA POSKUTl{Q_ r"'"kł dal k 'da • , , ; i. f.otl::; ogłasza nrzetarg nieógraniczony na do. reJestrD.CJl w któr)'ml,olw.ek z l. eh 
-v a e O l .cą P?ID: C L Op-e.tię wywó:r. €miecl 1 fe kalii z nieruchomości I dl),1. . . . . ,.,:, , ..•• · okradasz siebie WALA o:-az bezwłocznc usum:oc1e ewentu- admini•tromrnv<"h nrzez z:i.rzą<l Nleru- •· Zam~eszk~,h n:i. t~r«.•nie *0 ' · :1 

:-~at.vc'·-.·as'owa 1·nter\"encJ"a "1 h t d ',..i - rhomo«ci Miejskich w relonach I,jl\I. o .. :Nr _l, "• 3, 4 • '" 11• 1~· 13.1 14 re-
_., " 1ll<L " v ~ nyc ru nos_, IV/Xlll ,. VI XV I XIV (teren retonu jestru1ą sie. przy ul. Ogrodo\VeJ Nr 34 

spółdzielc;zych inspektorów tereno- Zndan:c, stojące w LXl'rrS.u z a}:_ orl1;ow'.~da' ter~nowi :Komisariatu l\iO). ~e.f~~rr.li.cl• od 8 do 15 <za wyjątl~iem 
wych położyła kres akcji spelrula- cja skunu przed Spółdzielniami Oferty .z y;rmie:iion;i ceną z~ wywóz noeznil1: od dnia d-0 c:nia . . . . . I ·. ·; . . . ! ni sześc . smlccl i 1 l ttra fekalh lub ce- 192ry ~ 9 włącznie 

i swego tuwanysxa ! 
cyJneJ. Zawarte JUZ transakcJe ZO- gnnnnynu, Jest bardzo donwsłc I ne ryczałtcwa od każdego lokatora tr.ah 1921 Ś.' :i.' 11. 9. „ 
stały un'.ewa~nicne a kupcy...speku jak brzml uchw&ła Zarządu Centra leży składlć w• zalalrnwanych lrnper a.c rnzo rn. 9. 16. 9. „ UWAGA! WPŁACAJCIE III RA'IĘ 

PODATKU OD LOKALI ZA 1Sł8 ROK ' z nap!sern: „O!erta na oczy•zczanle me- 1919 17. 9. !!O. 9. „ 
rucholl',c~ci'' w p.!urze Dvrekcjl Zarządu 1918 2l. 9. 22. 9. „ 

PA..~STWOWE ZAIU.ADY PRZE.M:YSLU BAWELNIANEGO Nr 14 

w LO:QZI, ul. SENATORSKA Nr G 

ZA'l'RUD~~: • 

liCZEKXICE n:i. VllSzyny cbr?.czlrnwe powyżej 1:1.t 18-tu. 

PRZEWIJACZKI, 

l'~ZĄDIU 113 w1"Zacl.onnice (grube, średnie 

TliACZY, 

PRZĄDIU na masz~ny obrączlrnwe, 

{)CZENXJCE na tkabt!.ę powyż~j !lat 18-t'.l, 

PO:llOCXIKó\V PALACZY, 

W15GLARZY, 

lSTRóżY XOCNYCH w wiek-u od lat 40-60, 

ROBOTXIIrnw PODWóRZOWYCH, 

ROBOT. 'IKó\V na. pnęd.u.lnię (mężcz~zn), 

Pr.ZEWLEIIA CZY. 

Cienlde), 

Z;;·~o.•zcn:a przyjmuje Wydział Pe ·:;;::>n:>.!ny. 

Prze ta rg 
Unlwer-~ tct Lódz!-'.l rozp;~uje pr·zel!.!rg na wykonanJe central­

nego ogrzewan!a woclnego \;· gmachu u11:\,:ersytecklm, przy uL 

Narut-0wlcz~ Nr UG. 

Za.!nteresowane n,·my mogq. ot!'zymr..ć ślepe kosztor;ysy w 
S.:!ktetari:J.Cic Dzlcla Orga:.i'.'Zc.cyjno-Budowbuego przy U!. Natu· 
tow:ćz:.i G3. poltój N« 3 od godziny 8 do 13. 

Te1·m:n zawieszcn-;a grze~.ni'Xów na III piętrze wyznacza s:ę 

na 15. 11. 1948 ro!rn. a tem"Ln ~rnf1czeI1La całotci instalacji na 
15. 12 1048 r. 

01erty w za))i.ec:::ęto\•:anej koperC':e z napisem: ,,Oferta na 
wykonz.n:e centralnego ogi'Ze\\unia w gT>Lachu przy ul. Narutowi­
cza 96 należy zło;:;yć w Dz'aJe Orga.ni:zacyjno-Budowlanym, ul. 
Namtow.:::za G5, poltój Nr 3. na.jpóźll'lej do dnia lG. 9. 1948 r .. 

goclz:n:i. 1:;. 

Do oferty winno być dołączone pokw~towanue na za.pi-a.cenie 
w;:i.d·;um w wysokości 1/20,·o od sumy kosztcry::o\·:ej. 

Wad'.:.m1 nak:':y wpłaC.:ć do Kasy I Urzędu Skarbowego w 
Lodz.i. Al. Ko;;c:;uszlti Nr 83, a pokwitowanie dołączyć do złoż:mej 

oferty. 

Uniwersytet Lódz.k; zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
11ez względu na cenę ko~ztorysu, jak równ:.eż u:i:eważnlea'.;:: prze­
targu bez poda.i.a powodu i po::ioszenia ja!r'.egokolw:ck oc.Szko-

do wania. 
(PAP 1836) 

Nleruchcmości Miejslctch do skrzynki 1917 23. 9. 21>. 9. „ 
ofert umieszczonej w pokoju nr 1 (se- 1916 25. 9. 27. 9. „ 

zarząd Miejski w łA><lzi - Wydział 

I 
Podatkowy - przypomina płatnikom po. 
datku od lokali, że zgodn:e z :ut. 31 de­
kretu. z dnia · 20 marca 1~43 roku o podat­
ki: eh komunalnych (Dz. u. R. P. nr 4D, 

kretat·iat clvrektora\ przy ul. Pi-0trkow- 191& 28. 9. 29. !'. „ 
F~tlej 10->, do dni:l 17 września rb. do go- 1914 30. 9 . 29. 10. „ 
dzlny 12. 1913 4. rn. 6. 10. „ 
Szcze'!6"w:~ 'nformzc.ie otrzymać moż- 1912 7. 10. 9. 10. „ 

ri~ w biu::ze Dyrekcji w godzinach urz~- 19N. 11. 10. l3. 10. .. 

· poz. 193 z 1947 roku) podatek ten płatny 
jest zasi:.d!liczo \': ratach miesięcznych. 

d0wycli. · Meżczyźni rocznika 1923. którzy dotych-
Wnd:um p:zM~rgowP w wvsokoścl zło- eozas nie zostali zorejrstrov:nr>i. zgiast.ajl} 

Jedn~k dla wygody płatników Zarząd 
Miejski przyjmuje podatek w ratach 
kU·ar·~clnych, płatnych vr dniach 8 rmrr­
ca, 8 czer~~;ca, s. 'vrz~śn\a. i ' grudnia 
za dany kW3fl.'!ł. 

t:vch 10.ow ngki:y wp!ac'ć eto Kasy Za- si<> w dniach: 11-. 12 i 13. 10. !)r. 
r=ądti N'eru<'homoścl MieJ~kich, a kw'.t Kto nie z.ę;losi się na skutek 11inlejl!zego 
wp;o.tv dol:icz,•ć do oferty. we21wania do rejestracji. podlega. kai·r.e 

o·.-,:?.>·~le ,..tcrt „~stąpi w tym Eamym n.re-'>ztu do 1 miesiąca t i;rzywnv do 50 
dniu 0 godzinie 12,:J. tysięcy 7.'!otrch lub jednej z tych kar w 

n;nekeja zarząd>.! Nieruchomości ll!iej- trybie administracyjnym z mocy art. 169 
s'tlcn zastrze~3 sobie prawo wyboru o!e- pkt b) w związku z art. 183 ust. <ll po-
1·e!lt6\v be:! wz[!lędtt na wysokość ofer?- wołanej usi~wy. ··--··..'.··""" "'1'.'1'1S ~ 
wanych c~n. jak rćwn'eż unieważn:en;a Zanlld l\licji:ki w Lodzi. 
przet•rg•1 bez podania powodu. 

Od płatn!ków, którzy w te.·m!nie do 
dnia 3 wrze3nia rb. nie uiszczą należno­
ści za III kwai·tal ri). pobleran~ będą 
dop.atkl za zwlokę w wysokości, przewi­
dzianej w art. 3ll dekretu z dnia 16 ma­
ja 1946 roku o zobowiązaniach podatko­
wycl1 (Dz. U. R. P. nr 27, poz. 173), 

Łódź, nni~ 6 wrześnh 1948 roku. 
Zarząd Nleruchomo'ci l\fie]skich 

w Łodzi 

nf}J,O <\ZENIE 
Zarząd !lllejski w Loclzi - Wydział G~­

sood2rczy - o:?lasza orzetar_g nieograni­
czony na rozwóz!cę ~co ton. drewna opa­
lowel!o rżn!et~o ze Skladow Pow~zech­
nej Soól<!zielnl Soożvwc_ćw ~v Łodzi do 
posz~7e<''iln:'•ch aq"nd miejskich na tere­
n!.r Wlelk!P) Łod:?:I. 

().t'p.,...L·_.r Tl::---,..1np_ orll)O\Vi;1ct„iąco fT"t~ścl 
fonuularza ofertowego. naleily s!dadat.:. w 
Wvc1zi?le r..o~podarczym przy •.11. Lel(;o­
nc)\•,• 10, JlI p'ętro, pokój nr 13 ao dnia 
14 ,nze~nla rb. d:> godziny 10, w koper-

;.;:~;,. 1i;!;ż~~~i'k(z,~wf~~~~:~til z z~~:i~~~~ 
Qłrwt'l n:i rc1.wćzk~ dre·-.\·na_''· 

0'.~r.!'cle- <'f•rt n2stąpi w tym samym 
dn'n o gndzinlc li. 

!"zczei::ólowe informacje or~:>: formu'a­„„„ ofe•towe otrzymllć mozna w. Wy­
<'zlale nc~podarczym orzy ul. L<>g1onów 
11 : io, TIT p'i:-trn, pokój nr 19. w gcdzl­
n•n'1 orl 9 ".Io 1~. 
7 11·z~d •riej<ki 7.a<;l"ZP'!~ sobie prawo 

\\'J.•boru ofert bez wz_gJędu na cenę. pra­
wo cześcicweg:i powierzenia rozwóz!<! lub 
nniF>wo::żn:en:a przetargu bez podania po-
wodu. . 

Wndium prze-t.argowe zgodnie z przep!­
~omi obowiazujacymi w wysokości !LO()() 
zl n?.leży wpłacić do Głównej Kasy Miel­
skicj przx u!. Roosevelta nr 15, a kwit 
·tv'1ł:,."",, rl'l1',„~Jvć do <>ferty. 

Ł6:iż, dn!:1 G wrześni:> 1948 roku. 
zarząd J'.\Iiejskl w Łoazl 

I 

OGŁOSZENIA DROB /\ E 

L e k ' a r ze 

Orq.anizatoron1 wqcieczeh 
do ll'roclawia 

pooajemy do wiad-0mo;ici, że 

KATALOG OFICJALNY 
WYSTAWY li EM O DZYSKAlł YC H 

OMAWL\.JĄCY CZĘść PROBLEl\.iOW.Ą WYSTAWY 

oraz ROLĘ I ZN"ACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 

W żYCIU GOSPODARCZYM POLSKI 

ZAWIERAJĄCY SZCZEGOLOWY INFORMATOR 

WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY i MIAST.\ 

WROCLAWIA 

zaruaniać można z bi o ro w o, 11 o u I g owej ce n l e z·ł. SO.­

za egzemplarz w Administracji K a t a I o g u O f i e j a I n e g o 

WYSTAWY ZIEl\1 ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 

BAGATELA Nr. H. - - - - TELEFON 8-89-20. 

Zamówione egzemplarze Katalogu zos!:aną przeslan•' rod podanym 

adresem po wpłaceni'U należności a konto w P. K. O. Nr. [ . -iiGO. 

. 

„, ml'lt. sm!\ li.U li.SA\Vl~Ult specJall I 
<'ta chorób skornycll, pecherza. wene 
1 ycznycll przy1mu1~. KllifiSklel?O l:l:!. w :...-------------- - ------------ - - - -• 
god~. 13-14 t 16-.18. 'fe!. 2U5·5l>. -W~ - - ------------- - - - ----------------. 

REDAGUJE ZESP()Ł. 
DOK'l'O I: lłl~ICllE I? - S]Jecjallsta: we· 
nerycznl'. skórne. płciowe zaburzem:\. RED. NACZ. przyjmuJr od godziny 12 do 13. 
Poludniowa 26, druga - siódma w~g~g 
rem. 

Zaofiarowanie pracy 

PA~STWOWJ!: Z. P. B. i W. Nr 22, ul. 
K~tna 39141 poszukuiii 6 ślusarzy na re. 
monty ma.Fzyn przędzalniczych i krosien. 
Z~loszenia przyjmuje Wydział PersonRlnv. 

7. 'T l"'libi one rokmr e ntv 
ZAGUBIONO k<mcesję do patentu, plan 
Fkle;ni, notwlerdzenie zgłoszenia na pro­
\.VadZenie sk1 euu1 zaśv;ladczenie Z"'· Ga­
st1;onon1•czneg". zm~.c.na l>ranty na j?dlo­
cl~Jnii;:. Wielogó:·ska Mar:a, Lutomierska 17 
m. 3. Owocarnia. -817 

SEltn, RED. od godziny ID do Il. 
• 

\VYDA\VCA: Spółdzielnia \V)·d3\v nicza „WIEDZA". 

NASZE TELEFONY: 

Centrala telefoniczna Redakcji Administrat'jl 136-!ll. Z5?-9ł 

Redakto r Naczelny 

~ekretari Redakcji 

Uyrellt~tr 

Admlnist rai• J jny 

130-46 

136 !)ł 

F.l1spozytura, 

IColportaźo 

f:k1'pCdJCja 

Ko;tldelnl11 

Reda1,-·.., - Łódż. Piotrkowska 68. Administracja - Łódź., Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamnw:11ne I n;ko!JJ$0\\ ,,,~ 

miesięcznie z dostawił do domu - zł. 150, i dostawą przez poczlt; - :!.ł. 120, z odbiorem w Admin:~1rn,..· 1 -z1 100. orPn•Hnerata w 
Drukarnia Nr ł, Spółdzielni Wydawo(czej „Czytelnik" Łódź. Żwirki 2. 

,, mea si~ 
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Warunki prenun.!raty: 
20 egz.) zł. 60. 
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